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§.1. Całogłoski; albocałonstać głoski, 

baba (kobieta | baba (czapka Pode. Tas ; 

0), „ dziecińsku), [pepe (do wody), 

a A ą 
otwhred, | Scisnione, nośoibe, 

1 

bet ( nałóżko % 
(te (ap. té i owć rze-| tęt (a kóni ), 

czy), 
A | 

otwattć, | scisntone, | nosowe, : 

kit (u Sklarza), | tyka (u grochu), 

cienkie, grube, 

| 

O 
otwdrte. 

owo (np.toi owo), | ów (np.tóniów), 

0 
ścisnione, 

obi (ma nogi), 

u 
RZN 

4 

dtugoustne: | 

\ 



$. IL 
nie całoustnć , ale tylko wargowć: 
Vat 

a, Półgłoski hukaiąoć: 

baba (statka), 

b 
Tagodne 

bab RO 

łagodnemiękk: ! 

je a(do wody, | paPtnagtabic) 

PIPI 
ostré. - |ostr omiękkie | 

RANĘ 

dąb(drzewo), 

Łagodne, | 

7 | ver, te, tete 

PA i | ak aa 

ostre, 
PYRA > agi 

SEP 

4 

—_—— ; 

geg (ugęsi), 

„+ 

CY 
łagodne 

ki; 5 tyka, 

ik 
| votre. 

b, Półgłoski brźmiącć: 
| PAKT: 

“ pe 

0w0y ÓW, 

W 

łagolne. | 

W 
łagollńómigkk: | 
SEINE REITET, a 

| fuga(u deski)! Auf (Bun), BA 

ostyć: | ostroinigkkie, 



\ 

zębowe: 

J 
tagodnomickkié, ostre, 

'zyz (u oczu), | paź (ukróla), |sos(upieczćni) | 05 (u woza), 

łagodne. Pangea - ostre, Ghirolnighkies 

: przyciskowć (zębnoprzyciskowe): 

Zu szew(u sukni) 

2 rg ,. 

RE ostrotwarde, 

Z podniebiennć: 

Jajć, zjć, jeż, |hak (u okna), 

nh 

tay! (za jaj!),* 

wma” Le Vows 

SERDAR LEHEN lostrzeyszé h. | 

chuch (z ust), 

ch (h) 

*) Piszą już, tak jak mówią, forémnie i miękko: jajć, | 
jaj; pije, pij; czy) kij? czyjć kije? przez wyrzutnia czy- 
ich kit lub kijów?» także jego, jéj, swego, swój, .,. zą- 
mićniając łagodnć g nałagodnomiękkie 7; ale tojesczenie 
powszechnie, Dla tego musi jescze Nauczyciel uczyć czy 

ł m
»
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eałoięzykowć: , 

ił (z błota i 
gliny), ul (do psczół), 

łagodne,  |łagodnomiękk. 

wargowonosowe: 

mam (od mieć), 

łagodne. |łagodnomiękk. 

mam (odmamić) 

ięzykowonasowć: 

on, ona, one 
(esoby), 

nN 
łągadnć. 

kóń (w stayni), 

łagodnomiękk. | 

końcoięzykowe: ięzykowoprzyciskowe ;| 

rów (do wody), rzep, perz 
wór (w roli), \ 

| r |rzo 
ié, Nagodnotward,twardołagodn. 
i Saag i 

a- tad grubé ay, ey, iy, oy, wy, iay, iéy, jak cienkié 
le aj, ej, i), OF, uj, Jaj, Je), i za tć pisać tamtć, aż Piso- 
ye  wnia z mową zgodna będzie powszechniejsza, i tru- 

dność tę ułatwi. 
s 
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ięzykowozgębowć : 
= 

c, Półgłoski hukaigcobrzmigce: 

YE rydz nią : 
St racd, Łódź (ua wodzie ers (uktowy), 

Gana 

nit (do szycia), 

Cc (i) | 

pie ostrotwarde, 

łagodne, . łagodnomiękkić ostre, siówiekkić. 

ięzykowopyzyciskowć, s 

"ey czezy (ed 
(w dćscz), : ; głodu), 

ve gardłowozębowć. + 

buks lub hux 
(w kole), 

I ; ostré. osżromiękkić, 

rep 
Boks lub Bow 

> )» 

~Iks..x ks...X] 

zębnoprzyciskowe, * 
Ey ae 4 > a 

sczyt (u dachu), | k 

| oStrotwarde, 

ZYC CZE w 

isć Er POS 

ŚĆ 
ostromiękkić. 
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$,IIL. Głoski drukowć mnieyszć, porzg- 
dkićm abecadłowym, używanym 

w słownikach. | > 

' A, a, 2, b, b, e C+ b, : 

Ee ez, d, dz, dź, dz, 

ere, ¢, Fy fg. 4, 1, 

| k, I, I, m. m, 0, 4. | 
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$. € Głoski, stabi riwftazy. 
FL Gwe + mówisię: Głeski B.a-b. a czynią zgłoski Ba-ha, cz zytaią się. 

w. 2. mówi się: Czyta się Baba: bo tć głoski brzmią B.a-b.a. 

Głoski: czynią zgłoski: | czytaią się: 

B.a-b.a, ; Ba-ba, Baba (czemu?) 
A-d.a.m, A-dam, Adam, 
A.n-n.a, An-na, Anna. 
A-n.t.a.ł, A-ntał, Antał (8 g.) 
A-n. ta, a, A-nta-ba, | Antaba. 

. B.a-r.a-n.e.k, |Ba-ra-nek, Baranek. 
B.e-cz.k.a, Be-czka, Beczka. 
‘B.o-g.u, Bo-gu, |Bogu. 
B.i-g.0.5, Bi-gos, Bigos. . 
B.u-r.y, . Bu-ry, Bury. 
B.i-t:w.a, Bi-twa, Bitwa. 
B.i.a-ty, Bia-ły, Biały. 
B.i.ć-d.a, Bić-da, Biéda. 
B. ak. boś _|Bą-ki,. Baki. 
B.rz.u.ch, Brzuch, |Brzuch. 
B.ę-b.e.n, a Bęben., 
B.ó.b, Bób, Bob.“ 

C.a-ł.y, Ca-ły, Cały. 
- C.e-b.u-l.a, Ce-bu-la, Cebula. 
C.e-g.1.a, Ce-gła, Cegła. © 
C.u-k:1.e.r, Cu-kier, » Cukise 
Cz.o-s.n.e.k, |Czo-snek, |Czosnek. 
C.i-c.h.o, Ci-cho, Cicho. 
Ciężar, Cię-żar, |Ciężar. 
Gią-gn.ą.ć, Cią-gnąć,  |Ciągnąć. 
C.y-k.o-r-y-i.a, |Cy-ko-ry-ia, |Cykaryia. | 

~ C.a-c.k.0,  ICa-cko, Chcko: 
Gh.c.ą.C-y; Ghcą-cy, . |Chcący. 

> 



- 

‘ Gteskis 

Ch.r.a-b.ą.scz, 

czynią zgłoski: 

D.a-r.o-w.a.ć, |Da-ro-wac, 
__  "D.e-s.k.a, De-ska, 
-- D.o-m.o-w.y, |Do-mo-wy, 

D.y-n.1.a, Dy-nia, — 
"Dz.b.a.n, Dzban, 
Dz.w.ó-n.i.ć, |Dzwó-nić, 
D.o-b.r.o.ć, | Do-brod¢, 
D.ć.scz, Dćscz, 

. D.a.dź, Dadź, 
E-k.o-n.o.m,  |E-ko-nom, 
F-1.ź.b:i.e-t.a, |E-lźbie-ta, 

| F.a-r.a, Fara, 
F.a-r.b.a, Fa-rba, 
F.a-r.b.o-w.a.ć, Fa-rbo-waé 
Fu-ra, | |Fu-ra, 
F.ii.a-ł.e.k,  |Fi-ia-łek, 
F.u-t.r.o, * Fuctro, 
G.a-dz.i-n.a, |Ga-dzi-na, 
G.a-r.n.e.k, Ga-rnek, 
G.a-d.a. ć, |Ga-dać, 

,G.ę-bia, |Geba, 
Gilę-t.k.i, Gię-tki, 
G.Ł.o-w.a, Glo-wa, 

"G.Li-n.a, — Gli-na, 
G.1.6.g, | Głóg, 
G.rz.ę-d.a, Grzę-da, 
G.n.i.a-z,d.0;. Gnia-zdo, 
H.a.k, Hak, 
H.ę-le-n.a, | He-le-na, 
Ch.u-ch.a.ć,  |Chu-ehać, 
Ch.o-r.o-b.a, |Cho-ro-ba, 

Chra-bąscz, 

czytaią "sige 
—— dB, 

|Darować, 
Deska. 
Domowy. 
Dynia. 
Dzban. 
Dzwónić, 
Dobroć, 
Dóscz. 
Dadz. 
Ekonom. 
Elżbieta. 
Fara. 
Farba. 
Farbować, 
Fura. 
Fiiałek. 
Futro. 
Gadzina, : 
Garnek. 
Gadać. 
Gęba. 
Giętki. 
Głowa. 
Glina, 
Głóg. 
|Grzęda. 
Gniazdo. - 
Hak. 
Helena. 
|Chuchać. | 
.|Choroba. = 
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Chrabąscz. 



Głoski: 

H.u-p.k.a,  |Hu-pka, Hupka. 

~ Ch.rz.a-s.t.k.a, Chrza-stka, |Chrząstka. 
/Chm.urzr.a, |Chmu-ra, jChmura. 5 
| Leta, Tela. Igła. 
]-s.k.r.a, I-skra, Iskra. 

Is.kier.k.a, |I-skie-rka,  |Iskierka, 
J.a-d.ł.o,. Ja-dio, Jadło. — 
J.o-d.ł.a, IJo-dła, Jodła, 
Jet T.0; Ju-ird, Jutro. 

‘Via-dr.o, 1Ja-dre; Jądro. 
J, =-„y.k, Ję-zyk, - Język, 
Ve ź.dzii.ć Je-ździć, Jeździć, + 

(| Kami.e.ń, |Ka-mień,  |Kamień, o" 
| K.a-r.a:ś, _ |Ką-raś, Karas. 

K.i.e-ł.b.a-s.a, |Kie-łba-sa, |Riełbasa. 
K.o-l.a-n.o,  |Ko-la-no,  |Kolano. 

KRs.i.ą-ż.k.a,  |Rsią-żką, Książka: > 
K rz.a.k, Krzak, Krzak. - 
R.r.u.k, |Kruk, - Kruk. ©. 

/K.rz.óm.i.e.ń, |Krzó-mień, |Krzómień. 
K.rz.e.s.a.ć,  [Krze-sać, Krzesać. 

| K.rz.y.cz.ć.ć, -|Krzy-czóć, |Kirzyczćć. . 
| L.a-t.o, La-to, + Lato. 
Len, Len, Len. 

. + L.u-dz.i.e,; Lu-dzie, Ludzie. 
* po (6 poż: Latać, ~ 

e-p.i.ćy (€j), iLie-pićy,  ,|Lepićy. 

| Li-li-ia, er 8 Tila 

L.a-d.o-w.a.¢, 'La-do-wac, |Ladowaé, | 
L.o-dy, © {Lo-dy, Lody:.’. +" 
Le-k.liw.y, (Le-kli-wy, 7 i Lękliwy, 

5; 



Głoski: | czynię zgłoski: 

, 

 6zytaig sig: 

L.näianmy, 
L.g.n.q.ć, 

.a-k.n.a-c.y, 
F..a-w.k.a, — 

Z.ł.a-m.a.ł, 
d.y-ż.k.ę, | 
Ł.óy (iak ój), 

„ą-k.a, 
T.e.b, £.bi.a, 
£.y-k.o, 
4..k.an Le, 
F..ż.e.śz, 
Ł.g.a4, 
M.a-t.k a, 
M.o-i.a, 
M.a-k.a, 
M.u-ch.a, . 
'M.e.ch, M.ch.u 
M.ę.cz.y.ć, 
M.t.y-n.a.rz, 
Miele, - 
M.n.0-2.Y.G,. 
M.i-1.0.5C, .. 

- M.1.0-4.5, 
M,a-m.K.a, 
M.y-d.ł.o, 
M.y-sz.y, 

M.r.ó-w,k,a, 
N.a-g.i, 
N.o-g.a, . 
Nii-t.k.a, 

Lma-ny, 
Lenaé, 
La-kna-cy, 
DIERT 
Zta-mal, 
L.y-2zke, 

Liby, : 
La-ka 
Leb, Lba, 
Ly-ko, 
Łka-nić, 
L.Zesz, 
Lgat, 
Ma-tka, 
Mo-ia, 

/|Mą-ka, 
Mu-cha,’ 
Mech, Mchu. 
Mę-czyć, , 

'|Mty-narz, 
Mie-le, . 
Mno-żyć, 
Mi-łość; 
Mło-dy, 
Ma-mka, 
My-dio, © 
My-szy, 
Mięk-ki, 
"Mró-wka, 
Na-gi, — 
No-ga, 
Ni-tka, 

Lniany. 
I.gnąć. 
łaknący.. | 
Ławka. 
Złamał. . 
łyżkę. 
Loy. 
Laka. 
Łeb, Lha. 
Tyko. 
łkanie. 
ł.żesz. 
Ł.gał. 
Matka. 
Moia. 
Mąka. 
Mucha. 

Mech, Mchu. 

Męczyć. 
Młynarz. 
Miele, 
Mnożyć. 
Miłość. , 
Młody. 
Mamka. 
Mydło. 
Myszy. 
Miękki. 
Mrówka. 
Nagi. 
Noga. 
Nitka. - kp
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, N.ę-dz.n.y, 

Głoski+ 

N.i:e-b.o, 
N.ay-m-o-w.a.é 
N,e-dz.a, 

Oy-c.i.e.c, 
Oy-cz.e, 
Qy-cz.y: z..a, 

O:c,i.ę-ż.a-ł.y;. 
-g.r.ó.d, 

O-L.sz.y n.a, 
| O-g.i.6.1, 
0-4,6.w, 
U-vz.e.ł, ' 
O-k.o-Li c.a, 

 O-Ley, (iakćj), 

czynią zgłoski: | czytaią się: 

Nie-moc, Niemoc. 
Nie-bo, INiebo. © 
Nay-mo-wac,| Naymować, 
Ne-dza, - Nędza. 

\ |Nę-dzny, Nędzny. 
Nu-dzic, Nudzic, 
Oy-ciec, Qyciec. 
Gy-cze, Qycze, 
Oy-czy-zna, |Oyezyzna. 
O-cię-ża-ły,. |Ociężały, ' 
O-gród, Ugród, 
O-lszy-na,  |Oiszyna. 
O-gićń, Ogićń. 
O-lów', Ołów, 
O-rzeł, Orzeł, 

O-ko-li-ca, |Okolica, 

'O-léy, Ol¢y. 
-d.r.o.b.in.a, O-dro-bi-na, |Odrobina. 

P.a-r.a, 
a s.t.e.TZ, 

P.a Lą.k, , 
„a-i,ę-cz.y-n.a, 
-ą-cz.e.k, 

P.e.s,t.k.a, 
P.ę ch.e.rz, 
P.i.a.s.e,k, 
P.i,ć.rz.ć, 
P.a-p.i.ć.r, 

P.i,d-r.0, 
Piu s.t,o-t.a, 
P.o-p.r.a-w.a, 
„rz,e p.asc, 

Pa-ra, Para, 
Pa-sterz, Pasterz. 
Pa-iak, Paiąk. 
Pa-ię-czy-na, ,Paięczyna. 
Pą-czek, Pączek. 
Pe-stka, | Pestka, 
Pe-cherz, |Pecherz. 
Pia-sek, Piasek, 
Pić-rzć, Piérzé, 

Sear Sele is tae 
10-ro, . Pióro. 

Pu-sto-ta Pustota, 
Po-pra-wa, |Poprawa. 
Prze-paść. ,|Przepaść, 



S,a-t.a-ta, 
S.a-n.d.a.€Z, 

S.ę-d.z.1.a, 
Sie-r.c,ć; 
S.0.b.1.e; 

- S.m-sz.y €, 
S.y-n.o-wilie, 

$.i,e.dz.1.¢,€, 
Ś.ą-s.1.a.d, 
S.ch.o-wia.ć, 

S.k.rz.y-nia, 
S4.a wa, i 

S.p,l.a-md.ć, 

' 

„> Głoski: | czynią zntoski: 

P.sż.e'n.*c.a, |Psze-ni-ca, 
P,scz.0-ł.a, Psczo-ła, 
P.o-p.ch.n.ą.ć, | Po-pchnaé, 
P.rz.y-k,Ła,d, {Przy-kiad, 
P.łŁy-w.a.ć,  |Płyswać, 
Ż„e-p.s,u.ć, IZie-psuć, 
R.a-d.a, Ra-da, 
R.a.d.o,Ść, Ra-dość, 
R.o-dz.ic.e, |Ro-dzi-ce, 
R.o cz.n.i.a.k, |Ro-czniak, 
R.ę-k.a, Rę-ka,. 
Rz:c-m.1;0-5,ł,0oj Rzemiosło, 
Eau sz.a.ć Ru-szaé, 
R.y-d.e.l, | Ry-del, 
R.y-CZ.6.€C, KR y-CZEC, 
R.ż,y-s.k.o, ., |Rżyssko, , 
„Rz.o-d,k.i.e,w, |Rzo-dkiew, 

Sa-ła-ta, 
Sa-ndacz, 
Sąd, © 
Sę-dzia; : 

Se-rcć, 
So-bie, 
Su-szyć; 
Sy-no-wie, 
Sia-dad, 
Sie-dziéé, 
Sa-siad, 
Scho-waé, 

Skrzy-nia, ' 

Spla-mid, 

|Ryczćć 

'|Sałata, 

|Sandacz. 

|Synowie: — 

|Schować, 

 |Sława, 

ezytaig się: 

Psczoła, 
Popchnąć, 
Przykład. 

Zepsuć, — 
Rada. R: 

Rodzice, 
Roczniaky 
Reka. 

Ruszac, 
Rydel. 

Rżysko. 
Rzodkiew. 

Sadi." 
Sedzia, | 
Sercé, 
Sobie, 
Suszyć: 

Siędzićć, 

Sąsiad, 

Skrzynia, 

+ “ . 

Rzemiosło: 

Pszenicas ~~ 
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Głoski: E | eżynią zgłoski & 

- | S.tewso-rz.y,ć, |Stwo-rzyć, 

8.4.0 w.o, Sło-wo, 
_Sz:a-b, La, Sza-bla, 
, Scz.y.g.i.e,ł, |Sczy-giel, 

| Strz.a-ł.a, Strza-ła, 
T.ar;t.a.k, Ta-rtak, 

„a-l.ć.r,z, Ta-lérz, 

| T.ę.cz.a, Te-cza, 
+e.r.a,Ź, Teraz, +: 

| T,o.p,o La, JTo-po-la, © 
T.ud.a.cz, Tu-łacz, 

T.y.dzi.e.ń, |Ty-dzień, 
' ;r.a-w.a, Tra-wa, 

| Dr.c.i-na, Trci-na, 
Twarz, © |Twarz, 
T.rz,n.a-d.e.l, |Trzna-del, 

| T.rz.e.p.o-t.a.ć| Trze-po-tać, 
„r.a-tiw,a, _|Tra-twa, 

U.w.a-gia,  |U-wa-ga, 
| U-f,a;ć, . U-fać, 

U-Z.a-Lende, U-Za-le-nie, 
SRS U-lga, 

, U-m.y-w.a.ć, |U-my-wać, 
U-k,Łó.n, U-kłón, 
U-p.a-r.t.y,  |U-pa-rty, 

| UidziénicalU ździć-nica, 
— Uy-m.o-w.a.ć, Uy-mo-wac, 
U.Li-c.a, U:-li-ca, 
U-r.a-2., U-ra-za, © 
U-ch:o, U-cho, 

„a-r,Ssz,a-Ww,a,| Wa-rsza-wa, 

czytaią się: 
mm m emm = mm) 

„|Stworzyć, 
Świat, 

Słowa. 
Szabla, 
Sczygieł 
Strzała, 
"Tartak, 
Talérz, : 

Tęcza. 
Teraz, 
Topola. 
Tułacz 
Tydzień. 
"Trawa. 
Trcina, 
Twarz, ' 
Trznadel. 
Trzepotac. 
Tratwa, 
Uwaga. 

5 Ufać, 
Użalónić.: 
Ulga, 
Umywać. 
Ukłón. 
Uparty. 
Uździćnica, 
Uymować. . 
Ulica, 
Uraza, 
Ucho. 3 

Warszawa, 
LI 



ł v 

Głoski: szynią zgłoski: 

W.a-r.g.a, 
W.a-s.y, 

W.e s,o Lo.8¢, 
We zue ł.e,k, 
W.ó ź.n.i Cza, 
"Wii ch.e, . 
Wia ETS 

Wie t.rz.n.i.k 
/ W.i,a-d.r.0, 
W.i.ęz..ć n.l.ć 
P.o-w.1.ć.w, 
W.i.e w i.o r.k a 
Wila n.e.k, 
W.1.01.Y, 
W.i.e Sm.ia.k, 
W,i.e d.z.i.€.Ć, 
W.j.e-ch.a.ć, 
W.oy-n.a, 
W.o 1.0-w.a.€, | 
W rz.e-scz,ć.Ć, 
X.i.ą.d2, 
Xi.ę.ż.a, 
Xia ż.k.a, 
X.a w.e Ly 
Fe 12% 5 
X.1.3 Ż.ę, 
X.i¢e-C.1.a, 
X.i.e ZY Cs 

D.y'n.l.a, 
Ly k.a, 
Barly, 

Wa-rga, 

Wą-sy, 
We so łość, 
Wę ze łek, 

| Wo-źni ca, 
Wi-cher, 
Wiatr. 
Wie-tranik, 

{Wia-dro, - 
Wie.zié nić, 
Po wićw. 

Wia nek, 
Wio ry, 
Wie-śniak, 
Wie.dzieć, 
Wje-chać, 
Woy-na; 
Wo io-wać. 
Wrze-sczéc, 
Xiądz, ' 

| Xie.Za, 
Xią-żka, | 
Xa-we-ry, 
Fe lix, | 

Xią-żę, 
Xię:cla, 
Xię-życ, 

Dy-nia 
Ły-ka, 

Bry-ły, 

Wie-wió rka, 

czytaią się: | 

Warga. M 
„| Wąsy. R 
Wesołość, I 
Wezelek, < 
Woźnica. ©: 
Wicher. ™ 
Wiątr. | S7 

Wietrznik, © D 
Wiadro, Ti 
Wieziénié, | 
Powićw, . 
Wiewiórka, B. 
Wianek, 5. 
Wiory. L. 
Wieśniak. LC. 
Wiedzieć. 
Wjechać, © 
[Woyna,  0- 
Woiować, O- 
Wrzesczćć, M 
Xiądz, M 
Xięża. LV 
Xigzka, W 
Xawery. ia 
Felix. Bi 
Xiążę. - 18.3 
Xiecia- | 

„|Xiężyc. > 

; ko 
Dynia. dp 
raw 4 D= 
Bryły, | 



| % „Błoski: |_| czynię 2 zgłoski: kia || czytaią się: 

Milz, Mi-ły, |Miły, 
R.y-b.y, Ry-by, - Ryby. 
T.y-ł.e.m, Ty-iem, Tyłem. 
CA 6, Ży:ciey yCić.' 

z.y-t.a.Ć, Czy-tać, Czytać. 
8.t.a-W.SZ.Y, Wata- wszy, |Wstawszy: 

Sz.y-d 4:0, .Szy-dio, Szydło. 
„Bi dz.y-s.t.y, |DDźdży-sty, |Dzdaysty, 

a-rz.y-n.y, . j|Ja-rzy-ny,  |Jarzyny.* 

"BJ G iy Bić. 
c -y-1.a, Cy-na, Cyna. 
|C.is.k.a. Ć Gi-skać, Ciskać, 

r.a-fi.ć,. /|Tra-hć, Trafic. 
Tra, yy ©] Lrä- ty, Trafy. 

“s.t.1.0-4,.y, |O-stro-żny, ‘|Ostrozny. 
0. t.r.o-ż.n.1, |O-stro-żni, Ostrożni. > 

Be} | M. y-Ś.l.e.ć, My-śleć, Myśleć. . 
Mi oe a.¢, Mi-nąć, Minąć. . 
V.y-d.a. dź,, |Wy-dadź,  |Wydadź. 

| W.i-d.a.ć, Wi-dać, Widać. 
-J-t.a.ć, Py-tać, Pytać. 
*-s.ą,Ć, Pi-sać, Pisać. 
SE J; Sy-ty, |Syty- 

\ 

; * Bo źłóstąch d, t, & sz, ł r, rz, dż, czy mówi się 
Ik i pisze tylko y: po g, k, Li wszystkich miękkich ty= 

kę z, apob, p, w, € z, s, h, m, n, dz, © w jediych 
| Wyraząch nw w drugich i, | 

.B 



' @toski: 

S.i-n.y, 
Z.y-z.0-w.a:t.y, 
Z.i-m.a, 
S.Ł.u-dz.y, 

. S.tu-dzii, 

G.r.ay, (iak aj) 
„ay; 

P.i.ć-r.w,ćy_ (6) 
K.iy, (iak ij); 
S.t.óy, (iak 6)) 
D.a:ruy (uj) 
Cz.yy, (iakyj), 

„ U-m.yy, 
Z.a-m.e.k, 
Z.a-b.aew a, 

Z.a-g.0.1, 
Z.e-r.w.a.ć, 
Z.a.b, 

Z..1.a-¥.1.0, 
7..1.é-m.1.a, 
Z.i.ę-b.a, 
Z.0-s.t.a.Ć, 

Z.u-ch.w.a-Ł.y, 
Z.y-s.k.a.€, 
Z..j.a-d.a.Ć, 
Z.j.e-ch.a.ć, 

"Z.b.ł.ą-dz.i.ć, 
Zar.a-n.i.Ć, 
Z.g.aga, - 

Si-ny, 
Ziy-zo-wa-ty, 
Zi-ma, 
Słu-dzy, 
Stu-dzi, 

‘Gray, 
May; 

Kiy, 

Da-ruy, 
| TRAĆ 
'U-miv j 

Fame 
Za-ba-wa; 
Za-goń, 
Ze-rwać, 
Ząb, 

Zia-rno, 

Zié-mia, 

Zu-chwa-ly, 
Zy-skaé, 
Zja-dać, 
Zje-chać, 
Zbłą-dzić, 
Zwa-nić, 
Zga-ga, 

czynią zgłoski: 

Siny. 
Zyzowaty: 
(Zima. 
Studzy. 

» Studzi. 

Gray. 

Ruy. 

Daruy. 

Umyy. 
- |Zamek, 
Zabawa. 
|Zagoń. 
|Zerwać. 

Ząb» 

Ziarno: 
Zićmia: 

_ |Zięba. 
Zostać. 
Zuchwały. 
Zyskaé. . 

Zjechać. 
Zbłądzić. 
Zmanić, 
Zgaga. 
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Głoski; 

Z.ł.a:m.a.ć, 
BADA, 
L.e-b.rait, 

* 

_.0-Tr.a,W” 

4.U-p.a.n, 
.Y-w.0.t, 

G.r.o-ź.b.a, 
Z.r.6-d.1.0, 
D.r.a-ź.nii.ć, 
G.a-t.a.2, © 
Ż.dź.b.ł.o, 
M.ł.ó.dź, 

Witten 

czynią zgłoski: 

Zła-mać, 
Za-ba, 
Ze-brae, 

Za-dat, 
Zo-raw’ 
Żu-pan, 
Ż.y-wot, 
Gro-zba, 
Zr6-dio, 
Dra-źnić, 
Ga-laz, 
Żdźbło, 
Młódź; 
Dźwięk, . 
Dzwó-nić, 

czytaią się: 

Ziamac, 
|Zaba. 
Żebrać. 
Żądać. 
Żoraw” 
upan. 

Żywot. 
Groźba. 
Zródło. 
Draźnić. 
Gałąź. 
Z.dźbło. 
Młódź. 
Dźwięk. 
Dzwónić.* 

, 

-* WG V trzeba" Ewiczeänie t powtarzać, aby mieć 
Ucżni sposobnych do ćwiczenia 2, i do $ VI, 

— Wi 6 - 



Brat. 
- _ Błąd. 

Bruk. 
Brak. 
Bród. 
Brud. 
Barscz. 

Bal. . 

Brzeg. 

Cal. 

Cel. 

„Czas. 
Czoin. 
Czuć. 
Czyn. 
Gięg. 
Cztap’. 
Ćwik. 
GZEit: 

Dach. 
Darn. 
"Duch. 

_ Dech. 
orm. 

$ VI. Wyrazy jednozgłoskowe. 
Cw. 1. mówi się: Głoski b.t.a.t czytaią się brat. 
Ćw. '2. mówisię: Czyta się brat: botć głoskibrzmią b.rt.ä.t,| 

Bluscz: 

brzuch. 

Ćwierć. 

Dwa. 
Day. 
Dzban. 
Dźwięk. 
Dzień. 
Dzik. 
Dioń. 
Drzeń. 

Drag. 
Dóscz. 

Fałd. ” 
Fant. 
Flak. 
Frant. 

Funt. 

Garb. 
Garść. 
Grób. 
Grzyb. | 
Grać. - 
Gryźć. 
Grzać. 
Grześć, 
Glab’, Głąb. 
Gnóy. 
Gnić. 
Giąć. 
Grosz. 

Gil. 
Głóg. 

Huk. © 
Chleb. 
Chlew. 

|GChcieć, 
Chrząscz. 
Chuch. 
Chłop. 
Chmiel. 

Jan. 
Jeśdź. 
Job. 
Już. 
Jagt. 
J ek. 
Je. 

Kat. 
Kieł, Riełb'. 
Rół, Kot. — 
Kiy. 
Rark. 
Klacz. .. 
Knot. 

RKlescz. 
Klin. 
Kłąb. 
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4. 

| Klon 
| Krok Nic. 
| Krąg Nikt. 
| R "Nurt. 
| truk. A 
| Krzak,Krzyk. a DIGE, 

| | Kto? IPiec, Pić. 
| owas. Pięć. 
4 Lac. Pług. 

| | Las, Lak, Lis’Prom. 
i Lad. iPrać. 
Lód Pruć. 
Tes, Prząśdź. 

| Lew. Przóć, Przeć. 
Lenaé. Prog *. 
żyć. Piędź. 

lzy. > Rak, 
| Ług, Łuk. |Rok. . 
| Lgac. | Rydz, Ryż, Ryś, 

| dy. Fiwać. 

| Mur, Mut. |Rżóć. 
| Mrok, Mróz. |izecz. 

| yć. 

| Mae Siac. 

| Mąż. Siądź. 
| Nac. Sieśdź. 
Noc, Nos.  [Sićć. 

Nić. Sićc, Sól. 
Smak, Skop. 
Śmićch. 
Smok. 
Stróż. 
Strach,Straż. 

JStłuc. 
Sześć, Szewc. 
Sczaw”. 
Siedem. - 
Szmćr, Śrón. 
Słup. 

Targ. 
Lwarz: - 
Flwóy. 
Trad. 
"Trud. 
(Trzy. 
'Trzpiot. 
Trop. 
Trup. 

Wał. 
Wąż. 
Wóz, Wosk. 
Węch.. 

Wir. 
Wiese. | 
Wieś. 
Wieśdź. 
Wióżźć. 
Wuy. 



Wiko. Znak. p Pat 
Wlać, IŻar, Zjazd. 
Wie. |Żer. Zgiąć. 
Wyć. |Zab. --JZdać, 
Wićm. Zysk. Żyć. 

$ VII. Wyrazy kilkozgłoskowć, 
Ćwiczenia, iak w $ VI. 

Bania. — 
Baran, 

Beczy. 
Zus 
rzeczyć: 

Bukiet. 

Cacko. 
Cebula. 
Ceranka, 
Czesać. 

_ Giężar. 
Ciało, 
Ciele. 

Czwartek, 
Cziéry. 
Czeluscie, © 

- Darowizna, 
-Doganiać, 
Dasaé się, 

'|Drzómać. 
Drętwićć. 
Drewno, 
Dziecina. 

Dziedzina, 
Darmoiad. 

- |Daleko. 

Dziesięć. 

+Fontanna, 
„|Furman, 

Floryian, , 
Flaki, 

Garnięc, 
Gónić, | 
Grzebać, 
Gnoić, 
Garbować, 
Garbarnia, 
Gadanina, 

|Chychotać, 
„|Chrobotać. 

Huczćć. 
Hukliwy. 
Chytry. 

Chromac, 
Chlipać. 
Chłopek, 
Chwalić, 

Izba. 
Izbica, 
Jayko, ' 
Jątrzyć. 
Jeden. 
Jutrzenka, 
Imie, 
Jarmark, | 
JedenaScie, | 

Rałamarz, 
Kadzićl, | 
Kiermasz. 



| Kogut,Kokot 
„ Kula. 
/ Kiszka, 

| Kakól. 
 Krzątać się. 

| Lalka. 

| Leżćć. 

_ Lenistwo. 
Liszka. 

' Lapac. 
; Łożysko. 
Łupina. 
Łagodny. 

| Mazać, 
.“ Manna. 

| Meczarnia. 
| Mitosierdzié. 
Miłosierny, 

 Mrukliwy. 
„, Miarka. 
, Motyl, 

| Narzędzie. 
- Niedźwićdź, 
~ Nozdrzć. 
Nurkiem. 

Nauczyciel. 
Nayiąśnieyszy. 

Palec. 
Pałka. 
Padalec, 
Piasta. 

Piłka, 
Piekarz. 
Pokazać, 
Przykazanie, 
Prawda. 
Przyprawa. + 
pasate 

Płaski. 

Rachować, 
Raźny. 
Razowy. 
Rabac, 

Rączy, 
ze 
obaczywy; 

Rélnik. . 

Rzadko. 
Rumiaryy. 
Rękawica, 
Rysowac, 
Rządzić. 7 

Sarna. 

Sadze, 

Sadzawka. | 
Siano, 
Siekiéra. 
Sitowić. 

' |Sosna. 
Suchy. — 

Słóma. 
Szarańcza, 
Skąpy. 
Skiba. 
Skrzypce. 
Sczekać. 
Skrobać. . 

Tarcica. 
Tarcza. 

Tatry. | 
Tętęt, Tęt. 
Trawić. 
Tłuczek. 
Trudny. 
Trzymać. 
Coca: 
Tłomoczek. 

.|Trzónek. 
Trąbić. 
„Trębacz. 
Trzaskać. 

Walenty. 

Wełniany. 
Wątroba. 



Widziałem, 
_ Wiecha. 
Wiązanka, 
Wierzba. 
Wiory. | 
W jechać, 
Wnątrzć, 

Wywrócić 
Wydrążyć. 
Zaledwie, 
Zabrać. - 
Zadio, 
Żebro. 
Zimno. 

Zbawienie, 
Zdawna, - 
Zepsuć, 
Złapać, 
Złupić. 
Zdradzi¢, 
‘Zielonos¢, 

Wrzerióno. |Zobaczyłem. Zjedli. 
Włożyć, . |Zyskać. 

= m 

* Przed praystapiéniém do ćwiczeń nastepuiacych, 

Zwierciadło, 

Źrónica, * 

| 
powinni uczniowie, nie tylko każdy wyraż z $.V, VE. 

i VI, posobnie i wyrywką, z łatwością czytać, ale t68 
© ćwiczeń przygotcwaigcych do. pisanią, znać znaki | 
pisarskić , ; : 
stósować mają. 
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GWICZENIE „PIERWSZĄ. 

, 1. wa A ; 

Wyrazy w jedno zdamić zdoŻOMĆ. 
| 

| 

| 

| Ogień parzy.— Nóż ostry. — Igła kole. 
| Kot drapie. — Pies sczeka.— Ptaki śpie- 
| Waia.-- Słońcć świćci.— Lato gargcć— 

» | Dzień pogodny. — Wiatr wieie.— Zićmia, 
| Żyzna. — Woda zdrowa. — Zniwoobfité— 
Mrówka pracowita.— Miód słodki. -+ Zi- 
ma przykra. — Wiosna wesoła. — Jesień 
smutna. Wstałem rano-— Zmówiłem pa- 

| cićrz.—Jadłem śniadanić.—Jestem zdrów. 
idzę oczami. — Słyszę uszami. — Wą- 

Cham nosém. — Ruszam gębą. — Zeba- 
Mi gryze.— Rekami pracuie— Kocham 
odzicow. — Teraz czytsm. — Zaczy-' 
nam pisać.— Pracuymy ochoczo.— Pró- 
źnowanić szkodliwe. — Rola uprawna.— 
bog stworzył świat. — Dał człowiekowi 

| £ycić. — Bóy się Boca. — Stuchay star- 
szych, — Podnieś głowę.— Patrz na słoń- . 

| ce. — Xiężyc świćci w nocy. — Jómy 
| Obiad w poludnié. — W nocy spoczywa: 
y My.-- W dzień pracować powinniśmy. 

| Chodzę na dwóch nogach, — Koń, ma 
, Sztćrynogi, Koń, prędzćy biega Sa 



2 

Ptaki, maią skrzydła do latania, — Rye 
by, pływaią w wodzie: bez wody, żyć 
nie moga.— Chleb, robi się z mąki: mą- 
ka, miele się ze zboża. — Zbożć, zasiać 
potrzeba, — Na ząsićw, uprawia się zić- 
mia, — Uprawa zićmi, wielć pracy ko- 
sztuie.— Ziarno, wkorzćniasię w zićmię-— 

' Zkorzenia, wyrastą źdźbło,—Zdźbło, wy- 
daie kłos. — Kłos, wielć ziarn zamyka 
w sobie. — Zniwo, nagradza rólnikowi 
pracę, — Drzewa, maią także korzénie 
w zićmi. — Rozrastaią się w gałęzie. — 
Drzewa, wydaią kwiaty na wiosnę, — 
Kwiat, opada z drzew na końcu wiosny.-- 
Owoc na drzewach, doyrzćwa w lecie od |. 
słońca. — Owoc doyrzały, iest smaczny | 
i zdrowy. — Owoc niedoyrzały, szko- © 
dliwy iest zdrowiu, — Odżićnia, potrze» 
buie czlowiek,— Koszula, naybliższaiest 
ciałą, — Roszula, robi się z płótna. — 
„Płótno, z nici iest wyrobiónć, — Nici, 
przędą się z konopi, — Z sićmićnia za- 
sianćgo, rodzą się konopie,— Suknie na- 
szć, są robióne pospolicie z wełny, — 
Wełnę, zowiec zbićraią ludzie,— Prząśdź 
ją także potrzeba, — Owce, strzygą się 

', raz wrok zwyczaynie.— Do strzyżenią 

owiec, używają nożyc. 



ĆWICZENIE DRUGIE, | 

1:4 ey dączónć we dwa lub więcej siał: 

\ 

ZIEMI A. 

Na ziémi, widziémy gory, dgliny: wody, 
pola, lasy, wsie, miasta, 

Góry, wznoszą się nąd zićmię, i więcey 
z gory, niż z dołu widzieć możćmy. 

Sa miescami góry, z których czasém 0+- 
_ gień wybucha: 16 się nazywaią Wnlka» 
"ny; ale ich nie masz na naszćy ziem. © 
Gdzie tylko są góry; tam się obok i doli- 

| ny znayduią, 
- Źródła, ze spodu gór wytryskaią, 1 twor 

rza strumyki, 
W strumykach, woda pzynie zawsze, i nie 
gdy nie stoi; dlaczego to? © 

Gdy wielé strumyków zbićga się razem; 
- robi się rzeka, 
Rzćki, są szćrszć igłębszć odstrumyków, 

i można w rzéce utónąć, gdy kto pły» 
wać nie umić, 

Po rzćkach, pływaią łodzie, prómy, Sta» 
tki, 1 możną na nich rożnć sprzęty 

przeprowadzać, moja ” | 
niźli po zićmi, | 



Wielka rozleglość wok obléwaiacéy 
ziómię, nazywa się morzem: wszystkié 
rzćki wpadaia iednć do drugich, alho 
do morza. 

Trawa, rośnie po dolinach, ite nazywa- 
my łąkami. 

Mielca, w których się wielć drzewa znay- 
duie; nazywamy lasami. 

Z lasów, mamy drzewo do palénia, i bu- 
dowania domów. 

Drzewa, samć rosną: nie trzeba na nić 
uprawiać zićmi. 

Zioła, trawa, i kwiaty polnć, rosna także 
bez pracy ludzkiéy. 

W tych miescach, którć uprawuią lu- 
dzie na zboża, iarzyny i ogrody, sta» 
wiaią sobie domy dla pomićszkania, 
stodaly i obory. 

Ztakich zabudowań na iedném iakiem 
_ miescu, robi się wieś. 
Po wsiach, pracnią ludzie około zboża, 

- drobiu, bydlat, przędzy, z czégo nie 
tylko sami maig pożywićnić, ale i dru- 
gim iescze dowożą, 1 wymićnialą zain: — 
ne rzeczy, ktéré im są potrzebnć. 

Ci, którzy pracuią nad wyrobićnićm su- 
kna, płótna, . skór, żelaza, nazywaią 
się rzemieślnikami. 

Rzémieslnicy, mićszkaią pospolicie po 
miastach. 

W mie-, 



„ „
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| .W mieście, łatwićy dostać, czego kto 
potrzebuie, i łatwióćy i¢z przedądź: 

“bo tamiest więcey ludzi. 
Na kupićnić lub przedawanić rzeczy 
po miastach, są pewnć dnie umówionć. 
W dnie tć odprawuią się targi i iar- 

marki, na bydło, zboźć, drzewo i in- 
nć rzeczy, którć nazywamy towarami, 

Ze wsi do wsi, lub z miasta do miasta, 
są prowadzącć drogi, i gościńce, 

„Po gościńcach są domy zaiezdnć, czy» 
li karczmy, dla wygody podróżnych. | 

Każdómu wolno tam wchodzić, bylóby 
zachował się spokoynie, iinnym dospo- 

« koyności nie przeszkadzał, - “x 
Po niektérych wsiach i po miastach, 

są Kościoły. > 
Po Kościołach, zgrómadzaią się ludzie 

w dnie wolnć od pracy. 
Dnie takić nazywaią się świętami: bo 

są modlitwie i Panu Bogu poświęcónć. 
Ta część ziem], na którćy iny mićszka- 
my, zowie się W, X. Poznańskić, 

Miasto naywiększć w W. X, Poznańskiem 
iest Poznań. : 

Naywiększa rzeka w W, X, Poznańskićm, 
płynie koło Poznania, i nazywa się War- 
‘ta, - < . 

Warta płynie z południa na zachód, i 
wpada do Odry, a ża do morza Balty- 

_ ekićgo. i - ĆWI- 
a 
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ĆWICZENIE TRZECIE. 
b 

Azkcżzy ZiEMSKiE. 

W zićmi znąydnią się kamićnie, piasek, | 
glina, sól i kruszce, czyli kopalnć 
rzeczy, 

Na zićmi wyrastaia żioła, kwiaty, krze- 
wy, i drzewa: tć nażywamy roślinami. 

Po zićmi chodzą ludzie i Zwiérzeta. 
Kopaliny, rośliny, i Zwiérzeta, różnią 

się od siebie. | i 
Kamień nie rośnie tak, iak roślina, - 
‘Kamien i roślina nie maią życia, i nie 

mogą się ruszać z miesca na miescé, | 
jak zwićrzę. 

Koło od wozu, nie porusży się samo, aż — 
ić koń zaprzężony poruszy. 

Zwićrzęta, nie mogłyby żyć, gdyby nie | 
iadły i nie piły, 

Drzewo, nie czuie pragniénia, ani głodu, 
Gdy ptak lub zwićrzę głód czuie; szuka 

pożywićnia, 
Zwiérzeta, przeżywszy czas znaczny; sta: 

rzeią się, i nakoniec umićraią, 
Zwićrzę nieżywć, nie może więcey ani 

jeśdź, ani pić; am widzi co, ani co 
słyszy; i nie rusza się wcale. 

Rośliny rosną: bo biorą pożywićnić zwil- 
goci zićmskich. — Ro 

O
G
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| Rośliny schnąć żaczynaią, gdy są na zić- 
mi suchćy, i gdy korzćnie ich są że- 

„ putes) en | A 
Nieżywć źwićrżęta, psuią się i zarazaia 
| powietrze: dla tego zagrżebuią ie 
w zićmię. 

ĆWICZENIE CZWARTA. 
Stonc#, Xiężyc, Gwiazdy, 

e  Gdybysłońcć nie świeciło; nichyśmy nie 
h | widzieli na żićmi. > 
,  Oczy, nanicby nam sig nie zdały, gdyby 
Ż nie było światła słonecziićgo. 

| Stoned test nad słowami naszémi, a zić- 
leć mia pod nasżćmińogami, | 

| Gdysłońcć wśchódżi; zaczyńa bydź dzień. 
Dzień nie zaraz następuie po nocy; lecz 

ca  ż wolna Co faz się więcćy rozwidńia. 
Ten przeciąg czasu, nazywamyświtanićm, 

a | albo porankiém, 
„| Gdy słońcć żachodzi; nastepuie wieczor, 

nl | apotóm mrok, i noc. | 
co  Czasćm i we dnie, nie widać słońca nad 

pil- | Gdy chmuryżacićmiaią słońcć, w tenczas 
dzień iest pochmurny, -Je- 



Jeżeli niebo nie iest zachmurzone; dzień, 
iest' pogodny; 

Chociaż w nocy słońcś nie Świeci; czasćm. 
iednak xięży c pr zyświócą, 

życi gwiazdy, 
Słońcć, xiężyc i gwiazdy, krążą nad gło 
wami naszćmi, X:ezyc ma swoić świą- 

- to od słońca. 
Chmury, zbiśraią się na powietrzu, 1 za- 

" staniaia czasém slonicé, xiężyc 1 gwia- 
zdy, | 

Wiatr, porusza i popedza obłoki i chmu- 
ry. 

- W chmurach, znaydnią się krople wody: 
te gdy spadaia na zićmię; mówimy, że 
descz pada. 5 

Śnieg lub grad, są też samć krople zma- 
"= rzle ną powietr czu. 
Kiedy déscz lub śnieg pada; słońca, xię- 

życa i gwiazd nie widziémy w ten Czas: 
$wiéca ont iednak. 

Kiedy na iedném miescu "descz łab. śnieg 
pada; na drugiećm może bydź pogoda. 

Słońcć, xiężyc, gwiazdy i ziemia, są czę- 
ścią świata calego. | 

Swiatém nazywamy wszystko to, co iest 
nad nami, i na około nas, ' 

“Ta stróna świata, w którey słońce wscho- 
* dzi; zowie się wschodśm. | 

Te 

Gdy niebo iest pogodné; widziémy xię- 

4 1 
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Tęstrónę, w którdy zachod 213, nazywamy 
żachodóm. | 

Między wschodém i zachodem, iest połu- 
dnić; a na przeciw południa, północ. - 

St tąd zowiémy wiatr wschodni, zachodni, 
południowy, albo północny. 

ĆWICZENIE PIĄTE. 

CZŁOWIEK. 

S- 1. 

Dziecię, rozeznaie łatwo człowieka od 
kwiśrzęgie, | 

Bo skłąd ciała człowieka, różni się od po- — 
stawy zwierzęcia: 

Bo człowiek gada, a zwiérze mówić nie | 
może: | 

Człowiek, choć słabszy, chwyta mocniey- 
826 od siebie źwićrzęta, 1 używa ich, 

_ iak chce, mp. kónia, wołu. 
Bo ma Niger przemysłu; chociaź mnisy 
ma sił 

Kduwiek „maiąc przemysł, wielé rzeczy 
nauczyć się może, kiedy chce, + 

X 

- Im wigeéy rzeczy dzićcię poznaie; tym 
iest medrszé, 1 lepiśy mu iest. 



io 

Wszyscy ludzie na to zyig na ziémi, aby . 
"się co dzień czegoś nowego nauczyli, i 
co dzień lepiey wszystko robili, 

Bóg chce tego po ludziach, aby się uczy: 
<li: bo im dat do tego potrzebne zdol- 

noście, któremi Zwiérzat nie obdarzył, 
Zdolnoście te, czyli siły, iedné widzięmy, 
"w nas, drugić tylko czuiémy: iedne na- 
zywaią się siłami ciała, iąko to moć 
w ręku, w nogach, it. d.; drugić siła- 
mi duszy; zp. czucić i przemysł, 

Człowiek więc; składa się z ciała i duszy: 

Nayznacznieysza częścią w ciele ludzkićm; 
iest głowa. 

Głowę, mamy pokrytą włosami, 
"Trzeba często myć i czesać głowę: bo tó 

- pomaga zdrowiu. | 

Czoło , iest cżęścią głowy naywydatniey+ 
sżą: możemy ić marsczyc, lub wyró:* 
wnać: RĘCE 

Czoło wypogodzéné, okazuie weśołćgo 
i dobrego czlowieka. 

Czoło zmarsczóne lub zasępiónś; wydaie 
złógo, griewaiącego się; lub smutnógó 

„człowieka + | aS 

Dwa oczy mamiy w głowie do widzéniai . 
Mozémy i¢ zwracać na wszystkiś stró: 

ny. 

a
 

"u
"



M 
R
.
 

Mo
 

DRE 
Z
O
Z
 

KE 

1I 

Oczy, można porównać do stróża, pilnu- 
- lącógo bezpieczeństwa domu. = 
Za pomocą oczu, poznai¢my różnicę mię: 

_ dzy kamieniem a drewnóm. sz 
Oczy nas prowadzą w tę stréne, gdzie 
nam iśdź potrzeba, A> 

Oczami widzieć mozémy daleko: oné są 
przewodnikami naszémi, wyprzédzaia- 

- cymi kroki nasze. : 
Daley oczami możemy, itiż nogami, albo 

_ rękami dosięgnąć, > sę 
Za pomocą oczów, rozróżniamy kolory, 

_ czerwony, Żółty, zielony, i t.d. SĘ 
Oczy, potrzebne nam są do czytania i na-- 
bywania wiadomości o tzeczach, któ- 

_ rych doyrzeć niemozémy. = 
Podziękuymy Panu Bocv, że nas opatrzył 

narzędziem tak potrzebnóm; dla dobra 
naszego 1 bezpieczeństwa, 

| Uszami, dochodzą nas'dźwięki i głosy 
którć pochodzą z uderzénia iedney rze- 
czy o drugą, up, miłotu o kowadło. 

Styszémy ż daleka bęben, dzwón, ryk bys 
dląt, głos ludzki z ADO: 

Uszami, także daley dosięgamy, niżli rę- 
kami; nogamiralbo ięzykiem. Sz 

Naypotrzebnieyszé nam są usży z tégo 
względu, że możemy dadź się innym 
słyszeć, gdy czego pozy 2 

2 Mo- 

> 
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Możemy także slyszeć innych, gdy cng A 
od nas potrzebują. 

Widziemy, iak ARDY iest człowiek elu: 
chy, lub slepy. | 
„nosie, daie nam się czuć zapach miły, 

"albo niemiły. 
Niemiły: zapach, czyli sniród, szkodzi 

zdrowiu. 
Wech, dla edia bardzo potrzebnie da- 
ny iest człowiekowi: bo go ostrzega, 
aby przed złśm powietrzem nos i gębę 
zatykał, aby przed niem unikał, lako 
szkodliwóm w oddychaniu, 

| S. 4 
Gadowny. skład twarzy, ust, zębów, ię: 

zyka, podniebićnia, zastanowić nas po* 
o winien do podziwienia. 
"Twarz, wydaie człowieka chorym lub 
zdrowym. 

Rumiéniénié się twarzy maluie wstyd. 
Biednienić, wy date boiaźń lub pomiésza- 

nić, y 

Usta, otwiérad lub zamykać możćmy, 
Ustami, mówimy to; co „czuićmry, 
Zębami, gryziémy i żuićmy chleb, mię: 

so, owoce 1 iarzyny. 

języki podniebićnić, daie nam czuć w je-| - 
dzéniu smak kwaśny lub soko słóny 
lub > 2006 ; 
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' Wargi, zęby, iezyk i podniebienić, służą 

de 
Z
L
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bo 

| 

| 

nam także do wydawania różnych glo- 
sow. * = 

Przypomniycie sobie dzieci, cośmy mówi- 
li, o wydawaniu całogłosek, tudzież 

, półgłosek wargowych, ięzykowych, 
podniebićnnych, z których robią się 

'zgłoski, i wyrazy. © i 
Szyia, łączy głowę z resztą ciała człowie- 

czego. dy 
Część wewnętrzna szyi, nazywa się gardło. 
W gardle iest krtań, która służy do wy- 
dawania półgłosek, nazwanych dla té- 
go gardłowemi. a 

Przypomniymy 16 sobie..... 43 
Gardiém połykamy to, co zebamizzuiémy. 
Część tylną szyi, zowićmy karkićm. 

Średnią częścią ciała ludzkiego, są ramio- 
na, barki, plecy, tył, piersii brzuch. . 
‘Na barach dźwigamy ciężary, 
Z ramión, wychodzą dwie ręce. 
Rekami ruszać mozémy, iak chcómy. 
U każdćy ręki, mamy po pięć palców, 
których giętkość daie nam zdolność 
wyrabiania rozmaitych rzeczy: palca- | 
mi prządka przędzie, szwaczka szyie, 
malarz rysuie i maluie: muzykant gra 
ną skrzypcach, lub innćm narzędziu. © 



W ręku, naywiększa iest siła człowieka, — 
1 zręczność do wszystkich robót. 

Rekami, uprawia człowiek zićmię, źnie 
zbożć i młóci, obrabią irąbie drzewo, _ 
kosiłąki, Słowóm, wszystko, co po- 
trzebn¢ A człowiekowidożycia, przez . 
ręce ludzkić przechodzić musi, | 

Piersi i brzuch, pokrywaia wewnętrznć 
ezescie machiny ciała ludzkiego. — 

Te sa: płuca, żołądek, sercć, wątroba, | 
śledzióna, trzewa i kiszki. 
W żyiącym człowieku, nie motémy wi- | 

_ „dzieć tych części, | 
Ci, którzy się podeymuią leczyć choroby | 
wewnętrzne w ludziach, poznaią ić, 0- 
twiéraige ciała umarłych. SAY 

Ostatnią 03701 ciała ludzkićgo są nogi, 
na których wspićra się ciało ludzkie. * 

Nogi zgiąć możćmy, jak choémy: ezuiémy 
- wunich moc, gdy stoimy prosto, albo 

chodzimy, | | 
Częście nóg są: uda, kolana, kostki, pię- 
_ ty, i stopy. - si 
U każdćy stopy, mamy po pięć palców. | 
Palce u nóg są krótszć, niż u rąk: bo no- 
gami mnićy wyrabiamy , niźli rękami. | 

Gdybyśmy n g mićmieli; nić moglibyśmy | 
przenosić się z miescą iednégo na dru- 
gic. Nie 
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Nie moglibyśmy zbliżać się do ludzi. > 
- Nie moglibyśmy uciekać przed złym czło- 

wiekićm, albo przed zwićrzęcićm dra- 
pieżnć m. 

[| 

Nie moglibyśmy biédz innym na ratunek, 
gdy są w niebezpieczćństwie. 

Częście ciała, naypomocnieyszć cztowie- . 

kowi w całóm życiu, są: oczy, “USZY> 

„nos, gęba, rece, i nogi. z. 
Te częście, ilé nam służą do poznania rze- 

czy potrzebnych do iedzénia, do piela, 

do odzićnia, it, d., nazywaią się zmy- 
słami. eS 4 

Zmysłów, czyli sposóbów do poznawania 
"i doświadczania rzeczy nam potrze- 

bnych, mamy pięć: — Pierwsze, widzenie ; 
drugić, stysztaid ; trzecić, powónićnić ; czwarty, smak ; 

piątć, dotykanić. ; ' 

ĆWICZENIE SZOSTE. 

ZWIERZĘTA. 

Zwiórzęta, którć żyią polasach i miescach 
bezludnych, nazywaią się zac» 

1 



Jelćń, Wilk, Lis, Niedźwiódź, Zaiae it. p., 
są zwierzętami dzikićmi. 

Nie wszystkić zwićrżęta są dzikić; iest 
. wielć takich, którć chowaid się pomię- 
dzy ludźmi: takić nazywaią się swoy- 

_ skićmi, czyli domowemi, 
Könie, Woły, Krowy, Owce, Kozy, są 
_ zwićrzętami swoyskićmi. 

Psy, Koty, Gołębie, są także domowémi: 
bo ayia z ludźmi, daią im się użyć, i 
czynią im. różne usługi. © | 

| ik = maią skrzydła: dła tćgo po powie- 
rzu lataią. ; 3 

Zwierzeta , którć nić maia skrzydeł, nie 
mogą teZ po powietrzu latać. 

Sa także zwićrzęta, którć żyia w wodzie: 
. tósię nazywaią rybami, czyli wodnómi. 
Niektórć z nich, żyią częścią na zićmi, 
częścią w wodzie, up. Żółw': tó się na- 
zywaią zićmnowodnć. W 

„Wszystkić więc zwićrzęta, są albo zićmnć, 
albo powietrznć, albo wodnć, albo na: 
koniee ziémnowodné, | 

' Zwićrzętą,! nie tak czuig ostrość zimna, 
iak człowiek: bo maią skórę grubszą a - 

_ porosłą siercią, czyli włosami. | 
Człowiek, nie mógłby znieść zimna bez 0: 

dzićnia i pomićszkauia: bo ma skórę 
cieńsząi naga, © | Da: 

| 
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Dómy, ochr aniaią ludzi ed zimna. 
Dómy, stąwiaią ludzie rękami: lecz 
wprzód przemysłem, sposób ich sta 
wianią sobie tworzą. i 

Zwiśrzęta , nie mogą sobie domów budo» 
' wać podobnych: bo nie maią rak ani 
przemysłu takiego. 

Maia iednak i zwierzęta swoy przemysł. 
Lis, na zime WIRO sobie iame w zić- 

mi. 
( Jaskółka, robi sobie gniazdo na wiosne. 

Psczoły, zlepiaią sobie komórki, w któ- 
rych miód składają, zebrany zkwiatów. | 

Mrówki, kryią się w ziemi, i tam Zy» 
wność znoszą sobie na zimę. // ) 

Wiewiórki, przysposabiaią sobie zapas 
orzechów, 

Wilk, Lis, Jastrząb”, Kruk, Pies, Rot, i 
inne, Lywig € się mięsćm, i dlatego rzuca. 
ią się na inné zwiérzeta, i pozéraia One: 
przeto nazywają się  drapieżnómi. 

Wół, Koń, Owea, Koza, itym podobne, 
ayia trawą, sianém, słómą, lub ziarnem, 

Człowiek, bróni się rękami: Wilk, Pies, 
Lis, maią zęby do bréniénia się: Kot 
ma pazury : Ptakma dziób: Niedźwiódź 
bróni się łapami przedniémi: Koń ko- 
pytóm: Słoń. trabą: Dzik kiém; Wół 
rogiém : Bsedoła żądłem.— 

Wszystkić niemal zwierzęta, maią znatu: 
ry "bron sobie data. „ o Zwiśs 
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Zwiérzeta domowé, bardzo pożytecznć są 
- Iudziom: z niektórych maia pomoci | 

ulgę w pracy, iako to z wołu, osła, i 
kónią. , | 

Z innych, maia na pokarm mięso, masło, 
sér, jaia. | | 

- Inne, dostarczaią im odzićnia: bo z nich, | 
maią wełnę, skóry, futra. | 

Dia tylu pożytków, człowiek chowa i | 
pielegnuie zwićrzęta domowć, Opa- 
truie im żywność, 

N
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GWICZENIE SIÓDME. 
ROŚLINY | X 

NOG 

Zwićrzęta domowć, naywięcćy żyją rośli: 
nami, > 

Dla nich więc człowiek, utrzymnie pa- | | 
stwiska i łąki. . DIG > 

Łąki, wystawuia nayprzyićmnieyszy wi- | | 
dok na wiosnę. 

Zieléniaca się trawa, kwiatki różnych ko- | | 
lorów w pośród nićy, bawią oczy, wy- | I 
daia zapach zdrowy i miły. | 

Tra: 7 
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ro - Siwa » iest naysmacznieyszym bydlat 
pokarmóm. 

Sam Pan Bóg, opatruiedlanichtężywność, 
| A gdy im rak nie dał, iak ludziom, aby ią 

r
e
 

. sobie znosić mogły; uściela ią pod ich — 
nogami. w: ERA i 

Dość iest, schylić głowę bydleciu, aby Sie 
napasło. || |= sA = SASA | 

Kwiatki wśród łąki, daią smak wyborńy 
trawie: są one oraz lćkarstwćm, tak by- 

dlętóm, iako i ludzióm na różnć cho- 
TOBYC vo, Eee yee 

Trawe skoszoną i wyschłą, nazywamy 
sianćóm, : 

Gdy siano koszą, lub przętrząsaią; pru- 
szy się z niego nasićnić, : 

Z tego nasićnia, na czas nastepuiacy zno- 
‘wu trawa wyrasta, ga zn 

Jeżeli kto chce, na iakiém miescu dogo- 
dném zrobić łąkę; musi to miescć na: 
sićnićm z siana posiać, 

Chleb, iest naypospolitszym pokarmém 
- człówieka, i nayzdrowszym. 

Chiéb, iest dla ludzi daróm Pana Boga 
pay amen bo utrzymuie nas przy 
życiu. 

Możćmy bez innych pokarmów się obydź: ' 
bez chleba nigdy się nie span. 
: es < Na 



Na chleb Rölnik pana, gdy zasićwą 
zbożć 

'Zbożć, nie tak się żasićwa, jak siano: zia- 
ro zbożowć, iest większć i i twardszé, 
musi bydź. glebiéy wzićmi, aby z niego 
źdźbło wyrosło. 

‘Zbozé, gdy doyrzeie, to iest, gdy ziarno 
w kłosie stwardnieie; zżynaią razem ze 
słómą: potém zwożą, młócą, mielą we 
młynie; a nakoniec chłób z ciasta ro» | 
bia i pieką. 
Zastanówmy się nad tem, rzez ilć rąk 

przechodzi zbożó, nim pa z niego 
jeśdź można. 

{léz to ludzi pracować musi na ieden ka- 
„ wałek chleba, którym człowiek się ka- 
rmi, 

Chléb z mąki pszćnaćy 3 bielszy iest i 
smacznieyszy niż z żyta. 

_ Chleb z jęczmićnia i owsa, iest niesma- 
czny i „niezdrowy, 

£ jęczmienia, tataraj i prosa, wyrabiaia 
kasze. 

- Robią także piwo z jęczmićnia w browa- 
_ rach: do ięczmićnia przydaią chmielu, | 

aby się piwo nie psuło. 
Wićcie zapewnć, jak chmiel rośnie? 
wo iest napóy zdrowy i i posilny: ale 

go niezdrowo pić wielć. 
O wies sieia dla kóni: ale im go po trosze 

daia: boby im szkodził. 3 Płas 
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Ptastwo domówć czyli drób', pasie się 
wybornie. ziaraćm zbożowóm. 

Gdzie się zbożć nie rodzi; tam bićdni lu- 
dziez żyią tylko korzonkami roślin, albo 
ciastém, robioném z kartofli, dzikich 
kasztanów, lub żołędzi. 

Dziekuymy Panu Bogu, że nam pozwo- 
hitzyé natakićy ziémi, która podosta- | 
tkiém zboża wydaie. 

Prócz chleba na pokarm, maią ludzie 
w ogrodach iarzyny: iednć znich rosną 
w zićmi, iako to rzepa, warchew’, ka- 
rtofle, pasternak, buraki i t. d.; innć nad 
zićmią, iako to groch okrągły, groch bias 
ły, bób, soczewica; inne na ziem), ia» 
ko to kapusta, sałata, ogórki, dynie, 
melony, arbuzy, iarmuz, it. d. 

Po ogrodach także, sieią len i konopie, 
z których przędą nici, a a: robią 
płótno, 

$. 3 
I owoce ż drzew, służą także za pokarm 

ludzióm. 
| Wiśnie, gruszki, iabłka, śliwki, są po- 

karmóm zdrowym 1 smacznym ; gdy 52 
dostałe. 

Nie wszystkić drzewa, równie smnacznć 
i zdłaeć owoce wydaią. | 

Drzeya sczópionć w sadach i ogrodach, 
to- 
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- którć pielęgnuie człowiek, nagradzaia 
- mu pracę dobrym owecém. ; 
Drzewa po pólach i lasach rosnacé, kwa- 

- śmy i niezdrowy owoc wydaią: dlatego 
__ nazywaia się dzikić. s 
Drzewko młodć z lasa przesadziwsży do 
ogrodu; a potćmi wiérzch zerznawszy; 
gdy pręcik, czyli zraz z drzewa ogro: 
dowego wsczépimy na wiosnę; wyda- | 

„wać będzie smaczny owoc. 
Tak to człowiek przemysłem swoim, 

z dzikości wyprowadzić może zwićrzęta 
i rośliny, | Ay 

Ale téz, i sam się uczyé powinien, i do: 
_ skonalić, ażeby dzikim nie był. © 
Młodć drzewka sczćpiońć, nayłatwićy się 
przyymuia: i człowiek té4 póki młody, - 
nayłatwićy się nauczyć może wszystkie: 

; QO; Rak i 

Prócz drzew owocowych, są iescze inne 
drzewa, tak po ogrodach, iak i po lasach. 

Z każdego, człowiek przemyślny może 
mieć iakiś użytek. © - | 

Lipa, w lecie daie chłód: z nićy łyka dra 
na kobiałki, i innć roboty. 

Kwiat lipowy; w lecie daie miły zapach: 
ż niego naywięcćy psczóły zbićraią 
miód: dlatego miód taki, nazywa się - 
lipiec. 

Kwiat lipowy, gdy go ususzą, i ugotuig 
: w Woe. 
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w wodzie, służy za lekarstwo w wielu 
_, chorobach. Sw dub WAR 
Dab, wydaie żołądź, którą świnie do* 
tea się pasa. Kory dębowćey, używaią 
garbarze do wyprawiania skór. Drze- 

_ wo dębowe, iest twarde i mocné, 
Drzewo bukowe, iesidnowé, olszowć; las 
worowć, brzozowe; twardć iest także: 

_ igdy sięwypali; daie dużo węgli. - 
Drzewo sosnowé, świćrkowć, iodlowé, 

miększć iest: Smołę i węgle wypalaią 
- zsośnitty. PZA BRODA 
Lesczyna; wydaie orzechy: a węgli palo- 
nych ż lesczyny, potrzebuig na robié- 
nić prochu do strzelania. « . AE 4 

Sa rośliny drobnieyszé od drżew, aod tras 
wy i zboża rośleyszć: iako to agrest, 
porźóczki, maliny, ieżyny, chróst: té 

. siężowią krzewiny. | 
Drzewa można siać; sadzić lub sczepić. 
Wiele iest iescze roślin, które w naszey 

zieminie rosną, a którć tylko sprowa+ 
dzaig ż obcych kraiów. / 

ĆWICZENIE OSME, 
„Rzeczy KoPALNE. 

Ćzłowiek, nietylko ma pożytek że zwić- 
rząt i roślin: kopie on głębeko zićmię, 
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- 1 wniey znayduie różne rzeczy na swo» 
ię potrzebę. A 

Z zićmi, wydobywa glinę, z którey wy | 

rabia garnki, cegłę, dachówkę: stawia 
piece, kominy, oblópia nią ściany na 
zimę. . 

Z ziemi mamy piasek, który w ogniu sto- 
pióny, zamiénia się w śkło. 

_Śkło bardzo pożytecznym iest wynalą: 

zkićm: bo bez niego nie mielibyśmy 
ekien. | ts 

Sklanki ibutelki, sa wygodné: bo przez 
"nić widziémy, czy napóy iest czysty. 
VVapno, zmićszanć z gliną 1 piaskićm, słu» 

ży do zlópiania cegieł na murowanie 
- dómów, kościołów. są 
Dómy; murowanć z cegły lub kamiéni, 

bezpiecznieyszć są od ognia, trwalsze i 
zdrowsze, niżli drewnianć. ; 

Z ziemi wykopuia sól, bez którey iedze: | 
nić byłoby niesmaczne, i nie tak źdrowe. 

Mięso posoloné, nie tak prędko się psuże. 
"W niektórych miescach, sól zbiéraia 

_ z wody morskiéy, która iest słóna, 
Wodę morską, wpusczaią w rowy niegte- 

bokić a szérokié: gdy woda wyschnie; 
sól się na spodzie zostaie, a 

Lemiész u pługa, siekiera, motyka, ry: 
| del, nóż, szabla, sa wyrobione z żelaza; . 
+ "a żelazo także z ziemi wydebywaia.: 

Pie 
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Pićniądze, za którć mozémy dostać, czé- 
g0'nam potrzeba, a czégo sami nie mo- . 
żćmy żrobić, są z miedzi, śrebra, lub zło- 

- ta: te kruszce z zićmi wykopuia ludzie, 
Z ołowiu; robią kule do strzélania. * 
Z cyny, robią łyżki, tałórze, i inne na- 

czynia, trwalszć niż garnki z gliny. | 
Wszysikiérzeczy, które z ziémi wykopuią 

ludzie, są twardszć i cięższć od drewna. - 
Naczynia z nich zrobionć, są mocnieyszé, 

niźli drewnianć. — 

ĆWICZENIE DZIEWIĄTA | 
- Pobziaz Czasy, 

Wabbit’ 

- Teraz uczę się czytać. Rano byłem w do- 
mu, i jadłem śniadanić. Ze szkoły gdy, 

/ powrócę; będę jadł obiad w południć, 
„Nim przyydę z dómu do szkoły; potrze: 

_ buię na to czasu. FERN | 
W jednym czasie nie mogę razem bydź 
w dómu,, i w szkole. Nie mogę razém 
wielu robót odbywać w jednéy chwili. 

| Jeźli nic nie robię; czas mi się długi wy» 
daie, nudzę się, i nie mam stąd żadnć- 
(go pożytku. pet 

| Cza: 5 
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Czasu, nie godzi się tracić na próżno, nic 
nie robiąc, a tym gorzey iescze, robiąc 
to, co iest nam lub drugim szkodliwe. 

Człowiek, nie może zawsze spać, zawsze 
ieśdź, zawsze pić tylko, zawsze czytać: 
nie może zawsze iedną tylko robotą się 
trudnić. 

Kazda robota, ma swóy czas. 
Dzień każdy, dzielimy na pewnć czasy, 
abyśmy wiedzieli, co o którym czasie 
robić mamy. 

Pastćrz wić, o którym czasie bydło w poló 
wyganiać, kiedy 1ć do dómu przypędzać. 

My wićmy, o którym czasie mamy iśdź 
do szkoły, iak długo siĘ uczyć, kiedy 
kończyć naukę. 

Od zaczęcia nauki do ićy skończćnia czas | 
upłyniony, nazywa się godziną. 

Godziny, rachuiémy na zegarze. 
Dzień i noc, dzielimy na'godziny. 
Od wschodu słońca do drugićgo wschodu 

czas upłyniony, zowićmy dnićnr, czyli 
_- dobą. EN 
pe taki, zamyka godzin dęanzieścia 

cztćry. s | 

85:2. 

Jak godzina po godzinie upływa; tak | ' 

dzień następuie po dniu. 
Każdy dzień, ma swoić osobnć nazwisko: 

a to 
/ 
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a to dlatego, aby pamiętać, co kiedy 
„się stało, lub co którego dnia robić. 

Nazwiska dni są: Niedziela, Poniedziałek, 
Wtorek, "Sroda, Czwartek, Piątek, Sobota. 

Te siedém dni upłynionych, zowiémy | 
tygodnićm. Ew | 

Jak rachnićmy dzień po dniu; tak rachu- 
ićmy i tydzień po tygodniu. AR 

Gdy cztóry tygodnie upłyną; zowićmy to 
" miesiąc ieden. | 
Każdy miesiąc, maswoić także nazwisko, 
_takiak dzień w tygodniu. 
Nazwiska miesięcy są: ŚSżyczóń, Luty, 

Marzec; Kwiecićń, May, Czórwiec, Lipiec, 
Siórpićń, W rzesićń, Październik, Listopad, 
Grudzićń, | 

Wszystkić tć miesiące gdy uplyna; mó- 
wimy wtedy, ze się rok skończył. 

Rok, składa się z dwumastu miesięcy. 
Zimno iciepło, nigdy nie trwa przez cały 

rok ciągle. 
W pewnych czasach roku, dnie są dłuż- 

szć, niż noce: w innćy części roku noc 
' iest dłuższa, niż dzień. 
(W zimie, dnie są naykrótszć, a noce nay- 

dłuższć. | 
W lecie, dnie są naydłuższć, a noce nay- 

krótsze. 
: Zi- 

Be 
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Zima, Gośka trwa przez trzy mie- 
siące, przez Grudzień, Styczeń, i Luty. 
Czasćm iednak trwa dłużćy. 
W zimie, dnie nie są tak przyićmnć, 
Gdy zima się kończy; czas następuie po: 

godnieyszy, i nazywa się wiosną. 
a wiosnę, ciepléy iest niż w zimie, i dnie 
zaczynaią bydź dłuższć. 

Na wiosnę, kwiaty i zioła zaczynaią z zić- 
mi wychodzić, liście na drzewach roz- 
wiiaią się. 

Na wiosnę, ptaki zaczynają śpiówać, i 
_wsżystkić zwićrzęta są rzóźwieyszć. 
Wiosna, zaczyna się w Marcu, trwa przez 

Kwiecień, May, akończy się w Czórwcu. 
Gdy wiosna się kończy; kwiaty przestaia 

kwitnąć, i zaczyna się wigkszć epis; 
czyli lato. 

Lato; iest naygoretszé ze wszystkich czę* 
ści roku. 
W lecie, dnie są naydłuższć: zbozéi owóce 
doyrzewaią w lecie. 

Lato; zaczyna się w Czerwcu, trwa przez 
Lipiec, Sićrpićń, a kończy sięwe Wrze- 
ŚMIU. | 

Po lecie, następnie iesień: czas zaczyną 
_ bydź chłodnieyszy: „naywięcey | ZNACZ 
i słoty panuia w jesićni. 

Liście .z. drzew opadaia, ptastwo watańć 
śpićwać. 

; W je- 
{ 
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W jesieni rólnik uprawia zićmię, zasiówa 
Żyto i pszenicę. | 

(Jesień, zaczyna się na końcu Września, 
ciągnie się aż do zimy, przez miesiąc 
Październik, Listopad, a kończy się 
w Grudniu: po nićy, znowu zaczyna 
się zima. 

‘Zima, wiosna, lato, iesićń, nazywaią sie 
cztćry pory roku: każda trwa po trzy 
miesiące prawie. 

Gdyby ludzie nie znali tych odmianroku; 
nie wiedzieliby, kiedy uprawiać zićmię, 
kiedy siać, a kiedy zbićrać. 

Każda pora roku, potrzebna iest i poży- 
teczna dla ludzi, zwićrząt, i roślin. | 
W zimie, odpoczywa zićmia i nabićra ży- 

zności ze Śniegu. — Na wiosnę, oży- 
wia się wszystko stworzénié i odmładza , 
się nieiako. — W lecie, przychodzi 
wszystko do doyrzałości: aiesićń, prze- 
znaczona iest na zbićranić Owoców, ia- 

. rzyn i ogrodowin. , 
Taki porządek czasu, sam Pan Bógułożył 

1 utrzymuie dla dobra naszego. | 

ĆWICZENIE DZIESIATE. 
POTRZEBY CZŁOWIEKA, I SPÓŁECZNOŚĆ. 

Człowiek, gdy się urodzi; nie może zaraz 
ani chodzić, ani pracować, ani gadać, 

| Umarł- 

+ 
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Umarłby natychmiast, gdy się urodzi, gdy- 
_ by rodzice nie mieli o nim starania. 
Gdy dziecko chce ieśdź, albo pić, gdy go | 

co boli; daie o tem znać przez płacz, 
lub kwilénié się. = 

Cztowick aby żył; musi oddychać powie- 
- trzem, ieśdź, i pić. 
Gdy gębę i nos zamknę; czuię duszność: 

udusiłbym się, gdybym w siebie nie 
_ brał powietrza. 
Gdy człowiek w siebie ciągnie zepsutć 

czyli smrodliwé powietrzé; to aa 
iego zdrowiu. | 

Potrzeba często drzwi i okna otwierać, 
aby mieć świćżć i zdrowć powietrze. 

Zbytecznć rozpalenić pieca, swąd z we- 
gli, z gliny świeżćy, lub wapna, są szko- 
dliwe, 

Powietvza do oddychania, nie trzeba nam 
szukać tak, iak chleba. 

Powietrzć wciąż nas otacza: bo ciągle po- 
trzebuićemy oddychać. 

Chleba wtedy tylko szukamy, gdy ieśdź 
nam się chce. | 

- Nikt nie może tego dokazać, aby nie ie- 
'dząc inie piiąc, sił nie tracił, i nie słabł. 

Dzieci, niémoga sobie zarobić na chleb: 
Rodzice pracuią dla nich. 

Nie ićdz, inie piy ze zbytkiém: bo to ró- 
wnie szkodzi zdrowiu, iak wcale nie | 
ieśdź, i nie pić, „ Gdy 
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Gdy się człowiek przez dzień nabiega, 2 
namorduie; potrzebuie w nocy spać i 

- * odpocząć. , aa 
Nie dokaże tego człowiek, aby nie śpiąc, 
byłzdrów, isił nabiśrał, LC : 

| Gdyby człowiek zawsze spał i nic nie ro- 
,, bił; byłby słaby, ociężały, i nie miał- 

by siły do pracy. - i 
Dziécie, stapaiac nabićra mocy do cho- 

dzenia: sczebiócąc uczy się gadać: skła- 
daiąc głoski, uczy się czytać. 

_ Wszystkićgo człowiek uczy się, do wszy- 
stkich robót nabiéra mocy i łatwości 
przez pracę. R 

Praca więc, iest także potrzebą człowie- 
ka do utrzymania zdrowia, umocniénia 
sił, i zarobićnia na chleb. 

Dzieci, dlatego się uczą w młodości, aby 
potém, gdy dorosną, mogły pracować. 

Dzieci; bez Nauczyciela niczego się samé 
nię nauczą. ig 

Każdy człowiek, uczy sig iaki¢ys roboty: 
bo iedćn nie potrafi zrobić wszystkiego. 

Rólnik, Pastórz, Młynarz, Piekarz, Rze- 
Źnik, Piwowar, Prządka, Tkacz, Sukien- 

nik, Garbarz, Szewc, Cieśla, Kołodziey, 
Kowal, Slésarz, Garncatz, Mularz, ka- 

żdy ma swoię robotę; iiedni dla dru- _ 
gich pracują. 5 Gdy+ - 

* 

| 
| 
| 



| i 

Gdyby'człowiek sam iedén żyłna świecie; 
nie mógłby zrobić sobie wszystkiego, 
co mu potrzebne do pokarmu, do odzié- 
nia, do pomiészkania, do pracy, do o- 
_bróny. | = | 

Nie mógłby sam sobie rądzić w chorobie, 
kaléctwie, lub starości. - ZIER 

Człowiek, który pracować nie chce, lub 
żadnćy roboty nie umić; podobny iest 
do siérszénia, który miód: psczołóm 
zjada, a sam na niego nie robi. 

Niki przymusić drugiego nie może, aby 
mu co dał darmo. : | 

Nie godzi się brać pokryiomu tego, co so- 
bie drugi zarobi. 

Gdy człowiek pracować może, a żebrze 
chleba n drugich; obraża Pana Boga: 
bo zwodzi ludzi. 

Aby nikt nikomu nie wydzićrał, nie kradł 
tego, 'co sobie zarobi, nie przeszkadzał 
w pracy; czuwa na to Zwierzchność, 
czyli Rząd. H 

Zwiérzchnosé, na to iest, aby karala tych, 
którzy drugim chcą szkodzić. 

Ludzie, pod iednym Rzadém Żyiący, 20- 
- * wią się Obywatelami. 

- Jako Qyeiee iMatka, opieknią się dziećmi 
swoiémi; tak Rząd opiekuie się wszy- 
stkiemi Obywatelami. 

Głową Rządu, iest Król. | Oyca © 

| / 
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| Oyca i Matkę kochąć nam potrzeba: bo | 
oni dobrze nam czynią. Słuchać ich: 

_ bo bez nich moglibyśmy sobie szkodzić. | 
Króla także, iako Oyca naszego kochać 
mamy, i wszystko wykonywać z ocho- 
tą, co Rząd każe: bo to iest na dobro 
nas wszystkich. 

Uwaźmy, iak to dobrze żyć na świecie 
z innymi ludźmi, kiedy przy ich pomo- 
cy, mamy pożywićnić, odzićnić, po- 
mićszkamić, poratowanić w dzieciń- 
stwie , w chorobie , w starości. , 

„Jak dobrze żyć pod Rządem! kiedy za 
lego staranićm, mamy obrónę, naukę, 
życić spokoyné i wygodnć! | 

Gdy tylć ludzi dla naszych potrzeb pra: 
1. ©uie; i my téz także nie dla siebie sa- 

mych tylko, ale i dla drugich pracować 
powinniśmy. - | 

— Kto tylć dla drugich pracnie, iló insi dla 
niego; zowie się sprawiedliwym. 

Kto wiecéy czyni dla drugich, niźli dru- 
dzy dla niego; zowie się dobroczynnym. 

Rolnik iest sprawiedliwy, gdy szeweowi 
tylć daie za bóty, ilé szewca ich zro- 
bićnić kesztuie, 

_ Qyciec i Matka, sa dobroczynni dla dzie- 
| ci: bo im daią pożywićnić, uczą ich 

wszystkićgo dobrego, a dzieci nic im 

Gdy 
8 za to nie płacą. 
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Gdy kaléce albo chorómu, daićmy to, 
czćgo sobie sam zapracować nie może, 
i nie ma za co kupić; iesteśmy dobro- 

Kto iest dobroczynny dla drugich; tému 
"Bóg nagradza za kaléke, chorćgo lub 
ubogiégo: bo mu daie dłuższć życić, 
wiecéy siły do pracy, wiecéy powodzć- 
nia, i sczęścia w zarobku: 

Człowiek sprawiadliwy i dobroczynny, 
człowiek lubiący pracę, dbaiacy o swo- 

' ie zdrowić iżycić, pomiarkowany w je- 
dzćniu i piciu, kochaiący Rodziców, 
posłuszny Rządowi, nazywa się cno- 
tliwym człowiekiem. 

ĆWICZENIE JEDENASTE. 
Dusza LuDZKA. 

Czuię, że mogę ruszać się, ichodzić, gdzie 
chcę: czuię, żemi sięieśdź chce lub pić: 
czuię radość, gdy oyca, lub matkę zo- 
bacze: czuię ból, gdy się sparzę: czuię 
blask słońca, gdy na nić patrzę. Mam 
więc czncić, 

Pamiętam, com wczoray iadł, com czytał: 
pamigtam, żem się ucieszył, gdy mnie . 
Nauczyciel pochwalił: pamiętam, że 
mię bolało, gdym się uderzył o sr ORIE 
R 0- 
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Mogę sobie wystawić drzewo, którem wi- 
dział w lesie: dzwón, którym słyszał 
w kościele: kwiatek, który wachatem 
w ogrodzie: kamień, którym miał w rę- 
ku. Mam więc pomięć. 

- Gdy iestem w szkole; wystawiam sobie, . 
co w demu będę robił, skóro przyydę. 
Gdy iém obiad; myślę oszkole, do któ- | 
rey mar iśdź po.obiedzie. | 

Gdy ide spać; myślę, co iutro mam robić. . 
' Mogę więc przeglądać na czas przyszły. - 

Gdy mnie Oyciec pyta, co wolę, iabłkó 
czy chleb; obićram, co mi więcćy sma- 
kuie. A 

Wolę raczćy uczyć się w szkole, niż bie- 
- gać po dródze, Mam więc wolą. 
Wolę mieć kawałek chleba, niż kamień: 
bo chleb zjeśdź mogę, a kamień na nic 
mi się nie przyda. 

Gdy obićram, zostać raczéy.w szkole, i u- 
czyć się, niż w domu próżno siedzieć; 
to dlattgo czynię, że uznaię pożytek 
na całć życić z nauki, Mam wigc uwage 
4 rozeznani€, 

Gdy upadłszy stłukłem się, i czułem ból ; 
wnoszę stąd, że.i drugi, gdy się stłucze, 
czuie ból także, iżałuię go. 

. Gdy się chcę brónić psu, albo innému 
zwićrzęciu; szukam kiia lub kamićnia: 
bo kiićm, lub kamićnićm, lepićy się 
brónić, niźręką. = Kon 

N 
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Kontent iestem, gdy mi kto da pićniądz: 
bo znam, ze za niego kupić mogę, co | 
zechcę. 5 

Gdy mnie móy Nauczyciel pyta: dlaczć- 
gouczę się czytać, 1 pisąć? — którć 
ze zwićrząt dómowych iest naywie- 
rnieyszć człowiekowi? —- przez co 

- dzićcię naywięcćy sie podoba rodzicóm, 
i Nauczycielóm? — Myślę, iak na to 
odpowiedzieć. Moge więc poznawąć i 

| WBYŚJIĆ, | ! 
- Gdy chcę gruszkę lub iabłko urwać na 

drzewie, a dostać go ręką nie mogę; 
przemyślam, iak to zrobić. 

Przemysłóm, wynaleźli ludzie wędkę i 
sićć do łowićnia ryb: nóż do kraiania 
chleba: siekićrę do rąbania drzewa: 
bróń do zabiiania ptaków lub innych 
_zwićrząt: kosę do sieczćnia trawy. 

Przemysiém, wynaleźli pług do orania: 
_ młyn do mielćnia zboża na mąkę: le- |' 
war do dźwigania ciężaru iakićgo: piłę 
do rznięcia tarcic. | a 

TlézZ to innych sposobów wynaleźli ludzie, 
do ulżćnia sobie w pracy, do predszéy 
roboty, do wygodnieyszćgo życia, i 
przyiémnieyszégo ? 

Jak to łatwo za pomocą młota, na kowa- 
dle wyrabia kowal z żelaza, choć tak | 
twardć iesi, goździe, klucze, kłódki, i - 
innć rzeczy! Jak mu wygodnie kle- 

SCZa- 

BE 



_ sczami trzymać żelazo rozpaloné! Maig. 
| więc ludzie, Re ie dowcip, 

| Jako ludzie przemysiém wynaleźli dla nas 
tylć pożytecznych rzeczy; tak i my, 
gdy przemyślać bedziémy, mozémy co 
pożytecznego wynalézé. Sg 6. 

Wszakże to podobno dzieci, bawiąc się — 
nad woda, były powodém do wynale- 
zienia łodzi, tratew, prómów, istatków, 

| na których wielkić ciężary, predzéy i 
łatwićy przeprowadzać można. 

Coz to za siła iest wnas, która czuie, pa-- 
' mięta, przegląda na przyszłość, obićra, 

co iest lepszé, nie chce tego, co szko» 
dzi? Coto iest za siła, która poznaie, 
myśli, iwynayduie różnć rzeczy? Nie 

- wićmy, co ona iest: bo ićy nie widzić- 
my. Przecićż, iak tylko żyićmy; czu- 

* ićmy ią w nas, działamy przez mie, ina- 
' » zywamy ią duszą. 
Jak Bóg porusza, i ożywia świat cały; tak 

duszą ożywia, i daie poruszénié ciału 
człowieka. LS 

Dusza więc ludzka, na obraz i podobiśń-- 
stwo Boga, iest od Boga stworzóna. ~ 

- Gzłowiek doskonalić może siły duszy swo- 
ity tak, iak doskonali siły ciała przez 
pracę, naukę, i doświadczenie. | 

74 

|. W dzieciństwie nie wić człowiek, co iest 
zie, co dobrć dla niego; napićra się o- 

1 
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| gnia, noża, igły, choć się może sparzyć, 
hb skaleczyć, 
Rodzice "Ra dzieci, aby sobie nie 

szkodzi 
- „ Gdy co raz więcey do lat przychodzi dzić- 

cię; rodzice ostrzegaią ić o tem, co mu 
szkodzi, a co pomaga. 

Jaś chciał ieśdź owoc niedoyrzały. Matka 
- przestrzegła 80, Ze iest, ikwasny, i nie- 
zdrowy. Jas skosztowal, poznał, że ma- 

- tka prawde mówi; i cisnął owoc. 
Lepieyby było, żeby Jaś zaraz był Matki 

- msłuchał. . 
Jak niesczęśliwy iest człowiek, który nie 
ma takiego, coby go ostrzegał, gdy sam 
czego nię zha: bo może czasćm 1zginąć. 

_ Piotr młody, chodził pa nad wodą 
w wieczór, stąpił bliżey wody na pianę, 
którą miał za piasek, iutonał. 

Człowiek, aby sobie nie szkodził; powi- 
nien bydź uważnym na wszystko, i 
wszystko robić ostrożnie. 

A gdy czśgo nie doświadczył, i sam poznać 
nie może; pytać się i radzić starszych 

- powinien: bo oni więcóy maia doświad- 
czenia. 

Im iest człowiek ostrożnieyszy, im wię- 
cćy uważa, im pilni¢y słucha, i roz- 
bićra, co mn drudzy mówią; tym mu 
iest. lepiéy, tym lepi¢y-wszystko robi, 
tym iest doskonalszy. 
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|5 ROZMOWY: 

ROZMOWA PIERWSZA. 

MigpzY OYCEM I SYNEM. 

Bóg wszystko widzi. 

Stanisiaw przechodził się dnia iednégo 
zsynćm swoim, Floryianém, po polu. 
Był to czas iesienny, a iescze ciepło było. 
-Florkowi pić się zachciało: obróciwszy 

się do oyca, rzecze: - 
Floryian, Ach! Oycze, pic mi się chce! Patrz, 

' tak w tym ogrodzie piekné są gruszki 
na drzewie! Radbym ich skosztował. 

Szamisław. Wierzę ia tćmu, móy synu! Ale 
ogród iest zamknięty. . 

| Flor: Ja łatwo przez płot przeléze! 
Stan: A cóżby na to gospodarz tego ogro- 
du powiedział? | 

Flor: Zapewne go tam nie masz: bo ia ni- 
kogo nie widzę. 3 

Stan: Mylisz się, moić dziecko! Jest taki, 
_, który patrzy na nas, i mógłby nas uka- 
'_ rać sprawiedliwie: bo to iest grzech, 
+ wkradać się do cudzego ogrodu. 
Flor: A któżby tonas widział, móy Oycze? 

Stam: 
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Sau: Ten, który wszystko widzi i sty, 
który przenika myśli iserca naszé, to | 
iest BóG. ; 

Flor: Prawdę mówisz, móy Oycze! nie 
przyszło mi to na myśl. 

_ Tym czasem człowiek, który leżał 
na murawie, podnosi się i odzywa się dó 
nich z zapłotu: 
Podziękuy Bogu, moić dziecko! że twóy 

Oyciec nie pozwolił ci, wlóźć do mego ‘o- 
grodu. Pod tem samóm drzewóm zastawió: | 

, mó są Żelaza na złodzieiów: byłbyś w nić 
wpadł, 1 qchwycony za nogę, zostałbyś 
na całć zycié kaléka. Ale, poniewaź usłu- 
chałeś „przestrogi Qyca twoiśgo , i poka: 
ząłeś, że boisz się Boga; udzielę ci, OWÓ+ | 
cow, którć ci zasmakowaly. 
W tem poszśdł i przyniosł Floryianowi 

czapkę gruszek, Stanisław , chciał mu 
płacić za nić; ale poczciwy starzec nie 
chciał nic przyiac, mówiąc: Bóg mi to 
nagrodzi. Podziękowali oba starcowi za | a 
tę uczynność. Odchodząc, rzekł Floryian 
do Oyca. : 
Flor: Co to ża poczciwy słarzećł 

Stam Prawda, móy synu! Czuie onto, że | 
Bóg dobre uczynki nagradza, a złych 
nie puscza bez kary. 

Fior: Czyzby mnie Bóg był za to usarał, | ł 
żebym gruszkę był urwał. 

Stań, | 
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| ian: Wszak ci powiedział tón- starzec, 
|. ecby cię'było spotkało. .. ... 
„Fior: To prawda, żebym się by! skaléczyl, 
_ Ale: to nie Pan Bóg te jala zastawił. 
Svan: Prawda i to, móy synu. Wiédz ie- 
' dnak, że nic bez woli Boskićy nie dzie- 

| „ lesię naświecie. . Umić Bóg tak nakies 
rować wszystkić okoliczności, że po- 

„ ezciwy człowiek za dobré uczynkinagro- 
, dzony bywa, a zły odbićra karę za zł6 
sprawy. Powićm ci, co mi się zdarzyło 

- widzieć w młodym wieku, a o czóm nie 
zapomnę na całć życić. po Flor: Jak iestem sczęśliwy dzisiey, móy 

A Oyeze! ńachodzę się:z tobą po. polu; 
naićm sję gruszek, i nasłucham się cie- 

„ kawych rzeczy ipożytęcznych.. +. 

Stan: Byłem iescze matym, -iak ty, i bą- 
„. wiłem się przy moich rodzicach. Qbok 

_ Mas; mieliśmy dwóch sąsiadów, Jędrze- 
„Ja, 1 Stefana, Jedrzéy, miał synka na- 
__.zwiskiem ajasia, a Stefan Franka. śą 
Jędrzćy i Stefan, mieli ógrody i sady w ty- 
le domów swoich. Jaś bawił się często. 
| | Wogrodzie swego Oyca: a że był swa- 
„wolny; rzucał na wszystkie stróny ka- 
miémiami, nie.dbaigc nk to, że czasćm 

„mógł kogoranić, Oyciec napominal go, 
„aby tego nie robil, i pogróził mu nawet, 
48 go ukarze surowo, ieźli tego nie por 

ey prze- 



przestanie. Ale na nięsczęścić dzie- 
«iuch ów nie słuchał Oyca, i nie pamię- 
tal na to, że Pan Bóg ukarać go może. 

* nabrał w kieszén kamyków, 1 zaczął 
' ciskać po swoiému na wszystkić stróny. 
Stefan, drugi nasz sąsiad, czatował wia- 

śnie w ten czas: w swoim ogródzie z fu- 
~ żyią nabitą na wróble, którć mu wiśnie 

we, źe kiedy nikt na niego nie patrzy; 
» wolno mu robić, co mu się podoba. — 
Zdarzyło się, że Oyca iego ktoś zawo- 

; łał do dómu: biegnąc tam; zostawił fu- 
zyią w Ogrodzie, i kazał Frankówi pilno- 
"wać, aby ićy mikt nie ruszał. Franek 
myślił sobie, że w tómniczłćgo nić ma, 
jZ-sie pobawi ową fuzyią. Wziął ią, za 
'czął oglądać i przymićrzać, W tem 
- kamień, który Jaś rzucił w owęstrónę, 
- trafił go woko. Franek zboleści i stra- 
chu upuscza fuzyia, i fuzyia wystrżeli- 
ła. Dał się zaraz słyszeć krzyk w je” 

. dnym i w drugim ogrodzie: Jaś został 

ślepym naiednooko, adrugi kulawym. 
Flor: Biédné chłopey! iak'ich żałuię! 
‘Stan; Prawda, iiaich żałowałem; ale wię- 

obu, że mieli' dzieci tak swawolnć i 
nie 

© zjadały. Zmaydował sie tamZe syniego . 
Franek , który też sobie tem nabił gio- . 

postrzelony wnogę. Tak ieden został) 

cćy iescze żal mi było Rodziców ich) x 

Dnia pewnego wymknął się Jaś zdómu, - 

R
 
I
s



43 

mieposłusznć, W rzeczy samćy wyszło 
' to na dobré owyin dzieciom: bo choć 
iedćn był ślepy na oko, a drugi kulał; 

| : poprawiły się iednak. Nauczyły się 
z doświadczenia, Ze nigdy niewolno, źle 
robić, naweti wtedy, gdy nas nikt nie 
widzi: bo Pan Bóg zawsze patrzy na nas, 
i karze za złć sprawy. A i insi nawet, 
nauczyli się z jch przykładu, iak słu- 

na Boga pamiętać. 
"3, Flor: Bede iia ostrożnieyszy na drugi raz: 

przyrzekam ci, Qycze, że nigdy nie 
chcę, nawet pokryiómu źle robić, kie- 
dy zawsze i wszędzie Bóg patrzy na nas. 
Tak rozmawiaiąc, powrócili nazad 

K do dómu, kontenci oba, isyn z Oyca 

n. lo 
lu 
w C= 

hh) vzekł do Oyca: 

2; przestrogi, i Oyciecz przyrzeczćnia syną. 

ROZMOWA DRUGA. 
Bóg dobrze wszystko ułożył na świecie. 

Caimi 

Kasperek, w zimie naślizgawszy się po 

/ chać potrzeba Rodziców i starszych, a 

dzie, naieZdziwszy się sankami po po», 
» nabawiwszy się z drugimi śniegićm 
ogrodzie; powrócił wesół do dómu, i 

"Ez > 

y 
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_Kasp: Ach! móy Oycze, iakby to dobrze  S: 
było, gdyby zima zawszetrwać mogła! 2 
Oyciec iego, imićnićm Grzegorz, słu- | 

) chałgo w milezéniu: potém rzekł do niego: — 
Grz.g: Moy synu, zrobiłbyś mi rzecz mt | łc 

łą, gdybyś mitotwoić życzćnić potra- 8 
- fil napisać dla pamięci. RSE 
-- _ Właśnie téz Kasperek chodził iuż do 1 
szkoły, umiał cokolwiek pisać, i napisał, © 
czego Oyciecżądał, ręką drżącą od zimna. 8! 
W krótce minęła zima, nastąpiła W 

wiosna. i i be 
_ Kasperek, przechodził się wieczoróm G 
z Oycém po murawie, gdzie pełno było | 

‘ rozmaitych kwiatków: zapach był bardzo. £ 
przyi¢mny: cieszyło go to niezmierńie, i 
mie mógł się wydziwić piękności świćżych 
kwiatków. - | | 
Grzeg: Wszak to wiosna té pięknć kwiaty © 

wydaie! bawią one oko, ale nie są dłu- P 
go trwałć, zwiędną w krótce i opadną, | ©% 

Kasp: Jakby to dobrze było, gdyby wio- | W 
sna zawsze trwała. | 

Grzg: A nie napisałbyś mi takze itego, G: 
czego teraz żądasz? | ex 

Kasp: Chętnie, móy Oycze! , WT 
Z, wielką radością napisał znowu swo- 

ić żądanić. Po wiośnie nadeszło lato nie 

| długo. | : | 
W lecie, gdy dzień był pogodny; pa: ~ 

a szedk 
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szedł Kasperek z siostrami, braćmi i in- 
nymi chłopcami do wsi pobliskiéy. 

Po dródze widzieli zbożć doyrzéwaiacé, 
/ któregokłosy wiatrlekkipochylał: zdawa- — 
ło im się, że patrzyli na wodę kołyszącą 
się z wolna: dalćy uyrzeli mnóstwo Zni- 
"wiarzów, wyścigaiących się na zagénach, 
i wesoło wyśpićwuiących: daléy iescze, li- 
cznć trzody rozbiegłć po polach. Naiedli 

"
 

się wiśni, poziómek, malin, i innych o-* 
 woców, iakić lato wydaie. Gdy powróci- | 
li; zapytał Grzegórz syna swoiégo: 

'Grzeg. A co? nieprawda, móy synu, Zel 
lato ma swoić przyićmności? 

: Kasp. Prawda, móy Oycze! radbym teraz, 
_ żeby się nigdy nie kończyło. 
',< Na Żądanić Oyca swoićgo, napisał 
| znowu to swoić zyczénic. 
: "Nakoniec iesień nadeszła. Cały dóm 
poszedł zbićrać iabłka, gruszki, śliwki, 
| ogrodowiny: iuż nie było tak gorąco, iak 
| w lecie: znowu nowa zabawa, i nowć u- 
| ciechy. i : 

| Grzeg, Ténczas tak piękny, wkrótce prze- | 
| minie, rzekłOyciec,zimazagląda do nas. 
| Kasp. Wolałbym ia iesień niż zimę: bo 

ciepléy na dworze, i owoców naieśdź 
się można. z 3 

Grzeg. Wolałbyś jesień niż zimę? Ziobacz- 
że, móy synu, coś sam napisał, i gło- 

' śno przeczytay, © i Kasp. 
4 



Kasp. (czyta) Ach! méy oycze, iakby dobrze. 
było, gdyby zimą zawsze trwać mogła. 

Krzeg. Czytay tć kilka wiérszy daléy. | 
Gasp. (czyta) Bodayby wiosua nigdy nie 

schodziła, | km 
Grzeg. A toż co znaczy, coś tu napisał? | 
Kasp. (czyta) Radbym, żeby lato nie kone 

€- czyło ste migdy, 5 ; 
Grzeg. Cay znasz rękę, która to pisała? 
Kasy. To moić pismo. z | 
Grzeg. A iakićż było ostatnić twoić Zy« 

czćnić ? * | 
Kasp. Aby iesień nie schodziła nigdy. 
Grzeg. Uważ więc, że sam nie wiész, ezégo 

chcesz: życzysz, żeby zawsze była zima; . 
zawsze wiosna; zawsze lato; zawsze je- 

. _ sień. Mozez to bydź wszystko razém? | 
(Kasp. Uznaie, móy Oyeze, że wszystkić 

pory roku maią swoić korzyści, i przy- 
ićmności, i | 

Grzeg, Uznayże, móy synu, ito, że Bóg 
lepiéy zna, co nam iest potrzebnć i 
pożyteczne, niźli my sami: że wszystko, 
co robi i dopuscza, iest z dobrém na- 
szćm. Sczęśliwiiesteśmy, że nie iest | 4 
w mocy naszćy odmićniąć to, co Bóg 
postanowił, cje R DS 
To nawęt, co nam się żłć wydaie, wy: 

chodzi nam na dobrć. — Gdyby, człowiek | 
' nigdy nie cićrpiął w chorobie; nie umiał. 

by | 
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| nie uczuł głodu; nie miałby pociechy 
| wtenczas, gdynachlébpracuie— Gdyby © 

47. 
by szacować zdrowia.— Gdyby czasem 

za młodu, nie znał przykrości w tém, że 
| mu czćgo starsi odmówią; nie mógłby 
| znićść ną potóm, gdy nie podług iego my- 
_ $b co póydzie.— Gdyby nie był za młodu 
ukarany za to, co złćgo zrobił sobie lub 

| drugim; zawszeby źle robił, i byłby nie- 
/ sczęśliwy wa całe zycié.— Stąd to pospo- 
, licie mówią: Nie masz złćgo, coby ta dobré 

| mie wyszło, 

ROZMOWA TRZECIA. 
MiĘDzY OYGEM I SYNEM. 

| Podobieństwo i różnica między rzeczami, 

| Syn: Méy Oyeze! dłaczćgo to dzićcię 
wszystko do gęby kładzie, na co tylko 
natrafi? kamićń, glinę, drewno, równie 
jak chleb, gruszkę, i iabłko? 

Oyciec: Bo iescze nie zna różnicy między 
"kamićnićm, drewnóm ichlebóm: wszy- 
stkąby chciało ieśdź, i wszystko mu się 
zdaie zarówno. I ty toż samo robiłeś, 

- gdyś był dzićcięcićm. Sa 
Syn: Oh! ia teraz wiem, co można ieśdź, 
“a czćgo nie można? Oyticc: 
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Qyciec: Boś albo doświadczył, albo cię na- 
* nczyli. Ale ty i teraz nawet czasém sie 
zwiedziesz. - | | 

„Sym: To prawda, móy Oycze. Niedawno 
rozumiałem, że kto ogićń pod dem 
podłożył, a to się próchno tak w nocy $ 
świćciło. | 

Qyciec; Musiałes czasem widzieć w krza- 
kach, iak coś się iskrzy: a to są ‘roba- - 
czkitakié, Nauczże się, iak to się ła- 
two zwićśdź można, kiedy kto nie do- 
brze rozeznaie rzeczy, albo prędko a 
czém sądzi bez rozwagi. 0: 

Syn; A coz to trzeba robić, aby dobrze 
rzecz iednę od drugićy podobnéy roz- 
różnić ? | : 

Oyciec: Cozes robił, nimeś poznał, że owo 
świćcącć się próchno nie było ognióm? 

Syu: Poszedłem bliżćy: widziałem iescze, | 
_ Le się świćciło; ale iuż nie tak bardzo: - 
przytknąłem palec; i nie sparzyłem się: Sy 
wziąłem w rękę; iprzekónałem się, że 
‘to było próchno. * 10y 

Qyciec: Róbżetak zawsze, móysynu. Kie- |. 
dy widzisz rzecz iednę do drugićy po- | 
dobna; nie sądź zaraz, Ze to iest to sa- | | 
mo, i nie upiéray się przy twoićm zda- 1 
niu, kiędy cię kto chce przekonać: bo 1 
natćm możesz szkodować Ale doświad- + 
<zay, przypatruy się lepićy, ogląday 1 

IZECZ | 

| 



ja 

G
D
 

49 i 

rzecz iedne i drugą, uważay, w czem są 
‘do siebie podobné, a w czem różnć od 
siebie. Tak się wszyscy ludzie uczyli po- 
znawać rzeczy, 1 nauczyli się, co im iest 
pożytecznć, a co szkodliwe. 

Syn: ‘Vo prawda, móy Oycze! Pamiętam, .. 
co mi nie dawno powiadała Matka, że 
dzieci poszły zbićrać smardze, nazbić- 

'. rały między nimi wielć innych hedłek 
do smardzów bardzo podobnych, i by- 

. łyby się potruły, gdyby matka nie była 
ich ostrzegła. 

Oyciec: A wićszże, iak naylepićy doświad: 
czyć, czy grzyby nie są truiącć?. gdy ich 
ciężko na oko rozeznać. Oto, gdy się 
smażą; włożyć w nić cebuli: ieżeli ce- 

_ bula niebieskawa się robi, albo czérnie- 
| le; zaraz tć grzyby w zićmię zakopać 

trzeba, a naczynić potłuc, aby się ia- 
kić źwićrzę nie otruło. | 

Syn: Jak to trudno iest, rozpoznawać rze- 
czy! 

Qyciec: Niekiedy trudno, niekiedyiłatwo! 

| 
| 

| 
| 

| 
| 

| 

Łatwo ci było poznać różnicę, między 
kopaliną, rośliną, i zwićrzęcićm: bo 
tć rzeczy widocznie się między sobą 
różnią. Łatwo także poznaiesz różnicę, 

_ między kamiéniém a gliną, między tra- 
wą a chróstćm, między: ptakićm a ry- 
ba, między iablkiém a gruszką.— Lecz 

tru- 
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trudnićy rozróżnić rzeczy, maiącć po- 
dobieństwo do siebie większć, naprzy- 
kład, gruszkę od gruszki, wołu od wo- 
łu, grzyb zdrowy od niezdrowégo, fał- 
szywy pićniądz od prawdziwego. Tego 
się iuż uczyć potrzeba, aby się nie o- 
szukać, albo żeby się nie dadź oszukać. 
Pamiętasz, iak dwóch wieśniaków kłó- 
cili się o krowę: ieden zgubił swoię 
w lesie, i wpićrał sięw cudzą, żebyłądo — 

. iego krowy podobna. i | 
yu. Pamiętam, móy Oycze, az się spra- 
wa wytoczyła do wóyta, i byliby się 
długo spićrali, gdyby się nie znalazła 
krówa tego, któremu w lesie zginęła. 

Qyciec: To więc widzisz, że gdybyśmy nie 
umieli rozeznawać podobićństwa i ró- 
żnicy między rzeczami; nie wiedzieli- 
bysmy, co iest naszć, co cudzć. A stąd, 
tćż to naywięcćy sporów i kłótni po- K 
między ludźmi: kłócą się często o by: z; 
dlęta, o naczynia, o pastwiska, o gra” p. 

mice w polu lub w lesie, kiedy ić nie w 
tak łatwo mogą rozeznać. Aż sąd dor 

' pićro musi rozeznawać, kto ma spra: 
wiedliwość, a kto nie ma słuszności, m 

Syn. Jak to tym wiecéy sedziému trzeba, B 
ważąć iumieć rozeznawać rzeczy, aby m 

_sprawiedliwie osądził! | 
Oyciec: Prawdę mówisz, móy synu! Dlate- sy 

i go 
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go téz na sędziów biora tylko ludzi SE 
świadczonych i wyuczonych: bo sędzią 
bez doświadczćnia może się łatwo por 
mylić, gy idzie o rozpoznanić, coiest - 
_sprawiedliwé, a co niesprawiedliwe. — 
Poznasz to z następuiących powieści. 

DORN a - 

POWIESCI RÓŻNE. 

1, Cyrus Młody, 

Cyrus, był synem iednégo potężnego 
Króla, który się nazywał Kambizes. Tón 
zaraz z dzieciństwa chciał nauczyć syna 
rozeznawać, co lest złć, co dobrć, cospra- 
wiedliwć, co niesprawiedliwć; i przydał 
mu na to kilku nauczycielów. 

Wieczora iednćgo, spytał Oycieo 
młodćgo Cyrusa, iak mudzień zeszedł?— 
Byłem ukarany, odpowiedział Cyrus, żem 
„medobrze sprawę iednę osądził, — edac 
na przechadzce z moim Nauczycielem, 
Spotkalismy dwoch chłópców : ieden był 

wzro- 

\ 



«. wzrostu dobrego, a drugi mały. Niższy | 
miał suknią , która była długa na niego. 
Wyższy przeciwnie , dostał sobie suknią, | 
która była krótka, i ciasna na niego. 

- Rośleyszy chciał się mićniać z małym, | 
i przekładał mu, że to będzie dogodniéy 
dla obu. Ale mnieyszy nie chciał przy- 

'stać na to. Wyższy iako mocnieyszy, 
wziął mu suknią gwałtóm, a porzucił mu 
swoie krótką. 

Gdy się oba kłócili; nadszedłem na 
to z Nauczycielém moim. Prosili mnie, 
abym ich rozsądził. Ja osądziłem, ze kró- 
tka suknia dogodnieysza iest dla małego, 
żeby za tem przestał na niey; astarszému 
„żeby ustąpił dłuższey. — Otoz to za taki 
wyrok, móy Nauczyciel ukarał mnie. — 
A to dla czego? odpowiedział Kambizes. 

, Wszakże to prawda, że krótsza suknia 
służy malému, a długa wyzszému?— Pra- 
wda iest, móy Oycze! odpowiedział Cy- 
rus. Ale Nauczyciel dał mi do zrozumić- 
nia, że tć chłopcy kłócącesię, nie na to się 
odwolaty do mnie, abym sądził, która 
suknia którómu iest dogodnieysza, bo o 
+;m krawiec naylepićy sądzić może; ale 
po to, abym osądził, czy mógłwyższy spra- 
wiedliwiemnieyszému wydziéra¢ to, co ie- 
go było własnością. Dlatego tćż uznaię, że 
móy wyrok byłnayniesprawiedliwszy,iże 
zasłużytem, aby mnie Nauczyciel ukarał. 

2, Sad, 

| 
‘5 



4 
2, Sąd Salomon a. 

Salomón odebrał od Boga dar madro- 
Sci zadziwiaiącćy, i dał i¢y dowód w spra- 
wie iedney bardzo zawiłćy, przez co sła- 

| we sobie na cały świat zjednał. 
- Dwie niewiasty przyszły przed iron 

| lego, prosząc go o sąd. Jedna z nich rze- 
kła mu: Jam urodziła syna; trafiło sie, że 
we.trzy dni, druga także urodziła syna, 
którćgo w nocy udusiła: a cicho wstawszy, 
gdym ia spatas wzięła moić dzićcię żywe, 
i podłożyła swoi$ umarłe. Druga nie- 
wiasta zapierała się mocno tego, i upić- . 
rata się przy tem, ze dziecię żywć byto1ey- 
własnć. Sprawa tak zawikłana, w ktoréy 
ani na iednę, ani na drugą strónę nie by-. 
ło żadnego dówodu, żadnego świadectwa; 
potrzebowała sędziego z wielką mądro- 
ścią, któryby wchodził w to, iak wiel- 
kić iest przywiązanie matek ku swoim 
dzieciom. Kazat tedy Salomon przynieść 
miecz; i taki wyrok wydał: liedna i dru- 
ga z was upićra się, Ze to dzićcię do nity 
należy; niechże, ić rozetna na dwoie i 
niech każda połowę weźmie. -Niewiasta, 
która nie była matką tego dziecięcia; po- 
zwoliła na to, mówiąc: Dobrze tak iest, 
ani tobie, ani mnie, niech będzie prze- 
ciętć na dwoie. Ale matka prawdziwa, 

= “UCZLU- 
2 
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uczuła w sobie poruszóne wszystkić wne- p 
trznosci na to, i prosiła Króla, aby iuż la 
pozwolił zmyślóney matce zatrzymać o- | _ 
wo dziecię, byleby żywś było. Poznano Si 
po tem prawdziwą matkę, i dziwowano | Zi 
się Salomónowi, który tak cudownego 0; 
użył sposobu, na rozeznanie prawdy. 

3, Dzieci, gdy słuchaią rady starszych; te % 
im ma dobrć wychodzi, . I 

Dzieci nie znaia, co dla nich iest le- P 
psze, mówił raz Oyciec do swego Antosia: Ne 
naymedrzéy robią, gdy rady starszych zr 
słuchaią. Liecz Antoś bynaymnićy na tę St 
przestrogę nie zważał. ; W 

‘Wyznaczyt mu byt Oyciec, i iego bra- kx 
tu Pietrkowi, po kawałku ziemi w ogro- 
dzie, gdzie mogli się bawić, siać, 1 sas W 
dzić, co im się podobaio. Ww 

Pietrek pamiętał na przestrogę Oy- dz 
ca swoiggo, że we wszystkiém rady star- M 
szych zasięgać potrzeba. Poszedł więc bi 
do ogrodnika, i rzekł mu: Móy Bartto-| ~ 
mieiu! proszę was, powićdzcie mi, co ia lix 
mam siać w moim ogródku, i iak to zro« ty: 
bić? - | ap 

Bartłomiży dat mu nasión rozmai:| dz 
tych. Pietrek pobiegł zaraz, aby zasiał . 
nićmi swóy ogródek. A Bartiomiéy był ta 

RAE | przy: 
l 



"s 
+ prżytómny iego robocie, i doradzał mu, 
% lak miał Co robić. 37 Tu 
»-  ” Antoś patrzał na swégo brata, i śmiał 
o się z niego, że we wszystkiém słuchał 6- 
o grodnika..... Czy chcesz, rzekł mu rag 
e ogrodnik, abym też i dlaciebie co zrobił? 
-| 0 Właśnie też! odpowiedział mu Antoś 
/zszyderstwóm, ia nie potrzebuię twoity 

ję nauki. Nazbiérat kwiatków, gałązek, 
‘ipowtykat ie w ziemię. Nazaiutrz, zastał 

' wszystko powiedté w swoim ogrodku. 
e- Powyymowat uschié gałązki, a nowych 
a; nato miescé ponasadzał: ale ite powiędły 
h znowu nazajutrz. Sprzykrzył mu się o- 
tę gródek, i zaniechał roboty około niego. 
/W krótce ziemia zarosła chwastem, po» 

as krzywami, i ostóm. oe 
o-  Aż'uyrzy ku schyłkowi wiosny, iak 
a- w ogródku iego brata coś się czerwiśniło 
w pośrodku trawy. Zbliżył się, i wie 

y- dział poziómki prześliczne. Ach! czé- 
r=) Muż 11a, rzecze, nie nasadziłem ich so= 
ec bie w moim ogródku? : 
'0-|  Widziat daley agrest, parzéczki, mas 
jaj liny, którćmi krzaki, rzęsisto okryté by: 
„0: ty: samo, patrzenie na nić zaostrzało iego 

| apetyt. Zatowat znowu, że ich nie nasa: 
ai. zit w swoim ogródku. ee 
jal} Péydz, móy bracie! rzekł mu Pietrek, 
yy! dz, co chcesz, iak gdyby twoić p" 
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były. Bariłomiey odezwał się wtedy: 
Alboż nie mogłeś mieć i ty takich w two- 
im ogródku? Nie gardź na potém radą 
ludzi, maiących więcey doświadczónia od 
ciebie. 

4, Dzieci czułć wegledém swoich Rodziców, | 
* 

_* Młoda iedna wdowa, miała syna i 
córkę. Górkę mnićy kochała, niż syna, 
dla tego, ze nie była tak urodziwa, iak 
syn. Czuła córka to upośledzenić w mi- 
łości, i niezmiernie tem się trapiła. Pa- 
trzyła nato, iak icy bratu dogadzańo we | 
wszystkiem, a o mę mało co dbano. Pła- 
kata często na osobności, ale nie pokaza- 
1a przed ludźmi naymnieyszego znaku bo- 
Jeści. Na próżno usiłowała przypodobać 
się matce przez wszystkie sposoby. Cze- 
sto, gdy chciała naylepiey co zrobić; ła- 
iano 1a, że źle zrobiła. : | 

Trafiło się, Ze matka zachorowała. 
Syn ubolówał nad i¢y chorobą. Ale córka | 
patrzyła na Matkę, i zdawało ićy się, 
ze w twarzy wycięczóney cierpieniem, 
widziała zwolnienić zwyczaynéy suro* 
wości weyrzénia względem siebie. Z tem 
większą przeto troskliwością pilnowała 
Matki, ii¢y dogadzała w chorobie. Nie | 
odstąpiła icy nigdy, w nocy nawet ść 
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| ło nićy czuwała, i nikt ićy nie mógł na: 
|. kłónić do tego, aby cokolwiek spoczęła. 
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Nakoniec Matka przyszła do siebie, i có- 
tka przestała bać się o zdrowić matki: ale 
„gdy ią widziała oboietng dla siebie na no: 
wo; trapić się zaczęła. 

_—— Pewnego dnia dzieci bawiąc się ż Ma: 
_ tka, rozmawiały z nią o ićy chorobie, 
to tem, co w nićy cićrpiała. Matka roz- 
rzewniónaich czułością względćm siebie, 
oświadczyła im, że wszystko gotowa dla 
nich uczynić, o eo ićy prosić będą, bys 

> lóby to możności ićy nie przechodziło. 
| Powićdz, synu! rzekła, czógo żądasz ode- 
mnie... Dobrze, Matko! oto proszę cię, | 
abyś mi kupiła nożyk. — Chętnie, móy 
synu, będziesz go miał iutro!... A ty có- 

| rKo! co chcesz mieć?... Ja!... mola Ma- 
tko!, odpowiedziała ze drzéniém,... ia 

_ Mienie chcę... bylćbyś mnie... kochała... 
a nie przestaię na téy odpowiedzi, rze- 
kłamatka, ichcg ci także nagrodzić: mów, 
czego żądasz odemnie... Ten sposób mó- 
(wienia, zmićszał tem więcćy córkę.... . 

| Rzuciła się matce do nóg, zalała się tza- 
mi, i ledwie ze łkanićm wyrzéc mogła té 
słowa:... Niech raz przynaymnićy takić 
 pocałowanić mam od ciebie, iakić za- 
wsze brat móy odbićra, a sczęśliwą będę! | 
ozrzewnila się Matka, i uczuła iakićś — 

A w se- 
EF 
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w sercu wzruszénié. Uscisnela córkę, i | 
całować iązaczęła. Ta, pićrwszy raz od — 
matki takićy piesczoty doznawszy, nie — 
mogła się poiąć z radości. Brat, który 
kochał siostrę swoię, zaczął ią ściskać tak- 
Że, i całować. Wszyscy razćm byli sczę- 
śliwi. Matka, nagrodziła córce dawną o- 
boiętność, sercem dla nićy wylaném. C6- 
rka, radaby była myśl i chęć matki uprze- 
dzać. Brat, nieco pobłażanićm matki obłą- | 

kany, czułym przestrogóm siostry swoićy | 
' dał się sprostować. Wszyscy razém do-, 

znali, że nie masz milszéy słodyczy, nad | 
tę, którą sprawuie czułość dzieci wzglę: | 
dćm rodziców. | 

' 1 5, Uczymtość nagrodzona. 

Piast, było imić iednógo kołodzie- | 
ia, czyli téé bartnika w Kruszwicy, mieście 
Polskiém. Człowiek tćn pracowity i go- 
spodarny, miał zawsze zapas żywności i 
napoiu. Błogosławił mu Pan Bóg: bo on 
nikómu nie odmówił wsparcia. Przyymo- 

* wał podróżnych do dómu, karmi ich, 
ratował ubogich, i nędznych. — Zdarzy- | 

ło się właśnie, że Polacy zjechali się byli 
do Kruszwicy, na obranić nowego Xiążę- 

cia: bo tam wtedy Królowie mićszkalt. q 
Długo się zgodzić nie mogli, kogoby o- | 

brać 
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brać mieli; a tym czasćm w krain był 
nierząd. Nareście zabrakło im żywno- 
ści. Piast przyymował każdćgo w dom 

scy, że takiestrzadny iuczynny ; powzięli 
sercé ku nićmu. — Pisarze dzieiów Pol- 

skich utrzymuią, że Polacy sprzykrzy- 
wszy sobie dłużćy siedzićć w Kruszwicy; 
umówili się obrać tego Xiążęcićm, ktd- 
ry pićrwszy owćgo dnia z za ieziora Go- 

_ pla do nich przypłynie, . bylćby miał wię- - 
céy nad lat szesnaście. Zdarzyło się wła- 
Śnie, że Piast, maiący pasiekę za Gopiém, 
powracał stamtąd z miodém: dał kazdé- 

- mu po plastrze, i Xiążęcićm od wszystkich 
był wykrzykniony. Wzbraniał on się 

. przyięć tego urzędu: dlatégo tez tem 
więcćy nalegano na niego, żeby go przy- 
iat. Tak Bóg nagrodził mu gościnność i 
rządność iego. Rządził lat kilkadziesiąt 
kraićm:' wszyscy byli z niego kontenci, i 
kochali go: a gdy umarł; potómstwo ie-- 
go, które długo panowało w Polsce, Pia: 
stami nazywano. Nawet i ci Królowie, 
'którzy z pomiędzy Polaków wybrani byli. 

| ' na tron, Piastami się także nazywali. 

6, Litość nad biéduém zwićrzęcićm. 
| Franusia, córka ubogiego wieśniaka, 
_ Sledziała sobie z rana przy gościńcu, iia- 

| dła 
Fa 

swóy, iczestował ochoczo. Widząc wszy- 
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dia mleko zchlebémna Sniadanié. Wty | 
samym czasie przeićżdżał tamtędy człoś — 
wiek, wiozący na targ żywć baranki. Te — 
biédné stworzénia, powiązanć z soba, po= | 
kładziónć iedné na drugić, napełniały 
powietrzé bekićm żałosnym. Wzruszyło 
to sercé owéy dziewczynki. Gdy nadje- 
chat ów człowiek; rzucił przed nią iednć- _ 
go baranka, którego niósł na plecach. 
Wei sobie, rzekł, te bestyia, która zde- | 
chia, i pozbawiła mnie iednégo talara: 
bedziesz miała dobry przysmaczek. | 

- Franusia położyła na ziémi śniadanić, 
1 zaczęła miłosiernie poglądać na owo 
iagnię, otulała ie, huchała na nić: wtém — 
baranek zaczął się ruszać, a potćm be= | 
czóć żałośnie, iak gdyby tęsknił za ma: 
tka.  Ucieszyła się niezmiernie poczciwa | 
owa dziewczyna, i tym więcey krzątałasię | 
około biednćgo zwićrzęcia: rozgrzówała | 
ie, zbierała okruszyny chleba; maczała — 
w mitku, i w pysk mu palcem wtykała. | 
Jagnię coraz więcey poruszało się, 1 przy- 
chodziło do siebie. Nakoniec posiliwszy | 
się, i mocy nabrawszy; żaczęło dźwigać ' 
głowę, aż nareście podniosło się na nogi: 
podsunęła mu Franusia mltko, i z po” 
ciecha patrzyła, iak ie lizało, i weselty. 
beczeć zaczęło.  Kontenta Franusia, że. 
uratowała biedne zwierzątko; — i 
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do dómu, pokazała matce, i pilne o niem — 
miała staranie. Jagnię owo, tak się przy- - 
wiązało do nity, że iéy na krok nie od- 

, stap:to, skakało około nity, lizało iéy re- 
ce: agdy gdzie wyszła, a nie wzięła go 
z sobą; beczatoniemitosiernie: Nagrodził 
Pan Bóg Franusi, tę iey dobroć serca. 
Owieczka ta, pięknie ity się wychowała, 
miata kilkoro lagniąt, i w kilka lat Fra- 
nusia doczekała sie znaczney trzody 0-*. 
wiec, z którey miała wełnę i mleko. 

7, Usługa przyiacielska. 

_. Kasperek z Adamkiem sąsiadem swo? 
im, wyśli oba zbierać kwiatki na wiosnę. 
Idąc, oba sobie iedli śniadanie. Napo- 
tkali ma dródze kobietę, niosąca na re- 
ku dziecię zgłodniałe. Żaliła się przed 
Mimi, że iey dziecko osłabło z gtodu: 
© od wczora od południa nie miało ani 

kawątka chleba w gębie. | 
* _ Kasperek, nie uważaiąc na to, zaiadał 
sobie swoie śniadanie, i odwracaiąc się 
od biedney kobity, rzekł: Póydź sobie, 
gdzie chcesz: bo mnie samemu się ieśdź 

- chce. 

Adamek przeciwnie, choć sam miał 
dobry apetyt, widząc zmorzéne. głodem 
owo dziecię niesczęśliwe; dał mu, co, 

; miał 
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miał u gęby. Błogosławiła go ża to ma- 
tka dziecięcia owego. : 

W krótce ów chłopczyk, nabrawszy 
sił po iedztniu, zaczął biegać, zaprowa- 
dziż Adamka na take, i pomógł mu zbie. 
rac prześliczne kwiatki. Adamek, przy. 
niósł wielki pęk kwiatów: a Kasperek, 
cały poranek się nachodziwszy; wstydził 
się nawet pokazać to, co zebrał. 

Wyśli znowu nazaiutrz w tey samey 
myśli. Ledwo że kilka kroków uśli, aż 
znowu chłopczyk iakiś im się nawinął. | 
Zalił się, że prosiak od trzody zabłąkał 
mu się, i prositich, aby mu pómogli po- | 
szukać go. 

„ Kasperek, odpowiedział znowu z po: | 
gardą: Ze nie ma czasu. Adamek przeci- 
wnie zatrzymał się: chcąc mu usłużyć; 

- biegał po krzakach, po zbożu wyrosłem 
juz, aż nareście i natrafił na owega pro- 
siaka. 

Pómógł mu znowuów chłopczyk zbie- 
rać kwiatki, i co naypięknieyszych wy- 
szukiwał Znowu Adamek powrócił 
z pięknym bukittem'i z miną wesołą, a 
Kasperek z niczem. j 

Rozumiał iednak, Ze na trzeci dzień 
będzie sczęśliwszy, i wcześnie już prze- 
chwalał się. Ale, iak tylko wyśli w po- 
le; aż zaraz zabiegł Adamkowi drógę ów 

"A chło-. 

| 

| 
| 
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63 

chłopczyk, którómu był chleba udzielił, 
i podał mu koszyk kwiatków świeżo po 
rosie zbieranych. : 

Kasperek uwziął sie, żeby sobie po- 

dobnych nazbitrał; ale ich szukać nie u- 

miał. Zawstydzit się więc znowu. 

„Gdy powracali; zabidgt im dröge ów . 
drugi chłopezyk, któremu był Adamek 

usłużył, gdy mu prosię zginęło. 
„> Moy przyjacielu! rzekł do Adamka, 

nie moge zapomnieć tego, żeś mi wczo= 

ray pómógł szukać prosięcia. Kocham 

cię za to, ichiałbym zawsze z tobą się 

bawić. Móy Oyciec pragnie cię poznać. 

Póydź ze mną do ogródka, tu niedaleko: 

zabawimy się dobrze. 3 
Poszedł z ochotą Adamek, a Kaspe- 

rek zawstydzony znowu, powrócił smu- 

tny do dómu. Nauczył się iednak przez 

to, iak to iest dobrze usłużyć z chęcią, 

drugiemu, i zobowiązać sobie każdego, 

t 

8, Zły sąsiad nieznostieyszy nad wszystko 210... 

Jedén Król Polski Władysław, nazwa- 
: ny Łokietek dla małego wzrostu, wygrał 
byłwielką bitwę na nieprzyiaciołach, któ- 

(rzy ustawicznie naieżdżali, i rabowali 

a Polskę. Gdy nazaiutrz objężdżał pole bi-- 
twy 3 

3 
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twy; zobaczył trafunkiem ślachcica ie» 
dnego, który się nazywał Floryian Sary- 
usz, wielą ranami zemdlóntgo, Ten na 
wznak leżąc; wnętrzności z rany wypa--| 
daiące rękami w się zapychał. Król to 
widząc, obróciwszy się do swoich dworzan, 
rzecze: „fak wielkić ciérpi tin człowiek u- 
dręcznić! Zranióny to usłyszawszy, od- 
powić: Wigkszé cierpi tin, kto w jedmiy wsi, 
2 tak przykrym sasiadém mićszsa, iakięgo 
ża doznawam, Krol mu nato: Mie frasi 
Się, pozbawię ia cię tty przykrości, byldbyś 
żyw był. Wzięto go zrozkazu Krélewskié- 
go, i wygoióno. Król potem zakupił ca- 
łą wieś owe dla niego, w którty mu są- 
siad dokuczał. Musiał to bydź niegodzi: 
wy człowiek ten sąsiąd, kiedy wśród bo- 
leści od rany, więcty ezut Floryian udrę- czenią od niego, niżeli od rany, 

9, Zdrada, zwrócóna na zdrayców Oycayzny, 

Litwini, nim się z Polakami w jeden. 
„ Naród złączyli, byli strasznymi dla nich 
 meprzyląciołmi;: naieżdżali ustawicznie 
ziemię Polską. Jednego razu gotuiac się . wpaśdź do Polski; znaleźli dwóch złych, 
Polaków, Piotra Pszonkę i Ottona nie- 
iakićgo, których przekupili, aby im po- Kazali droge przez Wisłę, którą w bród | prze. 
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przebydź chcieli. Ci niegodziwi ludzie 
dali się przekupić, i w wodzie pozaty- 

_ kali żerdzie, którędy łatwo można była. 
rzebrnąć na drugą strónę do Polski, 
darzył Pan Bóg, że, iak odeśli; na toż 

samo miescć rybacy przypłynęli, i po- 
strzegli owe żerdzie powtykanć w wo- 
dzie. Domyślili się, sczęśliwym duchem 
natchmćni, że, to miescć dla nieprzyia- 
ciół było naznaczéné: bo Litwa iuż nie 
raz z tamtćy stróny dokuczyła była Pol- . 
sce. Powyymowali stamtąd tyki owé, 
a ną miescu głębokićm i nas SIEG po- 
wtykali. Nadesli w nocy Litwini, i po 
owych znakach, którć im zdraycy owi 
pokazali byli, puścili się w pław; ale ich 
wodą pochłonęła rązem i z końmi. Dru- 

| dzy, widzac to; cofneli się nazad: a ro- 
zumieiąc, że ich przewodnicy owi zdra- 
dzili; pochwycili ich, i na brzegu rzeki 
poscinali. Tak od tych samych sa uka- 
rani, którym ną niesczęścić Qyczyzny 
swoićy, zdradą usłużyć chcieli. 

-  'Zdąrzyło się to pod Królem Kaźmi- 
| rzem Wielkim, którćgo téz Królóm chła: 
pkow nazywano: bo był iak Oyeiec dla 

_ nich dobry i sprawiedliwy. A AR 
“R 

10, 
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10, Lepity umieć zarobić ma chleb, mzli posia 
dać bogactwa. 

Młodzićnieciedćn bogaty, chciał mieć 
za Zone młodą iedn¢ i poczciwą wieśnia- 
czkę, która mu się spódobała. Prosił o 
nie ićyoyca. Ten munie wzbraniał córki, 

-ale go się zapytał, czy umić iakić rzémio- 
sło, z kiorégoby i żónę i dzieci mógł wy- 
żywić? ' : i 

Młodzićniec zadziwił się, nad tem. 
Alboż ia nie dość bogaty iestem, rzecze, 
abym potrzebował pracować nachleb? To. 
wszystko niczem iest, odpowiedział mu 
oyciee owćy panićnki. Döm może ci się 
spalić, pićniądze może ukraśdź złodzićy, 
albo w czasie woyny nieprzyiaciel' wy- 
drzóć, na polu może bydź nieurodzay: to 
tylko prawdziwie iest twoić, co sam po- 

_ trafisz zrobić. Jeżeli więc chcesz mieć 
moię córkę za żónę; musisz się nauczyć | 
iakiégo rzémiosta dla moićy spokoyności. 
Młodzićniec chciał mu się usprawiedli- 
wiać, ale starzec nie chciał go więcćy. . 
słuchać. Cóż miał robić? Zdawało mu 
się, że Żyć nie może bez tćy panienki, 
którą sobie upodobał. Rozmyslat dłu- 
go, iakić rzemiosło iest dla niego nayła- 
"twieyszć do nauczćnią się; i chciał się na- 

ła 
uczyć robić koszyki, Nie trudna to by- 



ła dla niegó roboty Wyuczył się prę- 
dko, i w oczach swoićgo oyca, robił 
koszyki, i różnć innć rzeczy, z pręcią - 
i łyka. | 

Nie miał co Oyciec na topowiedzied: 
i dał mu córkę swoię za żónę. W począ- 

„tkowych chwilach ożćnićnia swoićgo, 
śmiał się w duchu z tego, czégo Oyciec po 
nim wymagał. Ale nie długo tego było! 
Nastąpiła woyna i prześładowanić wzaić- 
mné, Nieprzyiaciel spustoszył pola, dóm 
zrabował 1 spalił, złupił pićniądze: z ży- 
ciem zaledwie udało się ucićc. Otóż po 
calém bogactwie! Opłakiwał przez dni 
kilka niesczęścić swoić, żyiąc z trochy 
pićniędzy, którć żóna uratowała. Leca 
i tych się przebrało. Nie zostałoby mu 
się nic więcćy, tylko rozpacz i śmierć; 
gdyby sobie nie był przypomniał oswoim 
„kunszcie, którćgo się nauczył. Wziął sie 
rączo do pracy: osiadł w mieście, gdzie 
go wcale piérwé¢y nie znano. Zona poma- 

- gała mu w pracy, dzieci przedawały ko- 
_ szyki, którć on wyrobił. Tak utrzymy- 
wał życić przyzwoitym sposobém, ażna- - 
kaj pokóy, przez który odzyskał dobra 
swaić. - |. BB Z 
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11, Rózność wychowania, czyni różnicę między 
ludźmi, 

Likurg, iedén znaysławnieyszych lu- 
dzi dawnych czasów, który był madre 
prawo ludowi swému przepisał, chciał, 
‘aby od dzieciństwa ludzie wprawiali się 
do pracy, do znoszćnia ostrości zimną i 
gorąca: aby przyzwyczaiali się datrudów 
1 niebezpieczeństw, wytrzymywali głódi 
niespanić, Ghcac zaś pokazać, jak wy- 
chowanić takić iest pożytecznć na całć 

- życie; wziął dwa młodć pieski: iednćgo 
utrzymywał ostro , i sposobił go do polo- 
wania: drugićgo pieścił zawsze, i utczy* 
mywał wygodnie w dómu. ZW 

Gdy porosły oba; kazał ić wyprowa 
dzić na miescć publicznć, aby pokazał 
ludowi różnicę pomiędzy nićmi. Posta- 
wióno z jednćy stróny przysmaczki na ta- 
lérzu, z drugićy strony wypusczóno zaiąca. 

Pies w wygodach wychowany, po-- 
biegt zaraz do owégo talérza, drugi prze- 

' ciwnie pogóniłsięnatychmiast za zaiącóm, 
którego tóż i pochwycił. Lud zgroma- 
dzony zaczął wychwalać drugićgo; a pićr- 
wszym pogardził, iaka niepożytecznóm 
zwierzeciém. Likurgdopiéro opowiedział — 

- ludowi,Zerdznica międzytómi dwoma psa- 
"mi, z różnćgo obu wychowanią pochodzi. 

12, 

C
l
e
:
 

k
o
o
 
M
y
 
l
e
 

|
e
 

ge
t:

 
A
>
 
a
.
 
ea
r 

i
i
a
 
T
a
:
 



69 © 

12, Nie ubiór, ale zasługa zdobi człowieka, 

Jan Sobieski, Król Polski, był iedén 
znaysławnieyszych, inaywalecznieyszych 
Królów Polskich. W tem naywiecéy so- . 
'bie sławy zjednał, że małą liczbą Pola- 
ków, wielkić woyska Turków i Tatarów 
bił zawsze. Ciż' Turcy, oblegli bylirniasto. - 
Césarza Niemieckiego Leopolda,nazwané 
Wiedeń. Gćsarz sam, ledwie uciekł stam- 
tąd. Wezwał on póinocy, i obróny So- 
 bieskićgo. Poszedt pod Wieden z woy- 
skićm Polskićm Sobieski. Zdarzyło się; 
że między reed BRZ był ieden Regi- 

- ment bardzo źle u 
mundury. Radzóńo Królowi, aby dla 
wstydu, przeprowadzał go w nocy, nie 
wdzień. Królnie pozwolił nato. węże 
giment ten przez mostprzechodził; Król 
między wielą Panami Niemieckiemi stó» 
iąc, rzekł głośno, uśmiechnąwszy się: 
"Tem Regiment test niezwyciężony: idzie tia bi- 
Zwe w obdartych mundurach, a powrata z bi- 
twy w nieprzytacielskim ubiorze. Na osta» - 
tnicy woyme z Turkami, 'z niego żołnićrze 

. twszyscy, ha Turkach zdobyl sobie mundury 
| Żołnierze tego Regimentu słyszeli to: a- 

|. żywili się témi słowami, i tym Śmielty 
posh do bitwy. 

rany: bo miał podarie. 

uM 
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13, Wielkość Sobieskiego dnszy w znoszenia i 
„darowaniu obrazy. 

“a | + 

"Tenże sam Jan Sobieski, który za- 
wsze zwyciężał nieprzyiaciol, naieżdźaią* 
cych Oyczyzne, pokazał to, że gdy kio 
iego obraził, umiał samego siebie zwycię* 
żyć. Oskarzono iednego człowieka, 26 
znieważył Króla; Sad wydał wyrok śmie- 
rci na niego. Krol ulitowal się nad wino- - 
 waycą, i odezwął się w te słowa: Darui¢g 
any życie: bo om mnie samézo obraził. Ale 
mie darowałbym mu, gdyby byt obraził Oy- 
czyziię. i. tae 

14, Préiniak i Pracowity. 

Wieśniak iedén miał dwóch synów, 
z których iedćn rokiem był starszy od dru- 
gitgo. W dzień urodzenia drugićgo, za- 
sczepił w sadzie dwie iabłónki, którć 
zrównemstaranićm opatrywał, i obiedwie 
mu się téz bardzo dobrze przyięły. Gdy 
dway synowie iego dorastali, i iuż mieli 
dość siły; zaprowadził ich do ogrodu, i 
pokazawszy im dwie owe pięknie wyrosté | 
iabłónki, rzekł: Dla was ia te dwa drze- 
wką zasczepiłem. Niech sobie każdy z was 
iedno obierze. Pielęgnuycie' ie, a każdy 
będzie zbierał owoc w miarę pracy podję- 
tey około swoiéy iabiónki. . Mio- 
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Miodszy, miał pilne staranić oswoiém 
drzewku: obiérat 16€ z owadów, obcinat 
u dołu wyrostki, poruszał ziémig na oko- 
ło niego, aby słońce i wilgoć 'łatwićy 
przeymować ią mogły; stowém' powie- 
„dzieć meżna, że Matka nie wiecéy. około 

. niego, wiego dzieciństwie miała starania 
' jak on około drzewka młodego. - 

Bratiego Michał, nie dbał wcale oswo- 
ie. Góniłsiętylko z chłopcami po polu: 

“ bił się z nimi, i wcale zapomniał o swoiém 
| drzewku. > Aż w jesićni, obaczył drzewo 
młodszego brata, okryté iabłkami, tak, że 
aż gałęzie podpićrać było potrzeba. 
Pobiegł czem predzéy do swoiéy ia- 
błónki: a% zastał ia porosłą mchém, i 
liście na niey pożółkić. Przeięty zazdro- » 
ścią, pobiegł do Oyca swoićgo, żałąc się, 
Ze iego drzewko wcałe nic potem było, 
i prosił Oyca, aby kazał bratu iego, po- 

- dzielić się z nim iabłkami.... On się ma 
dzielić iabłkami z tobą? odpowiedział 
Oyciec: skądże to, aby staranny człowiek 
miał dla léniwca pracówać? Próżnosię ża- 
lisz na drzewo: równie ono zdrówć i uro- | 

„| dzaynć było iak tamto; ale nie miało ró- 
wnégo na około siebie starania. Brattwóy 
oczysczał swoić z owadu: na twoiém 
namnożyło się go pełno, i kwiat wszystek - 
zepsuł. Ja nie chcę nic tracić nadaré- 

mnie 

é 
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mnie ztógo, co mi Bög dat: bobym był ża 
to w odpowiedzi. Dlatego odbićram cito 
drzewko. Twóy brat będzie miał o niem 
staranić, i odtąd ustepuię mu go zupełnie. 
Jemu się należeć będzie owoc, który wy* 
da. Możesz sobie wybrać innć między 
drzewkami w szkółce. Sam sobie ić pie- 
legnuy: ale iak i tego zaniedbasz; oddam 
ie znowu bratu twoiému. Pomiarkowat | 
się Michał, iuznał prawdetégo, coOyciec | 
mówił. Porzucił próźną swawolę z dzie: 
ćmi, obrał sobie drzewko wszkółce, i sam 
ie zasczepił. Słuchał rady brata, w pie 
lęgnowaniu iego, i doczeka: się obfitego 
,z niego owocu. Odtąd polubił pracę, a 
zbrzydził sobie próżniackie zabawki, 

15, I zwitrzęta cznią niesprawiedliwie Wy: 

rządzóną obrazę, 

Słóń, iest to naywiekszé i naymo- 
'cnjeyszć zwiórzę na zićmi, ale tak spo- | 
kóyne, że żadnego zwićrzęcia me napa: 
stuie. .Nie chowa się on w naszym kralu: 
żyie naywięcey w kraiach ciepłych. Zy- 
wi się pospolicie jzioiami, trawą i li- | 
ściem. | OWA 

Nos iego długi, nazywaig trąbą : moze 
nim ruszać na wszystkić strony: -w nim 

nay- 
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„Wiec: bo to wstyd jest dla człowieka; do- kuczać zwiór 

> 23 
naywiększą ma moc, i zręczność. Gdy, 
pić chce; zanurza trąbę w wodzie: a dech 
Cięgnąc w siebie; nabićra wody wnię: po- 
tem ią skrzywiwszy na dół; wpuscza wo- 
de w pysk. Zwiérze to tak cudownć, da: 
ie się łatwo obłaskąwić, WW tamtych kra- 
dach, gdzie się mnożą i chowaią Słónie, uć 
Żywaią ich, jak kóni u nas. +54 
_,. W jéduym mieście kraiów owych, 
zdarzyło się, że w dzień przeprowadzano 

S'ónie do wody około dómku krawea ie: 
dnégo. * jedćn'ze Słóniów tych obżnaiót 
mił się z krawcem: i ilć raży szedł do wo- 
dy; zazwyczay Krawieć dał mu co. zjeśdź. 
Pewnego dnia Słóń przechodząc koło 0: 
kna krawća owego; włożył trąbę w okiio, 

, iak gdyby wymagał zwyczaynćgo iedze- 
hia. “-Krawcowi podobno to się naprzy- 

_ krzyło; Zeby mü dawać ieśdź zawsze. U. 
kłół więć igłą Słónia w trąbę. Umknat - Słóń spokoyńie trąby, i osżedł pić zin 
némi, Ale napiwszy się as woli; fiabrał, . 
ile mógł wody w trąbę: a powracałąc '6* 
koło okną ktawca owćgo;* włożył nagle 

odę ua twarz krawca owego; Ze: a . 

ispodułalą 2 ray, tórć się obłaskawią Uspodufalgz nami, 03533 
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7 czyć się. możę, - kto umić. sexs Ue 

74 | 
16, Kto umié czytać, wielć pożytecznych raczy 

5 nauczyt się moze, 

Be Władysław Jagielło Xiążę Litewski, | 
gdy obrany był od Polaków Kroiem Pol- 

skim;. Litwę do Polski przylaczong do | 

wiary. Chrześciiańskićy nawróch.; Chciał 

także Zmudé, na póinoc Litwy leżącą, 
nawrócić do prawego Boga. Wyjechał tam 

 zRrólóm Makolay Wyżyk Dominikanin, 
dla opowiadania wiary ludowi... Ten gdy 
mówił mićszkańcóm o Bogu, który świat RETE 

stworzył, o Adamie, o Chrystusie Panu; 

‘jeden. Zmudzianin, podeszły. w wieku, 

nie mógł tego poiąć, skadby to wiedział 
ów Xiądz, który od niego był młodszy, 

Odezwał się za tóm do swoich spółmić- 
szkańców: Nie wićrzcie tému Xiędzu: on 
tak młody będąc, nić mögl. tego.wszy: 

stki¢go;widzieé. Wszakzenas ip jest ty* 

lu, którzy dwa razy od niego starsi, nic 

tego wszystkiego nie pamiętamy. Wher 
dy sam Król przytómny, oświćcił ich 9 

" ne Re? 

tém, ze: można wiedzieé. wielé rzeczy, | 

któze przed nami się działy, „z księgi
. Tę 

ie pokazawszy; opowiedział, jak,
 daleko 

więcćy iescze pożytecznych
 rzeczy, naur 

wierzyli oni tómu; ale pojąć „tego. nig 

mogli, iak to bydź moge... Tak to „w
iel 
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\ | | | 
rzeczy niepodobnómi sie. zdaie nieuniie- 
iętnym, a wszystk Ego przecićż nanczyć sig 
można. oF weprzytaciół ludzkićm przyjęcićm. 
zobowiązać wiożna, EIn ABY. HE: t x 

17, Prostota, i niewiadomosx zdrądzóna, © 

Positano Panu iednému przez wieśnias 
ka kilka ptaków pieczonych. Niosgcómiu: 
ić wieśmiakowi zasmakowały w dródze. 
'Zjadł z nich kilka: a resztę wraz'i z lis 
stem oddał, kómu należało, Pan' ów: 
przeczytawszy list, i ptaki porachowa- 
wszy; widział, że trzech brakowało. Py- 
tą więc posłańca o resztę, wyrzńćaiąc. 
mu, że id zjadł. « Bićdny ów człowiek, 
przyznał się dobrowolnie, iprosił o przes 
baczénié winy. Pomyślił sobie iednak, 
że na drugi raz będzie ostrożnieyszy © 
Zdarzyło się, że i drugi raz znowny. 

z tym samyin sprawunkićm był posłany, 
Tmie wprzód ważył się zjeśdź ptaka, aż - 
list, który go pićrwćy: był zdradził, ka  mićnićm opodal ode-drógi przyłożył. Bezpieczny iuz wtedy, sjadiszy kilka: 
ptaków; wyjął list z pod kamnićnia, i; do 
peinit, co mu byłe zićócóno, Ale jak się 
zdumiał! kiedy Pan ż gniówóm powstał 

są 

_naniego: Acóźtol ty obżariuchu | „„żno0= 
»wuś mi zjadł tylć piaków?,, Zadrżał 

i Ga 



\ 

/ 

na to ze strachu, sam się podda? pod ka- 

krył, iakim sposobém mógł się 0 tem do- 
* wiedzieć. Pan mu list pokazał: wziął go: 

_ ów prostak, i przyłożył do ucha, rozu- 
mieiąc; że wnim iest duch iakis ukryty, 

„który Panu donosił wszystko. Nasmia- 
no:się.z prostactwa i niewiadomosci owé- 
go-człowieka. - Gaeta cf 

5 Uznaymy tutay ważność i użyteczność. 
tćy nauki, przez którą niozémy drugim 

jest większymi trudnieyszym ieseze. Jak 

ze znaków, czyli głosek kilkunastu, tylć 

to, co kto do nas pasze! „w 

WYNALAZKI LUDZKIE — 

po- 

rę, prosd tylko Pana owezo,
 aby mu od! 3 

malować to; co myślimy, i czego choć-. 
my». Wynalazek sztuki mówićnia, iest~ 
wielkim. i trudiym wynalazkiem, choć 

nam teraz niczem. się zdaie, dlatego, że: | 

gadać umićmy, i możćmy rozumieć mö, | ' 
wiących. Ale wynalazek sztuki pisania, 

to cudowny iest przemysł ludzki, kió:y 

słów ułożył, ilć ich iest w. każdym aezy~ 
ku, z których oczami wyczytąc mozemy: 

5 

Ludzie stworzéni od Boga; obdarzć- 
hi siłami ciała i duszy, czuiący tozmaitć 
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potrzeby, otoczeni tyla rzeczami, które 
także Bóg stworzył; nie zaraz żyli tak,» 
dak zyia teraz. Nie zaraz wiedzieli, na co 
użyć każdćy rzęczy, iiakiey użyć. «. | 

„Musieli dośwradczić wszystkićgo, i | 
wynaydować wszystko. “My sczęśliwsi 
od nich iesteśmy: bo się tylko uczymy 
od innych, lub używamy tego, co oni. 
wynaleźli, * Wspomnieliśmy tuż, iak cu- 
downym iest wynalazkiem mowa, pisanić + 

_ iezytanié. Pomówmy cokolwiek 6 in- 
mych wynalązkach. 094 

- 

X 

Wynalazek Rölnictwa. 
% 

- - Długi czas upłynął, nim ludzióm przy- , 
szło do myśli, uprawiać ziémie, zasićwać 
zbozé, zbićrąć ić tak, iak teraz to robią. 

- Boczątkowożyli rozproszóni tak, iak zwić- 
„rzęta. Żyli naywięcćy z polowania, z ło- 
wićnia ryb, apóźnićy z bydła chowanego: 
Wiele narodów dzikich; tym samym ie- 
.sczę żyłe dotąd sposobém.. Bawiąc się pa- 
szćniem trzód; doświadczali różnych ro- 
ślin, którć widzieli, że bydlętaiadły. Je- 
dli więc, co ziémia san a „siebie wydawa- 
ła, zioła, korę, kośżonki, Żołądź, i inne 
owoce z drzew. FR 3) : | 

c Pó- 
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; Późnićy uważali, że niewe wszystkich 
porach roku, zićmia też rośliny wydaie. 
Ostroznieysi na potém, bacznieysi na 
przyszłość, zbićrali w jesieni, i robili so- 
bie zapas na zimę, | 

Postrzégali potém, że rośliny niektó- 
re, na iedném miescu zjedzónć, nie ro- 

_ dziły się na rok następuiący. Przywykną- 
wszy do iednćgo miesca, i tam sobie o- 
patrzćnić zrobiwszy; cheieli przymusić 
ziemię, aby im wydawała rośliny, iakich 
potrzebowali. Przeto zaczęli siać. 

Zasianć ziarno na miękkićy ziemi, 
łatwićy się mogło wkorzenić: lecz twardą 
trzeba było miękczyć, i rozbiiać. Z po- 
czątku rekami to robili: bo nie znali płu- 
ga. Późniey drewnem, kością będlęcą 
poruszali ziemię. Wiele czasu minęło, 
nim ludzie wynaleźli motykę, rydel, pług, 
nim do pługa użyli wołów, lub kóni. ' 
'. Piszą niektórzy, że ziemię miękką 
zasiawszy; puscząli na nię Świnie, któ- 
reby wdeptaly ziarno w ziémie. ‘To sie 
nie zdaie: ho świnie Żarłoczne, predzey- 
by wyladły ziarna. Sposób gnoienia zić- 
mi, zlewania wodą suchty, lub osuszania 
załanćy, nie zaraz byt wynalezióny. 

§ 2. 
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Czyscztnić Zboża, EA he 

Nie znali ludziespesobu zżynania zbo- 
Za, ani narżędzia do tego: wyrywali tyl- 
ko kłosy. Późnity zżynal ie kością o- 
stra, lub drewnem sciesanem. Po wy- 
nalezieniu dopiero żelaza, użyto narze- 
dzia ostrego, iakiem iest kosa, lub siérp.. 
i Sposób wykruszania zboża. tak, iak 
teraz ić wymłacaią cepami, naypospoli- — 
tszy był w dawnych czasach, ze wołmi, 
którym zawięzywano pyski, tratowano. 
kłosy na ziemi twardo ubitey. Potem u 
żywano grubych. desek nakarbowanych 
albo czem twardém nabitych, które po- 
wlékano po kłosach. W wielu kraiach 
uzywaia dotąd wózków lub sanek, które 
ciągną po zbożu. - > i BRE. 

Przemyślaią dotąd ludzie nad wynale- 
zieniem machiny wygodnieyszey do młó- 

' c6tnia, niżeli cepy: bo té bardzo. ludzi 
morduią, a wiele rąk i czasu zaymuią. 

” + 

Robienie mahi ‘4 chleba; SE 

__ Mówimy pospolicie, gdy widziémy 
pracuiących koło roli i koło zboża, że 

“ na 

1 



na chleb robią: daleki iednak iest prze- 
dział, między ziarnem wymłócóntm a 
chlebem wyrobiónym z niego: inie zaraz 
też ludzie, maiąc ziarno; natrafili na 
sposób, iak chleb z niego robić, 

: Początkowo gryźli ziarno, iak ié na- 
tura wydaie: to przerobióne ięzykiem i 

4 

śliną, połykali: a w żołądku dopiero prze-- 
trawione, służyło za posiłek ciału. 

Chciano potem ulżyć! zębóm, i roz- 
cierano ziarno między dwoma kamiénia- 
mi: a przydawszy wody, i wymitszawszy; - 
suszóno na słońcu: gdyie widziano lepsze 
i smacznieysze w jedzenin;. kładzióna 
W popiół i prażóno. : } | 

_ Zewszystkiego zboża, jeczmitnianay- 
pierwćy używano za posiłek, Prażyli go 
w ogniu, aby go łatwity z plewy obłupić, 
a potem tłukli, Są iescze ludy, które 
nie znaią innego chleba, iak jęczmień tym | 
sposobćm prazony. Niektóre narody go- 
tuią go wprzód, a potém prażą, i rozta- 

_ rty kładą w naczynia, aż się uskwarzy. . 
rzed wynalezienićm młyna, tłuczóńo 

zboże w stępach lub moździerzach: szu- 
kano potem sposobu oddziełania otrąb, 

- przepuscząląc ie przez co rzadkiego, aż 
nareście wynaleziono Sita z włosów kon- 
skich robiónć, - 3 | 

_ Nie zaraz także natrafili ludzie na se 
sob, 
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al | „sób, przerabiania taki na chleb.. Bożra: 
biali z początku te make w wodzie, i ie- 
dl: taką mićszaninę.  Potćm przyszła im 
myśl, wodę. z mąką zmićszaną gotować; 
dalćy przydawano do tégo mięsa. - Nako- 
niec natrafili na to, aby pewną tylko mia: 
rę wody lać w mąkę, wyrabiać na chleb, 
a potćm pićc. żę 

Uprawianié ogródów. - 

Drzewa, naypićrwćy ze wszystkich ro- 
ślin wystawiały ludzióm pożywićnić; bo 
te nie potrzebawały żadnóy uprawy, 1sa- 
me z siebie wydawały owoce: _ ~ 

Łatwo téz ludzióm było, przesadzać 
ić z jednégo miesca na drugić. [Do obra- 
 biania z gałęzi płónnych drzew ogrodo- 
wych, kozy dały powód. Obgryzły u do- 
łu drzewa ogrodowćgo: gałęzie; drzewo 
potćm tćm więcćy wydawało owocu. Stąd 

| wzięto myśl oczysczania drzewa z gałęzi 
nieużytecznych. lat 

Róża zbyt wybuiala, nie miaia kwia-. 
_\tu: zdarzyło się, że ią ogień z wierzchu. 

przypalił; aż potém odrosłszy, pięknie 

Uważano, że gałązki dwóch drzew 
|Stykaiących się z sobą, czy przez wiatr 
Poruszonć, czy innym iakim przypadkiem | 
s otar- 
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otarłszy się zkory; zrosły się potem, 1 owoc 
na zrośniętych był smacznieyszy , niźli 
zwyczaynie: stąd powód do sczópićnia 
drzewek przesadzónych. 

Meż to korzyści przynosi ludzióm, | 
ile przyićmnćy zabawy, wynalazek „ogro- 
dnictwa! drzewa przesadzać, aby ić mieć 
bliżóy! obcinać i zżynać, aby mieć o- 
woc obfitszy! sczćpić, =. był smaczniey- 
szy i przyićmnieyszy! lość widzieć o- 
gród porządnie utrzymywany, aby się 
nauczyć, cćnić wynalazek ogrodniczćy 

' sztuki, 
% 

' . Wynalazek odzienia. 

Odzićnić początkowć ludzi, było ko- 
ra ze drzew, liścić zlćpianć, plecionka 
z prącia lub sitowia, a nakoniec skóra 
zdarta ze zwićrząt. Ta gdy zeschła, stwa- 
rdniała i skurczyła się; szukano spo- 
sobu, aby ią: zmiękczyć, i moczóno ig 
w wodzie. Potém przydaiąc różnych tłu- | 
stości irzeczy śliskich; natrałióno naspo- 
sóbskór wyprawiania. Skóry nie okrywały 
zupełnie ciała; trzeba było zrzynać ić, a 
potém iednć z drugićmi zszywać: ale nict 
jescze nie znano. Zamiast nici, używali 
ludzie kiszek i żyłek zwierząt niektó- | 
mee té rozrzynali i suszyli. Nim przy- 
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Sti do wynalezićnia igieł; używali kości. 
śpiczastych, ości ryb, cićrnia. Każdy po- 
znale, jak teudnć było i pracowitć używa 
nić tégo wszystkićgo w robocie. 

Wynalazek wyprawiania skór, po- 
prowadził ludzi do wynalazku oddziela- 
nia sićrci i wełny od skóry:. tę wprzód 
żlepiano, przez iaka materya kleiowata, 
nim Znalézidno sposób przędzćnia ićy 
w mel. ż : 

„Wszyscy zgadzaia się na to, że wy- 
nalazek przedzénia wełny, robićnia igieł 
i płótna, winni są ludzie niewiastóm. 

Do robićnia materyy tkackich, dała 
- powód paięczyna. Uważano, iakim spo- 

| sobem. paigk składa nitki, którć snuie 
z siebie. Przypatrywali się także ludzie 
miazdze drzew pod korą będąećy: uwa- 
żali, 1akow nićy włókna iednć w drugie są * 
złożonć, i starali się naśladować nature. - 

Len, wełna, siéré zwićrząt, naypie- 
twćy użytć były dorobićnia materyy. Po- 

| tem uważano innć rośliny, iako to kono- 
pie, bawełnę, zdolnć do przędzćnia. Lecz . 
drzewa wydaiącć bawełnę, nie znayduią 
Się wnas: ;są one tylko w dalekich od nas 
1 gorących kraiach. Owoc, który wydaią 

i| wielkości orzecha włoskićgo, doyrzéwa- 
| Jac rozłupuie się: między ziarném a owo- cóm iest bawełna, i z nićy to naywięcóy 

| A ; ma- 



84 
matéryy wyrabiaia. - O iedwabiu iroba- 
czkach iedwab'robiących, późniey powie- | 
my. 

Wynalazek Faxbowania, 

Wryrobiéné z roślin lub wełny mate- 
cie; pospolicie są brudne i koloru 'cie- 
mntgo, tak iak widziemy nici lub płótno” 

_ surowe. Postrzeżenić rozmaitych kolo- 
erów w roślinach, w owocach zgnieció- 
ilu naprzykład w wisniach, i. „imych 
podobnych , w różnych gatunkach ziemi | 
skropióney desczem, w glinkach, kamie- 
niach i kruszcach, w rabaczkach i i zwióż | 

rzętach, ńaprowadziło ludźi na myśl fa- 
rbowania odzieży. 
W tym jednak trudność ZE DEER | 

dla ludzi, aby farba dana materyi iakiey, 
trzymała ity Sie. Dwoiakiego na to'spo- 
sobu używano: albo rzeczy, mające farbę, 
warzóno razem z materyią, aby się nią 
napoiły: albo na zimnó rozrabiano kolo- | 
ry, i w nich moczóno płótno lub mate- 

ią. A 
Gdy kto chciał rozmaite koła dadź 

iednty materyi; wten czas, albo matery- 
gładką wyszywał różny farby nićmi: 
A robiąctęż materyią; wtkaniu samóm 
mieszał nici różnych kolorów: = 

| MSIE ztu- | : 
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> Sztuka bielenia brudéw, nie tak ła- 
"twa też. była dla ludzi: bo na samby wo- 
dzie tie dość było do tego, a mydła ie- 
scze nie znano. — eS SG) LB 

' .s\ WAzucano brudy: wréw;. lub dół pe- 
ten wody, pomićszanty z glinka, błotem, 
lub popiołóm, ite potem w czystty wo- 
dzie opłókiwano: sposób ten nayużywań- 
szy był u dawnych ludzi. © 3 

- Naywiecey. cenióno kolor iasno cze- 
rwony czyli purpurowy, który przypa- 
dkiem wynalezióno. Pies pasterza iedne- 

'goszgłodniały, zgryzł muszlę na brzegu 
morskim leżącą: krew; która z nićy wy- 
szła, zafarbowała mu pysk: kolor tón tak 
się podobał ludzidm, że szukali sposobu 

, farbowania = materyy różnych: 
zakazano było nawet, kómu innému uży: 
„wać koloru tego, iak tylko Krélom i 
tym, którzy ponich panować mieli. - 

a Wynalazek budowania dómów,. es 
Od dawna ludzie, tak iak i zwiórzęta, 

| szukali schréniénia przed zimićm:, zby- 
tuiém gorącem, lub przed bestyiami dia- 

_. Z początku, kryli się po iaskiniach 
t1amach zićmnych, tak iak i dotądiescze . 
tobi wiele ludów dzikich, nie umieiących 
budować dómów. — Seer ee 

W kró- 



| Wkrótce, iaskinie sprżykrzyłyj ir się? 
bo są smuinć, ci¢mné, niezdrowe. Prze- 

| myślali więc iakby się zabespieczyć od u- 
pału lub zimna: Trcina, sitowić, sło- 
ma, gałęzie drzew, kora, ziemia tłusta, 
podały im myśl klécénia sobie budek. 

Robiénié ich z drzewa, iak teraz wi- 
dzićmy, potrzebowało siekićry i innych 
narzędzi żelaznych, a tychi iescze ludzie 
nie znali. 

Były narody, którć budki na kołach: 
sobie. robiły: a przechodząc się z miesca 
na miescć z trzodami swoiémi; out zsobą 
przeprowadzały. | 

'W ten czas dopiéro zaczęli Paz ro- 
bi¢trwalszé z drzewa, gliny, kamieni, i 
cegły, : gdy się chwycili rolnictwa, i stale. 

na iednćm miescu zićmi swoity pilnowa- 
li. A w ten czas teź mieli więcey. rzeczy 
do schowania, iako odajdnjóę narzędzia, 
bydło, zbożć. . M 

ilóż to czasu musiało upłynąć, nim 
ludzie przyśli do robienia daómów, iakié 
są teraz, ze drzwiami, piecami, komina- 

* mi, podłogą, dachém, anarescie z oknami! 
kio naypóźmóy wynaleziónć było, 

a iest naywiększego użytku w oknach: bo 
przez nie światło mamy, a zasłania nas od. — 

wiatru, zimna, i słoty. 

owa ie przypadkiem Kupcy Ą 
ies 
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iechali z towarami, z jednégo kraiu dodru- 
xiégo: nocuiąc raz na polu; napalili wies. 
ki ogień: gdy sie ów ogień wypalił; zną- 

leźli na owém miescu bryłę przezroczystą: 
stąd powód wzięli ludzie do wypalania 
materyi śklanney, z różnych gatunków ' 
zićmi. Ale nierychło skła do okien uży- 
wać zaczęto. Musieli mićszkać w dómach. 
albo zupełnie otwartych, albo ciemnych. 
W początkach tóż zamiastszyb w oknach, 
błóny rozpiętć służyły, i 

Wynalazek kwusztów, i sposobu ich 
| wyrabiam) 0054 

Przypadek zapewnć zdarzył także od= 
krycić kruszców. Ludzie bawiąc się ról- 
nictwem, grzebiąc w roli; co raz więcey 
mogli .w nicy rzeczy odkrywać. — Déseze, 
wylewy Swattowné, potoki z gór spada- - 
lącć, niosły z sobą: cząstki kruszców z zit» 
mig zaiętć, 1 zostawiały 16 na dnie przy 
opadaniu. DE ds ESE DE DERE PSE LZ] 
„o Dotąd iescze w wielu rzékach, wkra- 

_ dach osobliwie ciepleyszych, znachodzą , 
ludzie okruszyny miedzi, żelaza, złota - 
iśvćbra. - | wee ess 
_ , Moglo sie też zdarzyć, Że gdy piorum 
uderżył w górę iaką; oderwat i¢y kawały 
1 pokazał się kruszec. - - ZEE 
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"Nie możną z oboe powiedzieć, 
„kto i kiedy wynalazł sposób robiénia 
'zkruszeów rozmaitych rzeczy. Dawni lu: 
dzie, wynalazek ten póczytali zatak cudo- 
why i nadzwyczayny, Ze go nie ludziom 
przypisywali, ale utrzymywali, iż Bóstwo 
jakieś objawiło go światu. > 
‘To? iednak pewna, że od nayda- 
wnieyszych czasów , kruszce były ŻA 
iuzywané, chociaż nie u PACC na- 
„rodów. 

Przy rólnictwie, naywiększą żab hi- 
dzie potrzebę, wyrabiania narzędzi zkru- 
szców: bo są twardszć i trwasz * od dre- 

. wnianych. , 
Robili ie naypiérwéy : z wiedzi; Z cy: 

ony; ‘Srébra 4 złota: bo te kruszce są gię- 
tsze i latwieyszé do wyrabiania, * B: ‘on i 
„dawnych i naczynia, fray wigcey pay 
2 miedzi. 

"Naypóźniey zaczęto naczynia! wyras 
biać'z żelaza: bo żelazo iest naytwardszć, 
„inie zaraz ludzie dośli tego, iak ie nqięk- 
czyć móżna za pomocą ognia, aby z nie: 
go wykuć nóż, lemićsz, siekiére, bróń. 

- Początkowe kruszce, czysteżócygowić 
' Hy się nie głeboko w zićmi.  Późniey, gdy 

- ich się przebrało; szukali sposobu Sic: 
„tak ie czyścić i oddzielać od ziemi, lny, 
i e za pómocą ognia, 
2 Soe Wy: 
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Wynalazek Zeglugi. 0 
Dziecióm zapewnć przyznać należy 

. wynalazek pływania po wodzie. Piér- | 
wszy, który igrał nad brzegiém rzeki, pa- 
trzył się na trzaskę pływalącą: wziął kiy 
długi i chciał ig zatrzymać. Poruszaiąc 
wodę koło niey; widział, iak się za kiićm' 
zwracała, i nie żanurzała się, aż ią kiiém 
przycisnął. Gdy ićy dostał; nakładł ia nie 

_ zićmi, drobnych kamyczków, i widział, 
lak się co raz więcćy zariurzała. © 

Nabawiwszy się tak; pobićgł do Oy- 
'ca, i opowiedział mu, co widział. Cycieć 
nazaiutrz, przechodząc się po nad brze- 
gićm; natrafił ną kawał drzewa wypru- 
chniałego, i wrzucił ić- w wodę. Widząc, 

‘lak spokoynie plynglo$ odważył się wlóźć 
w nie, trzymaige się brzegu. Miał on kiy” 
w ręku, którym się © zićmię opierał: nim 
poruszając wodę; zwracał się, w którą . 
chciał strónę.  Ośmielił się, i przepłynął 

| Ow strumyk. 
* Widziano potém, jak drzewo 1z ga“ 

4 łęziami płynęło także. Powigzano kila 
sztuk drzewa razem, i udało s płynąć ' 
na nićm bezpiecznićy; ale wszelako wóda 
wchodziła pomiędzy drzewa, i miożna się 
byłozamaczać: starano sięi temu zaradzić, _ 
Już też wtedy znano narzędzia żelaznć, 
i umiano drzewo obrabiać. boat SBG : 

| aR 

H / 



dużć drzewo, i riaypićrwszy raz wtedy, 
łódką pływać zaczęto. Zbiiano potém 
drzewa obrobiónć, robidno większć Jo-. 

piywać miano: Udało się prędzćy i. 
z mnieyszym kosztem przeprowadzać rze=, 

. czy na takich statkach, niżli na wozach.. 
Lecz od tych statków ladaiako i na. 

predce robiónych, ,iak daleko było lu, 
dzióm do robićnia okrętów, ktéxémi po. 
morzu pływaią, w:których wielć, ludzi,: 

- 1 wielć ciężarów. w dalekić. strony. prze- 
owadżać MOMMA: gi olo, settee ah 

-._ Wićrmy iuz, jak obszernć iest morze:, 
aiek iest głębokić; .doświadczali tego lu-. 

dzie, podług wielkości. rzćki, po ktdréy. | 

dzie, kiedy ołów! na sznurze niezmiernie 

dna dosięgnąć, a dokazać tćgo nie mogli, 

cher, poruszałący wodę, wznoszący ią do 
gory, 1 bałwanami na okręt napędzający! 
Weystawmy sobie ten okręt miotany od fas, 
liibuyzy, w morzu, w niebezpieczeństwie 
rożbicia i zatonićnia będący! .. „| 

kiezto podziwićnić,iiaki postrach ogarnąć 
go był powinien! .W poczatkach więc że- 
glugi swoiey lękliwy, brzegów tylko sa- 

długim przywiązany: spusczali, aby do | 

Wystawmyż sobie. teraz. gwałtowny wi. 

+ „Gdy człowiek piérwszy raz spoyrzał |. 
na przestrzeń morza nieograniczoną; ia-,| ’ 

mych się trzymał, i długo żegluga AGE 
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była ograniczona. Lecz, gdy coraz to do- 
skonaléy budowano okręty; co raz to 

- śmielćy téz ludzie pusczali sie na morze. | 
__ Nakoniec zjawił się człowiek śmiaiy, 

- który sobiepomyslal, chodzącustawicznie 
po nad morzćm i pływaiąc po morzu, że 
za témi nieprzeyrzanémi wodami musi - 
iescze bydź zićmia. Postanowił tam płynąć. 
Zwyciężył wielkić trudności i niebezpie- 
czeństwa, płynął niezrażony nićmi na za- 
chód, przez dwa miesiące blisko. Już to- 
warzyszelego wracaćsięchcieli, Juznawet, 
gdy im tego wzbraniał; zmawiali się z so- 
bą, aby go w morzć wrzucić. Ledwie, że 
dzień iedćn unich wyiednał, ażeby daléy 
płynąć. Co za radość dla wszystkich, gdy 
w.sąmćy rzeczy nazajutrz, na schyłku wz 
dnia, światło zdalekauyrzeli! Go zachwa* 
ła dla owégo śmiałego człowieka! gdy. 
dnia następuiącćgo, odkrył zićmie obsze- 
rne, na którć wylądował. Ciekawi ieste= ' 
Scie wiedzieć imić tégo człowieka? Go- 
dzićn iest tego, aby ie wszyscy znali. Na- . 
zywał się Kolomb. A ta obszerna część © 
zićmi, którą on odkrył, nazwana iest no- 

| ‘wym Światem czyli Ameryką. 
Usłyszycie potém, iakić pożytki z od» 

krycia tego odnosimy dotąd. Usły:zy- 
cie io wielu podobnych odkryciach, któ- 
rć wynalazkowi żeglugi winni są ATA | 

the 

ee 
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| 4 LIST Syna do Matki po niedawném ódje» 
= chaniu od nie 8 

2 cy 

z WaRszawY== 5 MAJA— | 

| Kochana Matko! 

„ Razałaś mi, abym pisywał do Ciebie: wła: | 
śnie tóż to iest iedyna dla mnie pociecha. 
Ach! iakżem scżęśliwy, Ze potrafię pi- | 

sać; kiedy rozmawiać z tobą nie mogę! 
Stanęliśmy scżęśliwie w Warszawie. | 

Mnie iednak smutno iest zawsze. Całą 

drógę łzy mi w oczach stały, gdym my- 
- ślał, iakeśmy się przy rozstawaniu z sobą 

Ale daymy tému pokóy! nie chcę inz 
wiecty gadać cio tem. Wiem, moia Ma- 
tko! że mię kochasz! Nie będę cię ma- 

Jak to miasto lest pięknć! Co sie 
tu w niém ludzi uwiia! Jakić dómy! ia- | 
kić prostć ulice! Jak się tu pięknie lu- 
dzie ubićraią!... Byłoby mi tu bardzo do- |. 
brze!... Aleszkoda, że Ciebie tu nie masz. 

Moia Cietka, często o tobie ze mną 
rozinawia: znać, Ze cię kocha, i mnie tćż 

r 

Y



| krości; znać, że ich nie kocha. _ 

93 

takżć kocha. Jak onajest dobradla mnie!.. 
Uściskała mię, jak mię tylko zobaczyła... 
Pan Stefan. Mąż ićy, taki iest właśnie, 
iak móy Oyciec był dia mnie! | 

Jakbym był sczęśliwy, gdyby on żył 
iescze!.. Stuchaibym go we wszystkiem, 
tak iak Waluś, synek moićy Ciotki, słu- 
cha oyca swoićgo.... Alecóż robić? Pan 
Bég go zabrał z tego świata, zostawił mi 
Matkę przynaymnićy, a Matkę tak ko- 
chana!.!. Proszę co dzień Boga za Ciebie, 
aby Ci dał zdrówie, i życie iak naydłuż- 
sze... Bądź zdrowa, moia kachana Matko! 
i siostrę moię pozdrów także ode mnie. 
Niech tćż pamięta o mnie: bo i ia onity : 
zawsze myślę. Kiedyż Cie znowu zoba- 
czę? Jak ten rok długi zdawać mi się bę- 
dzie! Czas nam chodził tak prędko, kie- 
dyśmy rązem z sobą żyli! 

2, Odpis Matki do Syna. 
14 MAJA — 

Ucieszytam sie, gdym list odebrata od 
ciebie, móy Synu! Po twoim smutku, któ- 
ry czuiesz stąd, żeśmy oddaleni od siebie, 
poznaię, że masz dobreserce. Kiedy dzić- 
cię przy rozstaniu się z Rodzicami, lub 
z siostrą i bratem, nie czuię żadney przy- 

Trze- 
* x 

t 
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" "Trzeba iednak, żebyś sobie pomyślał, 
ze nie możemy całe życie bydź razem 
'z sobą: 1 wstydzić się tęż potrzeba, ustą- 
wicznie tęsknić i boleć na to. 

 Pamiętay io tem, że trzeba uczyć się 
znosić przykrości: bo w całem Życiu do- 
znawać ich musiemy. | * 

Gdy ci smutno. bydź zacznie beze 
mnie; pomyśl tylko sobie, iak się cie- 
szyć będziemy, gdy się z sobą za rok zo- 
baczymy. Tym czasem zaś będziemy do 
„siebie pisywać, Wszak to iest iędno pi- 
sac, eo irozmawiać. Poznaiesz teraz, iak 
ci iest dobrzę z tem, żeś się nauczył czy- 
tać i pisać. | | 

Piszesz mi, że Pan Stefan kocha cię, 
tak iak twóy Oyciec: bardzo mię to cieszy. 

- Jest to poczciwy człowiek: znać, że mu 
się starasz podobać. , NEA ORR 

: Pokłoń się ode mnie Cictce twoity, i 
podziękuy, serdecznie za to, że iest tak 

: dobra dla mnie i dla ciebie. Donos mi o 
twoich robotach, i o twoich zabawach. —- 

_ ‘Twoid siostrzyczka tęskni po tobie: czę- | 
sto mnie pyta o ciebie. Wymawia mi, 
że nie umiem tak dobrze, iak ty, z nią się 
bawić. „Bądź zdrów, móy synu! l 

\ 
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3, Le tne sam do swoity Matki. 

2 CzERwca — 

O! iakżem dziś sczęśliwy, że mam 
list od Ciebie, moia kochana Matko! Czy- 
tatem go, i pobiegłem z nim zaraz do mo- 
iey Ciotki: a ona przeczytawszy go; mó- 
wiła mi: Jak zacną masz matkę! — Wła- 
śnie w tobie drugą mam takąż same, rze- 
ktem. — Uscisneta mię za to. — Posłus 
chayże, móyprzyiacielu, mówiła mi daley: 
ponieważ twoia matka chce tego, abyś ity 
o wszystkióm donosił; opisz ity więc, Cze- 

go się uczysz, jak się bawisz, 0 czem roz- 
„mawiasz z moimi synami, i z moią córką. 

' To iey zapewne miło będzie czytać, kie- 
dy rozmawiać z tobą nie możę. Ale, rze-. 
kłem, moia matka zakazała mi wyiawiać, 
€o w dómu cudzym się dzieie, i tego ona 
-tylko chce zapewne, abym ity donosił e | 

tem, co ia robię, i jak się sprawuię. — 
Otóż ia ci pozwalam, odpowiedziała mi, 
pisać ity o tem wsystkiem, co w moim. 
dómu. sie dzieie. : Z twoią matką w nay- 
epszty żyię przyjaźni. Ja sama zwit-— 
rzam 16y się wszystkiego, co mam nay- 
skrytszego, i tobie teraz powierzam, abyś 
iey donosił o wszystkitm.— Kochana ma- 
tko, to pozwolenie z ity strony ucieszyta 

mnie 
t 



mnie nięzmiernie. ' Będę miał co ci pis | 
sac, o Walusiu, z którym w naylepszey 
żyię przyjaźni. Zawsze się z sobą bawi- 
my. Edward, bratiego, choć dwoma laty 
od niego starszy, nie tak mi się podoba... 
„Ciotka moia woła mię do siebie, Muszę 
więc skończyć iuż list móy. Życzę ci za- 
wsze, mola kochana Matko, zdrowia iak 
naylepszego, Ściskam serdecznie siostrę 
moię: Żałuię, Ze się z nią bawić nie mogę, 
a ona tak pragnie bawić się ze mną. 

4, Odpis Matki na list poprzedzatgcy, 

| | 16 Gzónwca— | 

Bardzo ci winszuię, móysynu! takić- 
go przyiaciela, iąkim iest Waluś. 

Zmam ią good dzieciństwa, ici, którzy 
go znaią, bardzo mi wiele dobrego o nim 

- mówili. Uważże teraz, iak toiest miło bydź 
grzecznym, słuchać starszych, uczyć się 

_ dobrze, robić, cośmy powinni: wszyse 
- nas wtedy kochaią. Wiemo tem, że Ee 
dward nie iest taki grzeczny, idk, Waluś, 
Ucieka przed ludźmi, z każdym się kłóci, 

- nie chce sięuczyć. Ale ty nie powinieneś 
dlatego ga nienawidzić, Staray się tyl- 
ko, abyś go w złem nie naśladował. Wie» 
cćy go żałowąć należy, Może on się ie 
scze poprawi. oe ae 

- Gio- 
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_ Giotka twoia pisała do mnie: i zdaie 
sie, że cię polubiła. To cię zachęcić po- 
winno, abyś tem więcćy: zasługiwał sig 
iéy. Czuiesz zapewné, iakby mię to bola- . 
ło, gdyby się miała kiedy na ciebie roz- 
gniewać. Ale pewna ia iestem, że nie 
zechcesz tego, abym kiedy przestać mia- 
ła cię kochać. Pozdrawiam cięserdecznie. 

| 5, Syn do Matki. 
| 8 Lipca — 

- _ Mola kochana Matko! Byłem one. 
gday świadkiem okropnćgo niesczęścia, 
Jesczem dotąd nie ochłónął z przelęknić- 
mia, Nie iestem w stanie opisać go dosta= 

' tecznie. Poślę ci tylko listy, którć Wa- . 
Jus i siostra iego; pisali z téga powodu 
do swoich rodziców, właśnie teraz na wsi 
bawiących. . Poznasz z nich, iak ludzkić, 
lak są dobrć tć dzieci, | 

6, List Anethi do swoity Matki, 
7 1 6 Lipca — 

{ 

Byliśmy tu w wielkim strachu, moia 
kochana maiko, ostatnićy nocy. Dóm 
Pana Augusta, naszćgo sasiade, zupełnie 

się 



wię spaliły "Opied był niezmierny. Cale | 
niebo się czerwićniło. Gadać nić mogłam 
z przelęknićnia. Smutno mi wspómnieć | 
naitó, ze ten biédny Oyciec, tak liczną 
“‘maiacy familiia, w jednćy chwili wszy- 
“stko, co miał, utrącił. Ema 

_ Jak to z ognićm ostróżnym bydź po- 
trzeba! Wszakże to córki własnć Pana Au- 
gusta, były przyczyną tego niesczescial 
Chciały się 7 czćmsiś ukryć przed Rodzi- | 
cami: ukradkićm zaniosły ogićń do ma» 
łćy izdebki, cićmnćy, gdzie nikt nie cho- 
dzi. Nagle usłyszały, iakich Qyciec woła 
‘do siebie. Wybiegły prędko, i zapo- 
„mniały o ogniu. Gdy się wszyscy pokła- 

 dli, i pozasypiali; aż oto po północy płó- 
“mien cały dom ogarnął. Pan Bóg ić za- 
"pewnć ukarał za to, Że coś skrytćgo przed 
‘Modzicami robiły. — Wszystko się do 
sczętu spaliło. Zaledwie z dómi prawie 
'w koszulach ludzie, zdążyli uciéc.  Nie- 
sczęśliwy Pan August! ledwie nie zginął, | 
ratuiąc dem, dzieci isprzęty.... Ale i có- 
rki'iego są bićdnć: placza,teraz, i narzć- 
kaią: bo czuią, że są przyczyną tego nie- 
sczęścia. Wezoray pyszniły się, że są | | i 
bogatć, i gardziły ubozszémi 'od. siebie, 
‘a dziś nie maią co wdziać na się! Jak 
to łatwo nas Pan Bóg. upokorzyć mo- | 

„ żę! 

„Da- 
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Daruiesz mi zapewnć,. moia kochana 
Matko, żem sobie pozwoliła, z moich su- 
kićnek iednéy ustzpi¢ dla naymłodszćy, 
która właśnie lest wzrostu moićgo. Chcia- | 
„łabym była dadz ity co więcćy iescze, ale 
nie śmiem tego czynić bez twégo pozwo- 
lenia. Bądź zdrówa, kochana Matko! Oy- 
cu moićmu nayniższy ukłón oświadczam, 

| ; - 6 Lirca — | 

Daruy, móy Oycze! że śmićm wsta- 
wiać się do Ciebie za iedna niesczęśliwą 
familiig, Czuię politowanić nad ićy nie- 

'sczęścićm; Mogłożby Ci się nie podo- 
bać to moić uczucić? Ach! nie żapewnć. 
Znam czułć i ślachetnć Twé sercé, 

Dowiędziałeś się iuż z listu Anetki, _ 
Który pisze do Matki, o smutnym przy- - 
padku Pana Augusta, Ale ona pisała bys 
ko o pogorzéniu dómu i sprzętów. Po- 

, dobno on i swóy kawałek zićmi utraci. 
Ma długi. — Ci, którym winićn, widząc 

- So teraz w niesczęściu; boią się, aby nie 
strącili pićniędzy, których mu pożyczyli: 
_zapązwali go, i chcą sprzedadź resztę ma- 

| lątkuiego... Styszaiemia, że długi iego 
nie są tak wielkić,  Możnaż to znićść, a- 

| ) by 
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by ten niesczęśliwy człowiek, został bez
 4 1 

- Sposobu, do życia. 
„Umpyslilem ia sobie, móy Oyczel, że- | 

by tómu zarądżić.... i 
Ę Wićsż, móy Oycze, Ze stryy móy u- 
mićraiąc, zostawił :mi cząstkę iakas ze 
swego maiatku. Jest ona w twoich ręku, 
i możnaby z nićy coś uiąć na poratowanić 
bićdućgo Augusta. Pozwól, żebym to 

' zrobił, móy Oycze. Chcę ia wtćy mierze 
naśladować Ciebie. Wszak Ty sam lubisz 
dobrze czynić ludzióm, i zawsze mi to za* 
lócasz: ia więc tylko w tćy mierze Twoię 
wolą chcę wypełnić, ktoréy poddaig się za- 
wsze z zupełną powolnością i uszanowa- 
MEMS. >> | 

8, Odpis Oyca na list Walusia, 
Zits Ź "19 Lirca— e 

- Piszesz, móy synu! Żeś się ode mnie 
nauczył bydź dobroczynnym. Prawda, 
że starałem się zawsze wzbudzić w tobie 
czułość ną niesczęścić ludzi nam podo- 
bnych. Miłość bliźnich naszych, daie 

/ nam czućsłodycziakąś w duszy naszćy. Ale | 
co większa, przez nie podobamy się Bogu — 
samemu: bo ion kocha nas, 1 opatruie 
ws aystkich, 
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"_ Prośba, którą zanosisz do mnie, oka- 
zuie dobrć i slachetné twé sercć: przyy- 
muie ią z pociechą. » Przyłączam do tćgo 
listu, pismo znaczącć summę pieniędzy, 
iaką winien Pan August. Biegniy czem 
prędzćy, i uspokóy strapiónćgo tego czło- 
wieka. GES SAIL REL LAOS Ee (1 

- Lecz co się tyczy maiątku zostawio- 
nego ci odstryia; ani ty, ani ia, nie mo- 
zémy go narusżać, az dorosniesz: bo tas 
ka iest woła umiéraiacégo stryia twoiego. 
Bądź zdrów, móy synu! Sciskamy cię, ia 
i Matka serdecznie. Godzićn iesteś, aby - 
cię kochać tem więcćy. Es SEER 

9, Odpis Matki na hist Anetki. . 
Gdybyś mi była przytómna; ucato- 

wałabym cię naymocnićy, za twoić dobré 
sercć. Cieszy mnie to niezmiernie, coś u- 
czyniła dla córeczki biednego Augusta. 
 Qzułaś zapewnć roskosz w duszy, gdyś 

„ ćy dała twoię sukienkę. Chcę ia iescze 
przyczynić ci pociechy z dobrze czynić: 
nia... Wyymiy zszafy, gdzie moié suknie 
leżą, sztukę materyi, i każ dla obudwu 
Córeczek Pana Augusta zrobić po iednéy / sukience. Spodzićwam się potwoiénde- - 

brem sercu, Ze cito wiecéy sprawi rado- 
Sci, niżli gdybym dla ciebie samćóy, z tóy 
materyi zrobić kazała sukienkę. — 

R = 202008 
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- "Badi zdrowa; moja córko, a pamiętay 
nate przestroge,, którąś sobie sama napi- 
sala w liście twym. do mnie, Że nie trzebą 
pysznić się z maiątku, iaki kto posiada, 
bo tén. bardzo łatwo utracić można: że 
nie trzeba gardzić niższćmi i uboższćmi, - 
bo możćmy potrzebować ich pomocy, 

' kiedy naymnićy się tćgo spodzićwamy. 

mię, i zaplakal z radości, Ja się także 

nie mogłem wstrzymać 
od płaczu, i czu 

Mićy zawsze przed oczyma ten straszny 
przypadek, któryś mi opisała. Pamię- 
tay, iak to źlekryć się 2 czem przed io- 
„dzicami, Jak: niebezpieczno bawić. się: 
z ognićm:. bo. od iednćy iskierki można 
stracić maigtek izycié. 1. 

Spodziewam się, że w krótce widzieć 
was będę, i uściskam serdecznie. 

10, Waluś do swégo Qyca, 

2 STERPNIA == 

- Znaywiekszym pośpiechtm odpisnię, | 
móy Qycze! na list, którym odebrał o 
Giebie.... Gdybyś był widział, iak Pan Au- | 
gust się cieszył! iak mi był wdzięczny! 
rozrzewniłbyś się az do łez. Uściskał | 

| 

łem rozkosz niewymowną... Dałem mu 

pismo owo, któreś mi przysłał na pienig= | 

é | 26.7) 
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| „dze dla niego... Alem mu nie chciał po- BE Ty 

| wiadać, Ze mu te pieniądze daruie: bom, | 

L
I
A
 

e Qich oddanie. 

| się bał, aby się nie obraził, i nie rozu- 
miał, że mu daię iałmużnę.. Powiedzia- 
„łem tylko, że musig nie bede naprzykrzal. - 

Anetka także dopełniła rozkazu Ma- 
tki: nie dała sobie czasu do zabawy, przy-. 
śpieszaiąc robotę dwóch sukienek dla có- 
rek Pana Augusta. W jednym dniu obie 
były skończone, i natychmiast ie odęsła- 
ła. Wyglądamy zniecierpliwością chwi-, 
li, w którty bedziémy mogli usciskaé na- 
szych kochanych Rodziców 

"ZDANIA MORALNE. 

| Z Pisma świętćgo wyiętć, z ksiąg 
śe Salomona, | | 

Madry syn rozwesela Oyca: a syn głupi, 
smutkiem iest:rnatce swolty. oS > 

Słuchay Oyca twoićgo: a nie gardź, 
M gdy się zestarzeie Matka twoia. , 

__ Kto'się boi Boga; ten czci Rodziców, 
| Usłużyć będzie tym, którzy go porodzili, | 



z niego pociec 
' będziesię z niego chlubił. | | 

Ubóstwo, iest towarzyszem lenistwa. - 
0 Kto sprawnie ziemię swoię; chlebem | 

104° 

ry drażni Matkę. 
Sromota Oycowska z syna źle wycho- I 

wanego. 

- 6 OF ake złą sławę -1 ma, rer opr | 
scza Oyca: a przeklęty iest od Boga, któ: | 

Rtonienawidzistrofowania; głupiiest. 
Kto uczy syna swoitgo; będzie miał 

KĘ: a eue znaiomymi |. 

nasycony bywa. 
"Lepszy iest cierpliwy, niżeli mocarż | 

- wielki: akto panuie nad sercem swoiemz 
lepsży iest, miżeli ten, co dobył miasta.- | 

to drugiemu do cnoty pomaga; ten | 
od Boga wielkićy nagrody . miech sig spo- | 
dziewa, 

Synu! od młodości twoiey, przyymuy | 
„naukę; a naydziesz mądrość, aż do sę: | 
dziwości. ©’ 

Boiażń Pańska, iest początkiem mar | 
- drości: głupi ae. i ćwiczeniem | 
gardzą ą. k 

Czegoś w młodości swży nie 2groma- 
dził; iako w swey starości naydziesz? 

Wielkity złości nauczyło. próżno- 
„wanie. 

Dla zimna leniwiec orać nie 'chciał, | 
przeto będzie Zebrat w lecie, a nie dadzą 
"mu. . | Idź 

* ‘ 4 



“ros. 
» Idź do mréwki, o léniweze! i przypa- . 
- truy się drógóm ićy; a ucz się mądrości. 

| Obrzydliwć Bogusercć przewrotnć: a 
- upodobanié iego w tych, którzy w pro- ' 

stości chodzą. 
„.  , Obyczaie ludzi kłamliwych są beze- 
{ ene: a sromota ich iest z nimi bez prze- 
i; Stanku. 

Wszystko, co chcecie, aby wam lu- 
„4 dzie czynili, i wy im czyńcie. 
1 - Bądź rączy w każdćy sprawie twoićy, — 

' Ame przyydzie na cię żadna choroba. — 
¢ „lepszy iest ubogi zdrowy, a mocny 
w siłach, niż bogacz słaby, a utrapićnićm 
skarany. : Roan 

n , Złość daie świadectwo potępićnia: 
,. bo zawsze się srogich rzeczy spodzićwa - 

,sumićnić zątrwożónć. Z 
- Sześć fest rzeczy, którć nienawidzi 

„ Bóg, a siódma iest obrz dliwością iego: 
¢ (oczy wyniosić, ięzyk kłamliwy, rece 
,. Wyléwaiacé krew” niewinną, sercć; co 
?  knuie myśli złć, nógi, co się kwapią bie- 

/żćć ku złómu, świadek fałszywy, co mó- 
4. | Wi kłamstwo, itón, cosieie roztérki mie- 

~  Azy bracią. i : : 
54 Ze sczęścia sprawiedliwych miasto się 
4 bę: a gdy giną niezboźni; bywa ra: 

„dość. ae SE Ą 
rt Sprawiedliwy, ma na pieczy = 



bydlątka: Ró a Serge niepobożnych 
okrutnć iest. 

Bogactwa źle = umnieyszą się: 
a kto ić zgromadza ręką sw 4; przyczy- 
nia ich. 

- Kto zawściąga rózgi swóy; m4'w nie- 
 nawiści syna swégo: a kto go miluie; 
wczas go karze. 

 Porywczy człowiek, dopnscza się 
głupstwa: a mąż zlych myśli, w nienawi- 
ści bywa. 

Nierychly do gniówu, iest bogaty 
w rozum. 

Odpowiedź łagodna, uśmićrzą gnićw: 
“a słowa przykrć wzruszaią popędiiwość. 

Lepszy iest pokarm z jarzyny, gdzie 
iest miłość; niżeli z karmnćgo wołu, 
gdzie lest nienawiść. - 

Kto oddawa ziém za dobré; nie wy- 
nidzie złć z dómu iego. 

Bogu pożycza; kto ma litość nad u- 
bogim: a on mu za dobrodzieystwo > 
odda. ' 

Wielki, gniéw okazuie, klo odpuscza 
karanić: bo grozi, gdy odpuscza, że po- 
tem surowićy karać będzie. 

Po ząbawach swych poznanć bywa 
dzićcię; ieśli czysty i R iest uczy- | 
nek iego. 

Kto zatula ucho swć na Wola ubo- 
| |. gi6 
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giegoj i on sam będzie wołał, a nie bę- 
dzie wysłuchany. ko | 

Jako śnióg lecie, a dćscz we żniwa; 
tak głapićmu nie przystoi chwała. 

- Jakoby psa za uszy łapał, kto się, 
mimo idąc, w cudzą zwadę wdawa. 

Kto drugićmu dół kopie: wpada weń: 
a kto kamień toczy; na niego się obraca. 
" . Lepszé są rany od przyiaciela, niż ła- 
godnć całowanić człowieka nienawidzą- 
cego. * ze: Le A 

Kto pokrywa przestępstwa swé; nie 
posczęści mu się: a kio ic wyznawa i 
porzuca; miłosierdzia dostąpi. 

-. Zabawa koło ziómi, mapićrwszć mie- 
sce u wszystkich: i Król, ziémi służy. 

- Słodki iest sćn pracowitému, chociaż 
mało, chociaż wield iadł: a nasycćnić bo- 
Satego, spać mu nie dopuści. 

2 Ksiąg Tobiiasza. 

Po wszystkie dni, synu, pamiętay na 
Pana Boga twoićgo: a nie przestępuy roz- 
azania lego, .' : 

Czyń sprawiedliwość po wszystkić dni SZBD ; 4 = BEŻ „aywolatwćgo, a nie chodź drogami nie- 
, prawości. a 1. Abowitm, gdy ty prawdę czy- 
nić będziesz; będąć się powądziły sprawy 

Nie 

| twoie. 



Nie odwratay oblicza twégo od ża- 
- dnégo ubogićgo; a nie będzie téz od cie- 
bie odwrócóna twarz Boża. 1“. 

Zapłaty wszelkiego człowieka, któ: 

bie: ale mu ią zarazodday. 
Rady od każdego mądrego szukay, a 

nie gardź żadną radą póżyteczną. |. 
“Nie bóy się synu, ieżeliśmy się stali u- 

chu, i będziesz czynił, co mu się sz 

WESTCHNIENIA DO BOGA, 
| Rano. 

z Twoićy łaski dobry "Panie! 
Wstaię niewinń. m i zdrowym. 

Bote, coś mię strzegł dzićń cały, 
S rzeż mię także i tey nocy, 
Bym ią prze pa dia Twey „chwały, 
„I wstał wolny od niemocy. — 

Ż mł'du widzę tylć złego, 
Do nauczónia łatwego. 
S'rzeżł mię więc, Panie, od tego. A 
Day nauczyć się dobrego. — 

> Bove, day mi, pókim młody, 
Pómnieć, że będę i stary, 

Siarać się o chleb, wygody, ; 
2 doehowaniém Tobie wiary, =. De 

[] 

„ryby tobie robił, nie zatrzymyway u sie- | 

hógimi; dosyć masz, ieżeli się Boga baćbę- | 
dziesz, aodwróciszsię od wszelkiego grze- 
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Day mi przeżyć dzićń w tym stanie, . | 
I bydź do pracy gotowym. > ae | 

ao W wieczór. | 
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Do kr chcę chodzić pew 
Uczyć się zawsze usilnie,  - 
Bydz medrszym, lepszym. zdatnieyszym, 
Nauczycielom chetn'eyszym. 
Pomóż mi tylko łaskawie, 

Kto nie słucha zdrowéy rady; 
Nie wart w niesczęściu porady, — 

Rodziców chcę kochać sczórze, - | 
Bydź im posłuszny i skory, 

| Pomagać im w każdey mierze, 

Dia pociechy i podpory. — 

Boże! czas raz uchybióny, 
Test iuż na wieki stracóny. 
"Chcę: więc czasu dobrze użyć, 
Uczyć się i Tobie słeżyć, — - © 

Boke! poświęć prace moić, 
| By nie były dare.mnómi, 

Lecz na uwielbićnie Twość, 
Były ludzióm przydatnómi, — 

Boże! kto prawdę czci, mówi; 
lest Tobie i ludzióm miły. 
Day więc, by ku pożytkowi, 
Ista mć prawdę mówiły. — 
„Boże! kto rzetelny, SCZETY ; 

Ma szacunek, wiarę, względy. 
Bróń mię więc od wad przec héry, 
Go ma nieprzyjaciół wszędy. — 

Boze! kto, miernie ie, piies 
Ten Ci, i bliżnim zdrów Zyie. 
Może. robić, Ciebie chwalić. 
Day mi się więc w tóm ustalić, — 

„Stwórco wszechmocny, w tóy sprawie. — 
t 

! 

| Bo- 
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' Boże! kto Ciebie miłuie;' 
Ten bliźnich nie prześladuje. . 
Ten Żyda, Lutra, obcógo, 
Uważa za brata swégo: | 
Wspićra go w wszelkićy potrzebie, 
Day, bym i ia tak czcił Ciebie, — 

Boże! kto iest niezgodliwy, — 
Bluźnićrca lub wezeteczliwy; 
Zbrzydły iest ludzióm i Tobie, - 
Day mi więc statkować sobie. — 

_  Qycze nasz, któryś iest w niebie! 
My dzieci Twé, prosim Ciebie, : z 
Abyś nas miał w swćy pamięci, | 
Dodał nam do nauk chęci, - 

PIEŚNI 

z Psalmów Dawidowych, 

PSALM 1. 

Sms który nie postał w radzie, 
Gdzie się schadzaia grzesznicy : 
Ni na ich dródze nogi swéy kładzie, 
Nie siędzie na ich stolicy, 
Ale to iego pićrywszć staranić, 
Ażeby mógł żyć bez zmazy, - 4 
Czy świćci słońcć, czy noc mastanie, . 
Pańskić rozmyśla nakazy, - + 
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I co rozpecznie, uda się. 

z 
AGE 

"Taki, podobny drzewu nad rzóką, i 
' Co daie owoc'w swym czasie, 
I liście iego nigdy nie ścieką, 

PSALM 8. 
Wszechmo-ny Panie! Wiekuisty Bote! 
Któż się twym sprawóm wydziwować moze!” 
Kto rezumowi? którym niezmierzona 

Ziémia stworzóna > 

Gdziekolwiek słońcć rzuca ognie swoie, 
Po całym świecie słynie imić twoić, 
A sławy niebo ogarnąć nie może, „A 

Potężny Boże! . 

"Twóy czyn iest Niebo, twoich rąk robrtą,. 
Gwiazdy té w górze, iaśnieią nad złoto: 
Ty co raz nowém światłóm zdobisz wdzięczne: 

Koło miesięczne. 

A człowiek cdi jest, Ze ty niestworzóny — 
Wszystkiégo Stwórca, i Pan niezmierzóny 
Raczysz nań wspómnieć? skąd to syn. z Mia, 

Godzien twćy pieczy? 

Dałeś w moc iego wszystkić bydła polné, 
Dałeś i leśnć zwierzęta swywolné: ' 
Qn na powietrzu ptastwóm, pod wodami 

Władnie rybami. 

Sad PSALM. Ea. pet 

_Chwalcie o Aziatki, Ras: Pana! | 
Niech mu iedaćmu cześć będzie śpióćwana. 
Jego nięch imić w uszach lud:kich słynie, . 
Póki wiek późnyy swoim toróm płynie. > 

“Kto. 
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Kto się wżdy z Panem tym porówna, który, . 
Wysoko siedząc, z swéy wysokićy góry, 
Jl co na niebie, i co iest na zićmi, 
„Oczyma widzi nie uchreniónómi, 
On ubogićgo z gnoiu wyprowadzi, 
"I z Xiążętami na ławie posadzi, 
On niesie radość dla nieplodnéy matki, 
Mile w ićy dómu ro:mnazaiac dziatki, 

«2 KARPIŃSKIEGO 
Pieśń Poranna, 

Kiedy ranne wstaią zorze, __ 
"Tobie zićoia, Tobie morzé, 

Tobie śpićwa żyviół wszelki: 
Bądź pochwalón Boże wielki! 

Ledwie eczy przetrzćć zdółam, 
» . Tia też do Pana wyłam: 
Do mego Boga- na niebie, 

I szukam go w koło siebie, 
Wielu snćm śmierci upadl', 

Co się wczora spać pokładli, 
My się iescze obudzili 

Byśmy cię Boże! chwalili. 

Podziękowanić Bogu za praywrécénié 
Qyczyzny, - 

Boże! de Ciebieśmy przyślij, 
Dziękować Ci! my znisczóni! 
Zesmy z tylu niesczęść wyśli, - 
Łaską twoią podzwigniéni. 

Sąsiad stanął zadziwiony! 
Téaze to naród zgubióny? . 
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Zdziwiło to ziemię całą,  .- 
Tek się Kray nasz chwały dobił: © 
Bo nikt nie wić, .co się stało, xa 
Ze 56g sam to wszystko Zrobił, 

Boże! uznaiémy sami, 
Ze ty iesteś zawsze z nami, 

Teraz tot wyzwoleńce, 
Niedawno prześladowani, 
Chodzimy przybrani w wieńce, 
Łaską twoig ratewani, 

Narody miescć zrobiły, 
Gizie stanie lud tobie miły, 

Wszyscy tóy ziómi mićszkańce, 
Niesiémy Ci Boże! dzigki, 
esmy, niedawno wygnatice, 

Zwrécéni moca Twéy ręki. DK, 
: Te chwile Twoićy opieki, 
Swięcić będziemy na wieki, 

R Pod czas pracy w polu, 
|. Bote! z Twoich rąk żyićmy, 

_ Choć naszómi pracuićmy, 
'Z Ciebie plenność miéwa rola, 

My zbiéramy z Twégo pola: 
Wszystko Cię móy Boże! chwali... 

Aleśmy i to poznali, 
Że naymilsza Ci się zdała 

Pracuigcéy ręki chwała. - 
Co rządzisz ziómią i Niebóm, 

Opatrz dzieci Twoić chlebém, 
.y nam day urodzay .złoty, 

My Ci daiém trud i poty, - A 
| , PIEŚŃ 
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„ PIEŚŃ WIECZORNA. 

Wszystkie naszć dzićnnć sprawy, ix 
“  Przyym litośnie Boże prawy! 
A gdy bedziém zasypiali; 

Niech Cię nawet sén nasz chwali. 

"Twoić oczy obrócónó - 
Dzień i noc patrzą w tę strónę, 

Gdzie niedołężność człowieka, — 
Twoićgo ratunku .czeka, 

Odwracay necné przygody, 
Od wszelakićy bróń nas szkody; 

- Nligy nas wiecznie w twoićy pieczy, | 9 +! 
Stróżu i Sędzio człowieczy! 5 % 

BAYKI z KRASICKIEGO. 
1) Qyciec łakómy , Syn rozrzutny. | 

Zien sie zbytek kończy doświadczeniem 

'" gmutném, 

"Umarli oba z głodu. Każdy znich zasłużył: 
Syn, Że nadto używał: oyciec, Że nie użył. 

2) Syn i Oyciec. 

Téa nie miał odpoczynku, a tactóa swobody 

3% 
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Plakai eyciec łykómy nad synćm rozizutnym: 

Każły wiek ma goryczy, ma swoić przywary. | 

S.n się męczył nad książką, atękał oyciec stsry*| 

E
2
5
 

Plakat oyciec, że stary: plakat syn, że miody, 

A
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+} Gdy odszedł; dzić 
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3) Podróżny + kalika. 

_ Nie skarłyłam na ludzi, nie skarżył na losy; 7 
Choć magiatern jśdź vs dröge ubogi i bosy. - 
W tem, gdy razu iedo égo do Kościała wchedzę; 
Pos rzógłem: leży żebrak bez nogi na dródze, — 
Nauczył mnie tóm bardzićy milczóć ów ubogi: 
‘Lepiéy mnie bez obuwia, niż iému bez nogi. | 

4) Ti alar i Czerwóny złoty. : 

Talar zwiórzchnią spostacią swoią okazały, 4 
Gardził czerwonym złotym, dla tego, że' mały, 

- Gdy przyszło de zmićniania, nie patrzano miary: 
Złoty pieniądz choć mały, wart był trzy talary, 

5) Słoń i Psczoła. 

Niechay się nigdy słaby na mocnych nie dasa! 
Zaufana tóm Psczoła, że dotkliwie kąsa; « 
Widząc, iz Słóń ogrómny na łące się pasie, 
A na nig nie uważa, choć przybliżała Się; i 
Chciała go za to skarać, Gdy kąsać poczęła; - |. Cóż się stało? Słóń nie czył, a Psczała zginęła: 

A 4 

6) Dzitcię i Oyciec. 

rózgą, że się nie uczyło, 
cig różgę ze złości spaliło. krótce znowu Jaś krnąbrny na plagi zarobił; 

Oyciec ró:gi nie znalązi, i kiiém go obił, 
/ 

5 

Bik oyciec dziecię: 

7» 



Nie nowina, -że głupi mądrego przepadał. 
Kontent wigc, iż uczóny nic nie odpowiadał; 
Tém bardzićy iescze krzyc:éé przeraźliwie począł, | 
Nakoniec zmordowany, gdy sebie odpaczat; 
Rzekł mądry, żeby nie był w odpowiedzi dłużny: 
„Wićsz, dla czego dzwón głośny ?... bo wewnątrz 

dest próżny. 

8) Żółw i Mysz. 

Że zasiaiów w skorupie niewygodnie siedział ; | 
© Żałowała mysz Äßlwig. Żółw! ićy odpowiedział: 
Mićy ty sobie pałace; ia móy dómek ciasny. 

_ Prawda nie iest wspaniały: sczupły; ale własny, 

p Mądry a | Ghipi, ; 

Pytał głupi elce: na co rozum zda się ? 
Mądry milczał: gdy co raz bardziéy n. 'przykrza się; | 
Rzekł mu: na te się przyda według mego zdania, 
Żeby nie re na glupié pytania, 

0 Wały Krugbrit. 

ante złógo początki, lecz kóniec żałosny. | 
N e chciaty wjarzmie chodzić woły podczas wiosny, | 
W jesieni n e woziły zboża da stodoły: 
W zimie chleba nie stało; zjadł p woły. 
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„| © ZNAKI LICZEBNĄ. ' 

Por, gdy wypędza trzodę na paszą lub z pa- 
la spędza; rachuie ią, aby wiedział, czy mu się 
którć bydlę nie obłąkało. 

_ Gospodyni, zwołuiąc kury, gest, intyki, i 
daiąc im iesdz; także ie racuuie, czy są wszystkić, - 
Dobry Gospodarz wie, ile zegonów ma pola do 

7 | zasiania, ilś ma snopków w stodole, ilé korcy 
| zboża wymłócónćgo, 4 

! | Potrzeba człowiekowi umieć rachować: bo 
—| na tem całć gospodarstwo zależy. 
/ Wióm, że mam iednę śłowę, a rąk mam / 

dwie: Dwa oczy i nos, są trzy części ciała. Dwie - 
, | ręce i dwie nogi, są cztéry części ciała. — U ręki 
| mam nięć palców. Gdy mam pięć orzechów wre. 

ce, a kto mi da iescze jeden; będę ich miał sześć. 
] Do sześciu orzechów, gdy przydam iedén iescze ; 

będzie ich siędćm, Mogę jeden iescze dostać; a. 
| będzie ich osiémy — jjedón iescze orzech; a bę- 

- | dzie wszystkich dziewięć, — Dla pamięci mogę ić. 
/ psobie znaczyć kropkami, kréskami, lub ka:bami 

‘ma kiiu wyrzynanémi, “np tak SG 
iedón: dwa: trzy: cztóry: pied: sześć: 

REG BO UĘ OMR TARGET 
„PoE osiem: dziewięć. 
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WIL, WII, Writ: albo, iak pokszuie / 
"TABELLA LICZB POJEDYŃCZYCH, 

Jedón, tak: 1. (Cztery, tak: 4. \Siedém, tak: 7, 
Dwa, tak: 2. jPięć, tak: 5, |Osióm, tak: 8. 

|Trzy, tak: | 3. |Sześć, tak: 6. |Dziewięćtak:9. | 



| 

"Te znaki, 1. 2. 3. AEBI. », 8. 9. są wygo* 
dnieyszć, niż kreski lub kropki: bo króvóy i i pre- 
dzéy można nićmi znicz jó 7 

ra 
U iednćy ręki mam pies palców, i u dr 

gićy pięć: chcę wiedzieć, ilć wszystkich u obu 
rąk? — Rachuymy. — Do pięciu palców otwas 
rtych u iednéy ręki, przydawszy I od drugiéy; 
będzie? 111113, liczbą 6: — A jescze 1? bę: 
dzie 1111111, liczbą 7. — A iescze 1? będzie | 
I1III1III, liczbą 8. — A iescze i 2. będzie 
KIILIXTIII, liczbą 9. — A iescze 1 ? będzie 
IIIITLIIII, dziesięć. — Tak, kiedy pzlce uobu 
rąk otwartć ; fest ich dzierieć: kiedy w jedne kupkę 
złożónć; iest ich iedéy dziesiątuk. Napiszmy tędy 
na piérwszém miescu od reki prawéy nic czyli kóżko, 
na drugiém ten edin dziesiątek, tak - - - 10}. 
a będziemy mieli liczbą, iedén Aziesiątek albo | 
dziesięć palcy. 
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Gdy gospodarz w jednę kupkę ułoży dniacięćj 
snopków na polu; znaczy sobie iedéa dziesia- 
tek, liczbą — =“ m am m TQ 

Gdy i drugą tskąż kupkę utedy; ma 
dwa dziesiątki, czyli dwadzieścin, liczbą; — 20. 

Gdy trzecią taka kupkę ułoży; ma sno- 
| pków trzy dziesiątki, czyli trzydzieści © 1.804 | 

A przydawszy czwartą kupkę; ma sno 
pków cztórdiieśi ( — — — — — 40. 

Gdy iescze nłsży piątą kupkę; ma sno- | 
pków pigódziesiąt we loda duet, | 

Ulozywszy szóstą kupkę; ma snopków 
sześćdziesiąt = — — m— m — 60. 

czyli kopę iednę: 
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| Ułożywszy siódmą kupke taka? ; wad sno- 
- pków siedómdziesiąt — — z w 

Przydawszy osmą kupkę; ma snopkéw 
 osiómdziesiąt m da Saaz ró 80. 

A gdy iednę iescze ułoży takąż; be- 
dzie miał wszystkiego snopkéw dziewięć- 
dziesigt—. RE ef aa gg Penta ene 90, 

Przydané więc kółko do liczb 1. 2. 3. 4 
5. 6. 7. 8. 9. znaczy iedén dziesiątek, dwa dzie- 
Siątki, trzy dziesiątki, cztéry dziesiątki, pięć 
dziesiątków, sześć dziesiątków, siedém dziesią» 
tków, osióm dziesiątków, dziewięć dziesiątków; 
lak pokazuie następuiąca / 

"TABLICA LICZB DZIESIĄTKOWYCH: 
Dziesięć ——— 10, Sześćdziesiąt — — 60, 
Dwadzieścia — — 20, (czyli kopa) "Trzydzieści —— 30. | Siedćemdziesiąt .— 30, 
Gztórdzjeści — — 40. | Osiómdziesiąt— — go, 
Pięćdziesiąt —— BO, | Dziewięddziesiąt=—90; 

§ 5 
Gdybym, maiąc w ręku dziesięć kamyków 
orzechów, przydał do tégo iescze iedćón; 

 Miatbym 10, i r, czyli iedenaScie, 

'.miął 

Bb 1 > 2 TE 
ZO: Gdybym przydał dwa orzechy do dzie- 

Sięcin ; miałbym dwanaście, liczbą, — — 12. 
Przydawszy do dziesięciu trzy orzechy; 
bym trzynaście, liczbą, — — — 13. 
Przydaiąc daley po iednému orzechu; 

beds miał ich ezternaScie, liczbą, — — 34. 
"IDEM piętnaście, == — 15, 

x szesnaście, — — 16, 
: | sie-- 



„oślómnaście, — — 
dziewiętnaście, — 

Mówilitmy JuZ, iak się wyraża, dwa 
dziesiątki, czyli dwadzieścia — — — 

Gdybym do dwudziestu orzechów, 
przydał iedén orzech; miałbym ich dwa- 
dzieścia iedóg, — — — — — 

A przydaiąc wciąż po fodiens: miąt- 
bym dwadzieścia dwa, = — 

dwadzieścia trzy, 
dwadzieścia cztéry, 
dwódzieścia Pięć, 

* dwadzieścia sześć, 
| dwadzieścia siedóm, 

dwadzieścia osićm, 
dwadzieścia dziewięć, * 

Daymy, 28 mam orzechów  — 
Przydaiac znowu wciąż po iednómu; 

będę miał — — — — = 
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 siedómnaście, = — 17. 
18» 

10. 

20, 

21, 

l 

22, 
23:1 
24, 
25. 

26. 
27. 

' 28. 
29. 

30% 

3t. 
32. 

33- 
34: 

36. 

370 
38e 
39- 

"Gdybyśmy podobnie do EE Ee doda-, 
wali po iednómu; iakbyśmy to wyrażali? i do- 

. świadczmy tégo kródą na tablicy: 
Szukaymy : w tabelli dziesiątków: iak sig 

pisze czterdzieści? i zamiast kółka, dodaymy 

Kea Sg © 7. 8. 9- Wypadnie? - - - - + 
cztó- 1 w
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czterdzieści ieden’ 
cztćrdzieści dwa 
eztérdziesci trzy 
cztćrdzieści cztćry 
cztćrdzieści pięć 
cztórdzieści sześć” 
czterdzieści siedóń 
czterdzieści, osiem 
cztórdzieści dziewięć | 
Po caitrdziestu, w tabelli dziesiątków, - 

następuie, piecdziesigt. 
Juz teraz łatwo nam pisać znakami, 

pięćdziesiąt ieden — 
pięćdziesiąt dwa — 
i.tam dalćy. . > 

Sami to potralimy na tablicy... 
Piszmy więc! — — <= — — 

Możemy także sami z łatwością zina: 
kami pisać sześćdziesiąt ieden 

sześćdziesiąt dwa 
sześćdziesiąt trzy 

! i tam daléy. 
Toż siedémdziesiat iedeń 

siedémdziesigt dwa 
1tam dal¢y.- 

Osiemdziesiąt jeden > 
Osiémdziesigt dwa, i tai daly: 
ziewięćdziesiąt ieden 
dziewięćdziesiąt dwa, i tam daléy. 
Uwaga. Z tych wszystkich działań 

| wnieść Br naukę: że 6 gdy chcćmy wy- 
ra* 



22. 

razić dziesięć, dwadzieścia, trzydzieści, czids 
rdzieści, pięćdziesiąt, sześćdziesiąt, stedént 

dziesiąt, osiemdziesiąt, dziewigldziesiąć; U- 

. Zywamy do tego dwóch żraków; to iest 
piszémy liczbę wyrażaiącą, ile iest dzie- 
siątków: iprzy nićy po prawéy ręce kółko: 

dy zaś chcómy wyrazić liczbę dzie- 
siątków, i z liczbą iedności; iuż wtedy. 
miescé kółka, liczba wyrażająca iedno: 
ści zastępule. 

? e 

Cwiczénia dla wprawy. 

Mam w jednty kieszeni 10 jabłek 
w drugity 7. Jak to wyrażę razém, ile 
mam wszystkich? - | 

' Mam w jednéy ręce 20 orzechów, 
_wdrugity 9. Jak to napisać razem? 

Oyciec ułożył w kupki pięć dziesią* 
tków snopków, czyli 50, i na ostatnią ku- - 
pke zostało tylko 7snopków; napisz 

wszy- 

stkich snopków liczbę? 
Gdybym do czterdziestu sare 

przydał osiem; miałbym? 
| 

Gdy mam 99 gruszek; wiem, Ze mart 
dziewięć dziesiątków, i dziewięć iedno* 
ści. | | 

Do tych dziewięciu gruszek dodai¢ 
iescze iednę gruszkę; wtedy będzie? 10 

' Dzie- | 
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Dziewięć dziesiątków, a iescze ie- 
dno dziesięć; iakby napisać razém? 

W.ćm, że iedno dziesięć i dziewięć 
dziesięć, czyni dziesięć dziesiątków, czyli 
lo dziesiątków, albo —- — == 100, 

Krocéy to nazywamy zo. 
Wićmy,iak zaaczyćieden snopek---1. 

Dwa snopki = — = 
Trzy snopki 
Cztéry snopki 
Pięć snopkow 
Sześć snopków 
Siedém snopków 
Osiém. snopków | 

ć _ Dziewięć snopków.. 
Wiemy, iak pisać ieden dziesiątek sno- 

pków = — — — — = 10. 
Dwa dziesiątki snopków  — — 20, 
Trzy dziesiątki stopków = — 40. 
Cztćry dziesiątki snopk6w — — 40. 
Pięć dziesiątków snopków — — So. 

, Sześć dziesiątków snopków, czylitope 60. 
Siedém dziesiątków snopków. — 70. 
Osićm dziesiątków snopké6w —  — ga. 
ziewięć dziesiątków snopków — go. 

lec łatwo nam pisać iedno sto 
stopkéw a m me ma 100, 

Dwasta, czyli dwieście snopkéw— 200. 
(Trzy sta snopków — — — == 400, 
GCztćrysta nO. 
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Pięć set — >> — == m == 500. 
Sześć set= — — — = — 600 
„Siedćm set = — — = — 700. 
Osiém set — — — > — 800. 
Dziewięć set -= — = — — 906. 

§ 5% 
Pachniąc gonty, lub dachówkę na 

nakrycić dómu, który kto na nowo sta» 
"wia; może ich potrzebować więcćy niź 
sto: daymy na to, że ich potrzebuie sto 
jeden, albo sto dwa, sto trzy, sto cztéry, 

sto pięć, sto sześć, sto siedém, sto osićm, 
svo dziewięć; iak to naznaczyć? 

Przypominam sobie, że pisząc 
dziesięćiiedno; wyraziłem toznakiem 11. 

Pisząc dwadzieścia i dwa; wyra- 
ziłem to - — mm = m = 92 

Pisząc dziewięć dziesiątków, i 
dziewięć; wyraziłem to — — 99: 

Więc, gdy chcę wyrazić dziesięć 
dziesiątków, iiedno, czyli sto ieden; 
"MU DISSE: 200 90 a ee LO 

Daley sto dwa, = — — 10% 
= "m sto tłzy. = = ==. 1054 

sto cztóry== — == 104: 
sto pięć == — == 105 
sto szeS6 =» —' — 100: 
sto siedćm = == 307: 
sto OSIEM — — == 108: 
sto dziewięć = = 
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Widzę, że sto dziewięć gontów —. 
na pokrycié dómuiescze iest za mało. - 

- Potrzeba więc dodawać iescze-po 
iednému. 

| Sto dziewię 
naznaczyć? 

Wiem, że ieden a dziewięć, czy- | 

ć, a ieden; iak to 

Wiecsto dziewięć iieden, będzie 110. 
łatwo iuż dalćy znaczyć sto 'ie- 

ćnaście — — — — > — 11h 
sto dwanaście — — 112. 
sto trzynaście — — 115, 
sto cztórnaście — 114. 
sto piętnaście + => 115. 
sto szesnaście — — 110: 
sto siedómnaście => 117. 

Y sto osićmnaście == 118. 
sto dziewiętnaście = 119. 

$ 6. 
Gdybym rachuiąc ziarka jeczmićnia,. 

po dziesięć. ziarnek w jednę kupkę na- 
liczył » a kupek takich miał dziesięć; by- 
oby wszystkich ziarn dziesięć dziesia- 
ów, czyli sto 
A iescze iedna kupka z dziesię- 

ein ziarnek złożona, byłoby — 110. 
ezyli iedénagcie dziesigtkow.. 

Do iedenastu dziesiątków, przydam 
16- 
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jescze iedne kupkę, maiącą ziarn dzie: | 
sięć; a będzie wtedy dwanaście kupek, | 
czyli dwanaście dziesiątków, albo sto dwa | 

| dzieścia ziarnek. | 
Jak to znaczyć liczbami? | 
Dwanaście kupek, czyni dwanaście. 

'  dziesiatkow. | 
Wiem, iak się pisze dwanaście— 12. 

a kółko dodanć do dwunastu? znaczy 
dziesiątki. - 

Więc dwanaściedziesiątków, czyli 
sto dwadzieścia, pisze się == — 120. 

To iuż teraz łatwo będzie, tray- 
nasty dziesiątek dodaiąc, napisać— 130. 

Cztérnasty dziesiątek ziarnek. do- 
daiąc, będzie sto cztćrdzieści — 140. 

Pietnasty dziesiątek dodaiac, bg 
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dzie sto pięćdziesiąt =“ = — 150. 
Daley = > — — — 160, 

170. 
180. 
190. 

Uwaga, Jako na wyrażćnić iedności, 
iednégo znaku używaliśmy; a na wyra- 
żenić. dziesiątków, używaliśmy dwóch  : 

' znaków; tak na wyr ażenić set, trzech zna- 
'ków używamy, to lest piszémy, od lewéy 
ręki zaczynaigc, liczbę okazuiącą ile 
jest stów; np. 1, 2, 3% i przy ni¢y dwa 40] 
ka, czyli tak nazwańć zera, 
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Jeżeli zaś mam pisać sta i dziesiątki; 
piszę, od lewéy ręki zaczynając liczbę 
stów, potém liczbę dziesiątków, naprzy- 
klad — dwieście trzydzieści — = 250. 
_ . Jeżeli ma kto pisać sta, dziesiątki i 
iedności; w ten czas iuż żadnć zero siĘ 
nie pisze, ale na piérwszém mieecu, 0 
lewćy ręki pisze się liczba stów, na dru- 
gicm liczba dziesiątków, na trzecićm li- 
czba iedności, np. = = — — 112 | 

: 243. 
758- 
987. 

Cwiczenia dla wprawy. | 
1. Niechay trzech z pomiędzy uczniów, 
wyymą po iednćy liczbie zprzegródek. 
Niech liczba z pierwszćy przegródki 
wyięta wyraża sta, z drugićy przegró- 
dki niech wyraża dziesiątki, z trzecićy 
tedności. | 
„Niech tć trzy liczby ułożą podle sie- 

sie, i powiedzą, ilć to znaczy? 
'2. Niech kto napisze: pięć stów, żadnć- 

80 dziesiątka, i osićm iedności? , 
3. Osićmset dwadzieścia, iak napisać li- 
"czbami, i ile to dziesiątków uczyni? 
ilé stów) 

4. 807; liczbę iak czytać? i ile tu iest © 
- dziesiątków? ilé stów? ilé iedności. 

[] 
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5. Napisać na tablicy liczbę dziewięć set 
* - dziewięć. | MI 
Alba: Osiémset osiemnaście. 4 Te 
Albo: Dwieście dziewiętnaście | 
4lbo: Trzysta dziewięćdziesiąt dziewięć, ' © 
6. Niech kto wciąż pisze liczbami, od stu € 

-, dziewięćdziesieciu sześciu, do dwóch Zi 
seł ośmiu. ' 

7. Niech kto wypisze liczby od dziewięć P' 
set ośmiu, do dziewięćset dwudziestu @ 
trzech. : | al, 

8. Wypisać na tablicy od dziewięćset. 
dziewiedziesieciu, do dziewięćset dzie+. 
więdziesięciu dziewięciu. 
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Im wiecey człowiek ma rzeczy, im 
_wiecéy widzi, lub potrzebnie; tym wię- ?2 
_ećy' liczb wynaydywać musi na ich ra- 
chowanie. , : k 

Rachowaliśmy z początku, częściecia- SA 
ła naszćgo przez iedności. | dz 

', Dnie w tygodniu, Tygodnie w mie. P" 
' siącu rachiiemy także przez jedności. 7 

Daley snopki na sal, orzechy, ka- “ 
myki, gruszki i iabłka, rachowaliśmy na. = 
dziesiątki, i iedności razćm. 3. 

Daley rachuiąc gouty, dachowkę, ** 
ziarka jęczmićnia, składaliśmy po dzie- 

' sięć na kupkę: i dośliśmy do iégo, że- la 
- śmy liczyli na sta, dziesiątki, i iedności "* 

razem, 8 048 
t 
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4  Jakadz iest liczba ostatnia, set, dzie- 
| Slatkéw i iedności, którąśmy napisali na 
| tablicy? Podobno — => 2. — 999. * 
| Wystawmy sobie, żeśmy tylć ziarnek 

s, odrachowali, i tak ułożyli w kupki, że 
u lest dziewięć kupek, a w kaédéy po sto 
b *iarnek: że po nich następuie dziewięć 

_ Supek mnieyszych, aw kaźdćy iestziarn . 
6} PO dziesied: ze nakonięc iescze iest ie- 
a dna kupka, w którćy ziarn tylko iest\ 

<ziewięć. ; GE ? 
t , Gdybysmy do téy ostatniey kupki, ma- 
» lacdy ziarn dziewięć, przydali iedno zia- 

"no tylko; więcby się zrobiła kupka ma- 
1ąca ziarn dziesięć. 

an , Więc zamiast dziewięciu kupek ma- 
- t4cych po ie ziarn, miałbym ich dziesięć. 
= - wszakzé iuż wiemy, ze dziesięć 
_ kupek maiących po 1o ziarn, znaczy toż, 
~ SAMO co dziesięć dziesiątków, a dziesięć 
 zlesiątków, znaczy sto: więc iedno sto 

ja _ Przybyloby mi za przydanićm iednégo 
oe do ostatniey kupie Alei te dzie 

„i naywiekszyc mai 

, uarn ks > kapek, 
maią po sto 

fs ie dog set ziarnek, gdy przybyła > 
1 , lescze; będzie set dziesięć. 
-4 aes liczbami 10 set. 
> R yraziny, Ze to są sta, przydawszy 
1] lak wyzéy do 1, tak tu do dziesięciu e 
a zerą: 

t 
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zera: będzie więc ' == — == 1000. 
czyli dziesięć set. 

Jak wyżćy dziesięć dziesiątków na- 
‘gwalismy sto — — — — — 100. 

Tak teraz dziesięć set — —. 1000, 
zowiémy — == = = — tysiąc. 
"Mamy więc w dziesięciu kupkach, za 

przydanićm ziarka iednégo do 999, ziar 
 znek wszystkich tysiąc, liczba — 1000. 

Otoz znowu liczba zeztérech cack . 
złożóna, wyraZaiaca: tysiąc jeden. 

Gdybyśmy zamiast ziarnek, cheielit 
narachować tysiąc ludzi; iakbyśmy to ro 
bili? 

Rachuymy naprzód do sedesu 
będzie to pierwsza grómadka. , 

Takich grómadek odliczmy dziesięć; 

| 

| 
-j 

| 

te uczynią większą gromadę dziesięć aj | 
zy, i narachuićmy: sto ludzi. 
Gdy takich większych grómad maig- | 
cych po sto ludzi, znowu dziesięć nara” 
chuićmy; bedziemy mieli większą iescze 
grómadę maiącą tysiąc ludzi. . | 

„Ludzi zapewnć można więcćy nara 
chować, niż — = = = — 1000. 

Można ich podobnie naliczyć 2000. 
W większych miastach może ich 

bydł >< pe m e 5000) 
4000: 

_ 5000: 
6000. 
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. 5000. 
7000. 
8000. 

' 21600. 
_, „Można więc i tysiące tak rachować, 
iak iedności , dziesiątki i sta. 

Królowie woyska, do obrony kraiu 
utrzymywanć, rachuią na tysiące. . 

' Panowie, gdy kupuią wsie lub mia- 
sta, pieniądze rachuig na tysiące. 

S§ 8. 
Gdybym rachuiąc ludzi, naliczył ich 

1000, lub 2000, lub 5000, i nad to iescze sto 
lub dwieście; 1akby to razém napisać li- 
czbami? i 7 

Wiem, Ze na sto, na dwieście piszą 
_ Sie trzy znaki, a na tysiąc cztćry. 

„ Więc w tysiącu — 1000 na trzecićm | 
Miescu od prawéy ręki zaczynaiąc, za- 
Mast zera, napiszę liczbę stow, iakom na- 
rachował: naprzykład — — 1100. 

; Lub A — - 1200. 

„Toż am — — 2100. 
Lub — — 2200. 

5100. 
5200. 
4100. 
4500. 
5800. 

6500: 

T
E
 1 
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7100,1 € 
8600.) ? 
9900. | 

Gdybym ‘narachowawszy dziewięć | 
L| - 

tysięcy, dziewięćset ludzi narachował ich |. 
nadto 40, lub 503; iakbym to wyraził li- 
czbami? | 

Wiém, ze na dziesiątki piszą siędwa 
znaki liezbowé. Więc, gdy na czwartém | 
miescu od prawéy ręki piszę tysiące, a 
na trzecićm miescu od prawćy ręki sta; 
na liczbę dziesiątków, wypadnie dru-' 
gić miescć od prawéy ręki. 4 

A zatćm dziewięć tysięcy, dziewięć 
set cztćrdzieści ludzi, napiszę = 9940. 

- Podobnież, wyrażę i inne liczby ty-- 
Stecy, Set 1 dziesiątków, naprzykład: 1110, | 

24,50. ; 

ty ', 66904 PO 
- 9670. 

373% 
9990. 

' Wiém nakoniec, że aby naznaczyć, . 
iż naliczyłem dwóch, lub trzech lub czté- 3 
rech, az do dziewięciu ludzi; iednégo 
tylko znaku używam. | 

Więc na.pierwszem miescu od pra* 
wey rękiiest miesce iedności. | 

Gdy więc chcemy napisać tysiące, sta, 
es > dzie- 

é 
Fan

gs 
A
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dziesiątki i iedności; iuż w ten czas mie- 
sca zerów zaymuią liczby set, dziesiątków 
1 iedności, naprzykład: > 

} 
| 

| 
| | 

5 | żę» 1234. 
. 1111. 

€ " 

i- = ' 4357- 

a, 710g. 
a 5798. 
a '8473- 

3 5998- 
e 0634. 

| = 9787: 
€ : - 9999: 
A ok 
| Uwagi, Wbiymy to sobie dobrze 
» W pamięć: | | 
. >“ 4e na wyratenit tysięcy używamy . 
s.  _ Gzterech znaków. a> 
>» >. Zezieżelitysiącesame liczymy bezstow, 
„, dziesiątków i iedności; w ten czas na 
4 mlescu stów, dziesiątków i iędności, 
e, piszemy trzy zera. 

3 Jeżeli pisząc ista, nie liczymy dziesig- 
tków iiednogci; na miescu ich piszć- 

4. Ze zera służą nam tylko na zastąpienie , 
miesca tego gatunku liczby, jakiego przy 
tysiącach nie mamy. z 



Ćwicz zbnia dia wprawy. 
+ | 

| 
. Jakbyśmy wyrazili tysiąc i trzy? | 
Jakiego gatunku liczb tutay, brakuie? | 
Jak napisać dwa tysiące, trzynaście? | 
Cztery tysiące dwieście dwa? d 

- Sześć tysięcy dziewięć set, dziewięć? d 
Pięć tysięcy kde ano» trzye | 8 

- Siedem tysięcy Siedem? | s 
Dwa tysiące dziewięćdziesiąt dzie- 
więć? | $7 

Tray tysiące sześć set sześć? * 
- Dziewięćtysięcy dziewięćset siedem? 1: 

‘Do dziewięciu tysięcy dziewięć set dzie: sc 
wieciu, dodaymy ieden; ilé to będzie? ty 
iak to napisać? ty 

„Dodziewięciu tysięcy, dziewięciu setdzie* | w. 
więćdziesięciu dziewięciu, dodaymy ie* | 
den; ileto będzie? iiak to napisać? SK 
Kiedy możemy rachować ieden i 

tysiąc == == = — 1000, 1 
dwa tysiące — — 2000, 90 
trzy tysiące == tee. B0008 = ict 

| cztery tysiące = 4000: | | 
pięć tysięcy — — 5000: A 
sześć tysięcy = == 6000: się 
siedem tysięcy cm 7000. se 

osiem tysięcy— ~— 8000 & 
dziewięć tysięcy == gooo 1; 

Wise 
l 



„Więc możemy także rachować, 
| dziesięć tysięcy, - 

iedenaście tysięcy, 
_ dwanaście tysięcy, | 
trzynaście tysięcy, 

21 i tam daley. 
| dwadzieścia tysięcy, trzydzieści tysięcy, 

2. dziewięćdziesiąt tysięcy, sto tysięcy, dwie- 
ście tysięcy i t. d. aż do dziewięć set ty- 

_ sIęcy: iakby to liczbami napisać? 
e-  PowiedzieliSmy wyżey, ze tysiące pi- 

szą się na 4tem miescu od prawży ręki: 
_Vięc dziesiątki tysięcy wypadnie pisać 

1? Ha5tóćm miescu, sta tysięcy na 6tém mie- 
e: SCU od prawéy ręki. I tak siedćmnaście 
e? tysięcy pisze się 17000: dziewięćdziesiąt — 

 LJSięcy 90000: sto tysięcy 100000: dzie- 
je, Więć set tysięcy goodooo. i t. d. a 
ie“ , Po dziewięćset tysięcy, następnie ty- 

. SIąctysięcy, czyli milliion. Miiliion zatem, . 
_ piste się na 7mem miescu od prawéy rę- 
04 S3 I tak, dziewięć milliionów piszą się 

004 ic Licząc na milliiony; moglibyśmy oo, 1H naliczyć dziesięć, iedenaście i t. d. 
00+ > dwieście i t, d. tysiąc, dziesięć ty- 
oo. ;IECY, Sto tysięcy it,d. Ponieważ milli- 
oo, (ONY piszą się na 7mém miescu od prawcy 
00: ręki; więc dziesiątki milliionów wypa- 
oo NIE pisać na 8mém miescu, sta millio- 
c 4 | nów © 
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nów na gtm miescit, tysiące millilonów | 
na 1otćm miescu, dziesiątki tysięcy mil=| cy 
liionów na 11tćm, sta tysięcy millilonów| m 
na igtém, tysiące tysięcy milliionów czy*| si; 
li Bimilliiony na 15tćm miescu od prawćy M 
ręki. I tak, dziewięćset tysięcy miliiionów ie 
piszą się 900000000000. it. d. 57, 

'Chegc napisać liczbę iaką większą, 
lub napisaną przeczytać; trzeba konie- 
cznie pamiętać, Ze na 1szćm miescu od ps 
prawćy ręki są jedności, na 2giém dzie* by 
siątki, na 3ciém sta, na 4tém iedności ty- tt 
sięcy, na ziem, dziesiątki tysięcy, na6tóm m 
sta tysięcy, na 7mem iedności milliionów; zn 
potém dziesiątki millionów, potóm sta ią 
millńionów 1 td. w R p 

Z początku, nim się nabędzie wpra- gi 
wa w czytaniu liczb napisanych; nad ic’? ta 
dnościami millionów dale się u góryzna* dc 
czek, a po każdych trzech liczbach od pra“ w 
wey ręki, date się takiż znaczek u dołu: ra 

Gdyby up. przyszło przeczytać taka gi 
liczbę: 72408200603.. Podawałbym znaki, | 
iak następuie: 72,408',200,603. A wiedząc Ue 
że na 1wszem miescu od prawty ręki, są de 
iedności, na żgiem dziesiątki i t, dz mo* Ni 
ę łatwo powiedzieć, że tu iest siedem” Cz 
ziesiął dwatysiące, cztery sta osiem mik 11 

liionów, dwieście tysięcy, sześć set trzj Ut 
tedności i t. d. ; 4 

: La | 
N * 
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Zamiast dwieicie tysięcy, trzy sta ty sign 
cy i t. d. aż do dziewięć set tysięcy, moana 
mówić, dwakroć sto tysięcy, trzykroć sto tys — 
Stecy it. d. Kroć znaczy to samo,. CO razy. 
Mówić zatóm np. siedźmkroć sto tysięcy, 
‘lest to samo, co mówić sredźm razy sio ty- 
Stecy, Czyli stedóm set tysięcy, 

§ 9. Łiczónić prędszć, czyli dodawanie, 
„Gdyby mi kto pokazaluiednéy ręki 3 

palce otwartć, u drugićy 2; powiedział- 
ym, że ma w obu rękąch 5 palców otwa- 

ttych. Nie wiedząc zaś, Ze 312 czynia 5; — 
musiałbym do 3 naprzód dodać 1, potém 

| znowu 1, i znalazłbym 5. Podobnież ma- 
lac w jednóy ręce 5 groszy, w drugićy 3; 
Powiedziałbym, że mam w obudwu 8 

,Stoszy, Luecz kto nie wić, Ze 5 13 czynią 
tażóm 8; musiałby liczyć, to iest, do 5° 
dodatby 1, potém znowu 1, potém zno- 
WU 1; i znalazłby nakoniec liczbę 8, któs 
ta zamyka razćm i 5 i 3 iedności czyli 

| Sroszy, 

. , Idzie tu więć o to, żeby umieć różnć 
ilości iednościów prędko zliczać, czylido= 
dawać do siebie: 1iak iuż wiemy, ilé czy- 
mi 1 11,211, 311,41 1,i t. dz taktéz nau- 
czyć się powinmómy, ilć czyni 2 i 2,3 i 2 
it. d: podobnież, ilć czyni 3 i 3, 4 i 5, 515, 
Lt. d: toż, ilé czyni 4,14; 514, 614.411. di 

ebyśmy się lepi¢y wprawili:w do: 
= ~ dawa- 

L 
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dawanié na pamięć różnych ilości; trzeba 
nam rozwiązywać z pamięci nastepuiacé 
zagadnićnia: i 

1ód. Mam 1 orzech, a daie mi kto na* 
przód 2 orzechy, potém znowu 2, itak 
daléy zawsze po 2, kilkanaście razy; 

, ileż będę miał orzechów zakażdą razą? 
Odp. Będę ich miał za 108524 razą 3, za 

224 5, ża Zig 7, za 474 9, za gią 11. 
it. d. | | 

274. Mam 1 orzech, a dale mi kto po 3, 
po 4, POG, po 6, po 7, po 8, po 9, PO 10} 
i t. d. orzechów kilkanaście razy; ileś 
będę miał za każdą raza? ‘| 

Ody. Dostaiac po 3 orzechy; będę ich 
miał 1ód 4, 27 7, Zcić 10, po 4¢¢15.1t. ds 

Dastaigc po 4; będę ich miał 16d gy 
217 9, Zać 15, it. d. | | (| 
Ponieważ iuz dobrze wprawiliśmy 

się w takowé dodawanić z pamięci; oba 
czymy teraz, iak się dodaia rozmaitć l 
czby, wyrażaiące Same tylko iedności ne 
‘tablicy: naprzód dodawać będziemy po? 

_ liczby, potém po 5, daléy po 4, po 5, pó 
6, po 7, it.d. Ta wiedzieć należy, że It 

- czby maiącć się dodawać, piszą się iedn? 
yee drugą, 1 wszystkić podkreślaią Sf 
iniyką, pod którą pisze się liczba z do' 

«dania wypadaigca. I tak chcąc rozwię 
ząć na tablicy następuiącć zagadnićnić” 

że 
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iednego dnia wydałem zł. 5, drugiłgo zł. 4, 
trzeciego zł. 6; 12 wszystkitgo" wydałem 2? 
trzeba na tablicy napisać 4, pod 5, a 6 
pod 4, i podkreślić liniyką, pod którą pi- © 
Szą się zł. 15, wypadaiacé z dodania 6, 41 
5, lak wystawia następuiący wzór. 

4 ai 

6 == 

15 — | 
Uwaga. Liczba 15 pod liniyka be- 

daca, zamyka w sobie 5 zł. 4.21.16 zł: dla 
| tego nazywamy ią ogołśm czyli summa. 

Jeżeli się kilka lub kilkanaście liczb 
odawało, aby się przekonać, czy w dzia- 
aniu nie zaszłą iakowa omyłka; trzeba 
dodawanić powtórzyć z góry na dół, lub 

| Przeciwnie. Nakoniec, icżeli się ma doda- 
| Wać liczb wielé np. 30; można ić podzie- 

Ić na mnieyszé oddziały, sp: na trzy, | 
% których każdy będzie miał liczb 10: 
trzy tć oddziały dodawszy z osobna; bę- 
dą trzy ogóły, którć dodanć do siebie o- 
każą, ilć czynią razém wszystkie liczby. 

., Zagad. Jednćgo tygodnia zarobiłem 
zł. 14, drugićgo zł. 15; ilóż wszystkiego 
zarobiłem? Odpo, Zarobiłem zł. 29. - 

Inne przykłady, Ilć czyni, dodawszy 
24 i 525 17 1 12, 15 i 26 zł? itd. 

La 
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Takié także liczby trzeba umieć do- | 
dawać na pamięć. Chcącić dodawać na 
tablicy; trzeba trzymać się sposobu wy? 
żćy podanégo, to iest, pisać iednę liczbę 
pod drugą, i podkreślać liniyką. Ze zaś 

- liczby tć złożónć są z dziesiątków iiedno- 
ści; przetoiedności pod iednościami, dzie- 

siątki pod dziesiątkami pisać należy, tak 
np. 14, Zł, 

x ; 15) km 
znin A mmm 

W=*.Ogól 29 — 
|. Uwaga. Liczba 14, składa się że 4 ie- 

dności i 1 dziesiątka, druga liczba 15 skła” 
„da się ź 5 iedności i iednégo dziesiątka. 
Zaczniymy dodawanić ód iedniości: 5 ie* 

dności i 4 iedności, czynią g iedności: 1 
dziesiątek i 1 dziesiątek, czynią dwa dzie” 

- sigiki. Ogół więc w tym przykładzie iest 
g iedności i 2 dziesiątki, toiest: 29 zł. 

-_ Inne przykłady. 
24 owiec, 17 iabłek, 15 gruszek 

ł 

—g2 map re = 0-26 — 0 ogółem? 

Ogół > dka 
Zagad. Kupiec pewny włożył w je’) 

den handel 78 c. zł, w drugi handel 69 człij 
ilóż czerwónych złotych włożył wobadw4 
handle? R RA SĘ | 

* Działanić 78 cz. zł. 
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| Uw, giedności i 8 iedności, czynią razem 
17 iedności, czyli 7 iedności i 1 dziesią- 
tek: 7 iedności piszę pod iednościami, a 1 
dziesiątek przenoszę do dziesiątków: 1 
dziesiątek i 6, czynią 7, i 7 czynią 14 
dziesiątków: więc ogół zamyka 14 dzie- 

st 

siątków i 7 iedności, czyli 147 cz. zł. 
Inne przykłady. — e : 

63 zł. 99 groszy, 68iablek, 52 gruszki 
B= PB — ? 74 = 38 — 2 

Ogół 7 

czniu 175 zł., w Lutym 458 zk, w Marcu. 
384 21; ileż przez tetrzy miesiące wydała? 

Wzór działania 175 zł. 
| 458, = 

AIT GTE 

c, 7Ogół 1015 — 
Uwaga. ©gół iednosci iest 15, to 

_ lest 5 iedności i 1 dziesiątek: dziesiątek 
ten przenoszę do dziesiątków, których 
wszystkich razćm lest 21, to lest 2 stair 

dziesiątek: té 2 sta przenoszę do stów: 
ogół wszystkich stów iest 10, czyli 1000 
iedności: ogół zatém całkowity iest 

- 1015 zł. | 
Ten sam sposób postępowania jest we 

wszystkich innych przykładach, choćby 

da- 

Zagad. Pewna osoba wydała w Sty- 

naywiększych: zawsze dziesiątki wypa- 
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daiącć z dodania iedności, przenoszą się 
do dziesiętków, sta do stów, tysiące do 
tysięcy i t. d. 

Może bydź przykład tak wielki, że _ 
z dodania samych iedności wypadną sta. H 
Gdyby kto np. wydaiąc co dzień dwadzie- [ 

ścia i kika złotych, chciał się dowie- 2 
dzieć, ilé wydał przez cały miesiąc 5) 
w przykładzie tym dodanć samé iedności, 

, mogą uczynić wp. 126 zł. Té 126 zł. za- 
mykaia w sobie 6 iedności, 2 dziesiątki i 6. 
1 sto, czyli 6 iedności i 12 dziesiątków: 
gdyż 2 dziesiątki i 1 sto, czyni 12 dziesig- 
tków. A zatém 6 iedności napiszę ped ie- 
dnościami, a 12 dziesiątków dodam do 
dziesiątków. Można tóż liczby maiacé 
się dodawać, podzielić na mnieyszć od- 
działy, iakośmy powiedzieli wyżćy. | 

"Dla wprawy powinniśmy robić, nata- 

te 

st 

p 

le 
a 
m 

blicy i na'papićrze, iak naywięcćy przy- * 
_ kładów co raz dłuższych. 

$ 10. Odliczanić predszé, czyli odeymowanić, 
Maiąc 5 palców otwartych, gdybym 

przygiął 2; zostałoby iescze otwartych 
„palców z. Podobnież maiąc8 groszy, gdy* 
bym wydał 3; zostałoby iescze groszy 5. 
Ktoby zaś nie mógł od razu pomiarkować, 

, że z 8 groszy wydawszy 5, zostanie 5; mu- 
siałby odliczać, czyli od 8 odeymować na 
PRZ przód 

I 
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| 

1) 
a, 
3, 

2) 
1, 

! 

4-1 

1 
02 

przód 1, potém znowu 1, nakoniec zno- | 

“wu 1: atak przysżedłby powoli do liczby 

4 groszy, które zostaną po odięciu 3 od 8. 

~~ Idzie tu więc oto, żeby umieć rożne 
ilości iednościów prędko odliczać, czyli o- 

deymowaé¢ od siebie: i iak iuż wićmy, ile 

zostanie, odjąwszy 1 od 2, 3, 4, 5, 6 1 t. dz 

tak tóż nauczyć się powinniśmy, ilć zo- 
stanie, odjąwszy 2 od 3, 4, 5, 6, 7 it. d: 

| podobnież, ile zostanie odjąwszy 3, 4, 5» 

6,7i t. d.od większych ilości. Żebyśmy się 

lepiéy wprawili w odeymowanić na pa- 
mięć różnych ilości; trzeba nam rozwią- 

| zywać z pamięci następuiącć zagadnićnia. 

a. Ze 100 zł. wydaię zawsze po 2, kilka- ” 

dziesiat, razy; ilóż mi się zostanię za kar 
Źdą raza? żę 

Odpo. Zostanie mi zód 98: 27 96: 3cił 943 
"qatćgo i t. d. = 

2. Ze 100 zł. wydaię zawsze po. 5, po 4» 
po 5, poG6 i t. d aż do 10; ilćż mi się 20- 

stanie za każdą razą? . | 
Odpo. Wydaiac po 5; zostanie mi zód 97: 

2rćg4: 3ciégi: gté 88 it. d: wydaiąc po 

- 43; zostanie mi zód g6: 2rć g2: 3cić 88> 

Bt 84it.d. . ? | 
Kiedyśmy się iuż wprawili w takowć 

odeymowanić z pamięci; trzeba nam te- 
Yaz odeymować rozmaitć liczby na tabli- 

cy. A naprzod wiedzieć powinniśmy że 

~ 



liczbą maiąca się odeymować, pisze się 
pod tą liczbą, od którey ma się odeyma- 

_ wać, kładąc iedności pod iednościami, 
dziesiątki pod dziesiątkami, it. d. Obie- 
dwie zaś liczby podkreślają się liniyka, 
pod którą ma się pisać reszta, to iest: 
liczba ta, która po odjęciu zostanie. I tak, 
chcącrozwiązać natablicy to zagadnićn 6:) 
miałem złt, 78, a wydałem zit. 24; idż 
mi się zostało? — trzeba naprzód napisać 
na tablicy 78, pod tą zaś liczbą 24, i pode 

_ kreślić lintyką, pod którą ma się pisać 
reszta. W przykładzie tym, 28 zł. wyda: 
wszy 4; zostanie mi iescze 4 żł: z 70 zł, 
wydawszy 20; zostanie mi iescze zł. 50. 
a zatém zostanie mi wszystkiégo zł. 54: 
Wzór działania. 78 zł. | 

24, =? 

Reszta 54 — 
fnuć przykłady, 
gózł. 87gr. 7982. 569duk, 897 goździ. 
54m? 65—? 50—? 4353 — ? 557 ==? 

„ „Resztą SĘ , ; A Szt 

Zogad. Ze za zł. pożyczyłem sąsiadowi 
z4. 19; ilóź mi się zostało? 

Qdpo: Zostanie mi 52 bez 19, którć wy- 
„ dałem, 
Wzór działania, 32 zł. 

19 —? 
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Uwaga 1. Z 2 zł. nie mogłem wydadź g 
21. Ale, Ze mam nietylko 2zł., leczieśczei. 
§0 21.5 biorę więc od 50 iedności, czyli 3 
dziesiątków jeden dziesiątek, i dodatę ga 
do 2 iedności: 2 zatém iedności i 10, u- 
czynią 12 iednosci. Odjąwszy 9 iedności 
Od 12; zostanie 3, którć piszę pod liniy- 

 Ką: a na znak wzietégo dziesiątka ze 3, 
daię nad 5 króskę, Nakoniec z 2 dzieśią- 
tków wydawszy 1; zostanie iescze ieden 
dziesiątek: reszta zatóm całkowita iest 

b 15 zł, 
| Uwaga 2. Gdy mi sąsiad dług, to lest 
tb 19 odda, dodawszy ić do. reszty to iest 
M0 13 zł.; powinienem mieć zł. 52, iak 
Miałem przed pożyczenićm. Jakóż, doda- 

| Wszy 19 do 13; będzie ogół 32 zł., co 
dowodzi, że w rozwiązaniu tégo zagadnie- 
Ma nie zaszło żadne uchybićnić. Gdy- 
byśmy się zaś odeymuiac 19 od 52, pomy- 
Mh; i znaleź resztę większą lub mniey- 

| 829, niź 15; ta reszta dodana do 19, uczy- 
tułaby ogół większy lub mnieyszy niż 
32: co byłoby dowodóm, że znaleziona | reszta iest fałszywa, Chcąc zatém prze: 

| Jonas się, czy w odeymowaniu iednćy 
iii 

czby od drugićy nie zaszia iaka omyłka; 
trzęba resztę dodadz do hczby tey, która 
le odeymuie: ieżeli ogół tych dwóch 
.Aczb równy iest liczbie téy, od którey się 
| I ru- 
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druga liczba odjęła; będzie to dowodém, 
że w działaniu nie zaszła żadna omyłka. 
*-. Ima przykłady. i | BĘ 

45zł. 52 gr. 73iabł. 9781. 840rz. 96 du. 
27-2 36—? 29 — 2? 78-235 — 2 29—? 

Sh | 
Zagad. W szkółce ogrodowćy, było drze- 
wek 3241; przesadził z nich ogrodnik 
1563: ilóżiescze sztuk pozostało w szkó- 
Ice. Ce POO. 
Wzór działania. 3724/1 drzewek 

| AOR = ? 

Reszta. 1678 = 

Uwaga. 5 tedności od 1, nić mogę od- 

jąć: biorę więc od 4 dziesiątków 1 dzie- 
siątek; będę zatém miał 11 iedności: 5 ie- 

dności odjąwszy od 11; zostałą 8. | 

asf 

6 dziesiątków od 5, odjąć nie moge: | 
biorę tedy 100 iedności, czyli 10 dzie” 

siątków, i dodaię do 5; będę zatém miał 
15 dziesiątków: od których odjawszy | 

dziesiątków 6; zostanie 7 dziesiątków: 
Podobnież 5 set nie mogę odjąć od 1 sta’ 

„ biorę zatém 1000 iedności, czyli 10 stów; 
i dodaię do 1 sta; mam więc 11 stów: o 
których odjawszy stów 5; zostanie 6 stów: 
- " Nakoniec, odjąwszy 1 tysiąc od 2 ty” 

sięcy; zostanie 1 tysiąc. Reszta więc drze” 

, wek pozostałych w szkółce, iest pgs 
2 n- © 
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Inne przykłady. | 
4524 osm. 5460 tal. 4576 duk. 5255 21. 
1678 —? 3679 —? 2787 =? 2658—? 

Reszta. | 
Zagad. Para wołów kosztuie 300 zł. 

2 krowy kosztuią 187 zł: ileż złotych wię: 
céy kosztuią woły niż krowy? gr Ę:8 

Odpo. Dowiém się tego, odjąwszy 187 
zł. od 300 Zł. | | 
Wzór działania. 3/00 zł.. , SIE 

Reszta. 1135 — "% ; 

,. Uwaga. NY tym przykładzie, 7iedno- 
Sci nić można odjąć cd o, dziesiątków 
także nie masz; biorę więc od 5 set 1 sto. 
ecz, abym mógł odjąć ziedności; nie po- 

„ tzebuie na to calégo sta, dosyć iestmieć 
1 dziesiątek. To więć sto rozkładam na 
9 dziesiątków i 1 dziesiątek. Na miescu 
dziesiątków zostawiam w myśli g dzie 
Slatkow, a 1 dziesiątek przenoszę do ie- 
ności: tym sposobém 300 zł: zamićniły 

Się na zt, dwieście dziewięćdziesiąt i dzie- 
Sięć. Teraz odeymuię 7 iedności od 10; 
zostanie 5: 8 dziesiątków odeymuię od 9, 
<torém w myśli zostawił na miescu zera: 
i Zostaie 1 dziesiątek: nakoniec odeymu- 
1¢ 100 0d 200; i zostaie 100. Całkowita 
więc reszta 113 zł. Woły zatém kosztnią 
413 zł. wiecéy, niż krowy. . Im 
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- Inne przykłady, 
5oo kon. 600woł, zoo ciel. 801 owiec. | 

+ 264. —? 328 —? 192 —? 504 — ?) 

Reszta. 4 | 
Zagad. Gospodarz maiący 5000 Zły) 

wydał na różnć potrzeby 1328 zł.; ileż MU 2 
się zostało? | 

» Wzór działania. 50002ł. | 

1528 —? 0 
Reszta 35672 — i | 

W tym przykładzie, iedności, dziesia’ 
tków i stów nie mam od czego odjąć: za‘ 
tem od 5000 zł. biorę 1000. Té 1000 zł: 
rozkładam na g set, g dziesiątków, i 1o ie” 
dności. g set w myśli zostawiam na mie; 
scu stów, 9 dziesiątków na miescu dzie: Z 

- siatkéw, a 10 iedności na miescu iedno’ 
' ści. Tym sposobém liczba 5000 zł: za 0 
-miénila się na liczbę 4990, i nad to ie' 
scze 10 iedności. Teraz odeymuie 8 ie 
dności od 10; 2 dziesiątki od 9, 3 staodg | 
a tysiąc od 4: reszta będzie 5672. |. LC 

Inne przyklady. 
6000 -7000 80,000 500,000 9,000,000 a 

2345? 46527 39,781? 2431576? 5,128,674 | 3 
Reszta. I 

Różnć przykłady dla wprawy, 
1. Gospodarz maiący 8603 zł, wydał ms K 
zimt zł. 561: na krowy zł. 274: pz ża 

zta 

/ 
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00 
dzia rólniczć zł. 123: na zapłacenić po- 
datków zł. 150: iléz mu się zostało? 

Qdpo. Dowićm się tégo, dodawszy na- 
przód to wszystko, co na różnć potrze- 

_ by wydał, a potem ogół ten odjawszy 
„od 8603 zł. : 74 ) 

2. Cały maiątek gospodarza wynosi 9700 
zł. ma zaś długu 10,000 zł: 1182 mu się 

„ zostanie, kiedy dług spłaci? 
Odpo. Ponieważ dług tego gospodarza 

większy iest 500 zł. niż maiątek; więc 
po spdaceniu.: długu, zostanie iescze 
winnym 300 zł. W tym więc przykia- 
dzie, wypada odjąć maiątek od diugu; 
a reszta okaże dług do splacénia po- 
zostały. | 

| 5. Chłopiec urodzony w roku 1800; ileż 
mą lat w roku teraźnieyszym ? 

Odpo. Dowiém się tego, odjąwszy 1800 
Gd roku teraźnieyszćgo. ‘Tym samym _— 

. sposobem rozwiązać można nastepuis- 
, Cćzagadnićnia. — Ce | 
Urosz wybity w mennicy roku 1740, iak 

się okazuie z jego napisu; ilóż ma lat 
.W roku teraźnieyszym ?. 4 
lążka wydana w roku 1617; ile ma lat? 

Ue lat upłynęło od zwycięztwa, pod Wie» 
dniém przez Polaków odniesiónćgo, 
w roku 1685 ? 

„ Razimićrz W, urodził się roku 1510, 
a: ie es wsta- 
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— wstąpił na trón roku 1533, umarł roku 
1370; iléz miał lat, wstępuiąc na trón? 
„ale lat panował? ile lat żył? 

'4. Człowiek maiący lat 64, którćgo się 
roku urodził ? i 

Odpo. Dowiém się tégo, odjąwszy lat 64 
od roku teraźnićyszćgo. ‘Tym sposo- 
bem rozwiązać można nastepuigce za- 
gadniénia, 

573) którćgoź roku druk iest wynalezió- 
ny? ; 

WladyslawLokietekumartroku 1333, 
panował lat 27, ktorégoz roku na iron 
wstąpii ©. | 

S 11, Predszć dodawanit, czyli mnożćnić, 

Zagad. Kupuię 5 kóni po 7 czł: ileż dam 
|. ,za wszystkić? 
Odp. Ponieważ każdy kön kosztuie 7 czł; 

więc za dwa kónie dam 717, czyli 14 czł: 
za 3 kónie dam 14.17, czyli 21 czł: za 
4 konie dam 21 1 7, czyli 28 czł: za 5 
kóni dam 28 1 7, czyli 35 czł. Więc 7 
dodawszy do siebie 5 razy; dóydę, że 
za 5 kóni dam 35 czł. Leez kto wić na 
pamięć, ze 7 dodanć do siebie 5 razy; 
czyni 55; mógłby to zagadnićnić pre“ 
dzóy rozwiązać. 
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musialbym 7 dodać do siebie kilkanaście 
razy, coby nie mało miesca 1 Czasu za- 
brało. Wiedząc zaś na pamięć, ile czyni 
7 dodanć do siebie kilkanaście razy; u- 
„miknąłbym tey długiey i omyłkóm pod- 
paśdź mogącćy roboty. 

Idzie tu wiec o to, aby się nauczyć 
na pamięć, ile czyni każda liczba dodana — 
do siebie 2, 5, 4 1td. razy. Dodawać do 
siebie liczbę iaka 2, 5, 4.1 t. d.razy; iestto 
ią wziąć 2, 3,4it. d. razy, czyli iesttoiąroz- 
mnożyć przez 2, 3, 41 t. d. Dlatego dzia- 
łanić takić nazywa się Msożćuićm. Mnoże- 
nić więc, iest to skrócónć dodawanić. 
„ Abyśmy się na pamięć nauczyli mno- 
żyć liczby iednć przez drugić; posłuży nam | 
do tégona końcu książki położona tablica, 
ktoréy. potrzeba dobrze się nauczyć. 

Uwaga 1. Tablica ta składa się z g - 
przedziałów: przedział 1wszy zamyka 
liczby rozmnożonć przez 2, 2gi przez 3 i 
t. d. Opuściliśmy liczby rozmnożónć 
przez 1: bo każda liczba rozmńożóna przez 
4, Czyli wzięta raz 1, nic sięniepowiększy, . 

la téyze przyczyny w 1szym przedziale, 
' przez 2 zaczęliśmy mnożyć 2, nie 1: bo 2 
razy 1 czyni 2. 
21. W 1gim przedziale, przez 5 zaczeli- 
śmy mnożyć 5, nie 2, dlatćgo, że 3 razy 
2 czyni 6, i 2 razy 3, czyni 6, co iuż iest 

CEE W Lieszyń 
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w 1wszym przedziale. Podobnież w prze- sk 
dziale zcim, przez 4 nie mnożyliśmy ani 2, 21 
ani 5: bo to się iuz znayduie w przedziale 4 
1wszym i 2gim. Toż mówić oinnych prźe- Sit 
działach, które dla tey przyczyny są co N 
raz krótsze, W ostatnim przedziale, iest) WI 
tylko 10 razy 10: bo rorozmnożónt przez) 02 
inne liczby znayduie się w przedziałach 9 
poprzedzaiących. W ogólności, iako np. 
5 dodane do siebie 4 razy, czyni 12; 14,do- W 
dane do siebie $ razy, czyni także 12; bę 
tak też 5 rozmnożóne przez 4, czyni 12: i | 
4 rozmnozónt przez 3, czyni także 12, PL 
Toz mówićo wszystkich innych liczbach. P! 

3cię, Tablica ta rozciąga się tyko do to 
10. Lecz potrzeba także wprawić się Wi 
w mnożenie z pamięci liczb większych od Sig 
10, zp.ile czyni 2, 5, 4it.d. razy 11,12, 15it. M 
d. Przy ochocie i pilności wprawić się mo* k 
gna powoli w mnożtnie na pamięć liczb © 
jescze większych. Są tacy, którzy od ra: 3% 
zu powiedzą, że np. 12 razy 18,czyni216j ba 
15 razy 18, czyni z70it. d. Aby się wpra* “ 
wić w mnożenie z pamięcitakowych liczb; " 
uważać potrzeba, że 12iest dwarazy wię” „ 
ksze od 6, a 18 iest dwa razy większe od 
9. Wiedząc zatem, Ze 6 razy 9, czyni 543 Ż 
6 razy 18 uczyni dwa razy więcćy niż 549 “ 
to iest 108: a 12 razy 18, uczyni dwa razy 0 
więcey niż 108, to iest 216. Albo zj 1% 7 

| SKA" | 
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. Sklada sięz 101 z2: 10 razy 18, czyni 180; 
2, Zrazy 18, czyni 36: 180 1 56, czyni 216. 
le Tego samćgo sposobu użyć móżna, ucząc 
e- Sig na pamięć mnożyć liczby mnieęyszć.' 
oj Nie wićm np., ilć czyni 9 razy 7: ale ing 
st, Wiém, że 5 razy 3, czyni g; że 5 razy 7, 

Czyni 213 więc z raży 21 tylć uczyni, ilé 
h $razy7.it.d. 
9. 480. Naostatek nie trzeba się śpieszyć 
)- W uczeniu się na pamięć mnożćnia liczb 
,; będących w tablicy. | | 
i Trzeba sie naprzód nauczyć doskonale 
2, rzedziału 1wszgo: potém zacząć sięuczyć 
1. przedziału 2gićgo,, powtarzaiąc 1wszy: 
o toż uczyć się zcićgo, powtarzając za: 
ję Wsże dwa pićrwszć, it.d. Nauczywszy - 
d ‘ig całćy tablicy; trzeba zacząć wprawiać 

|  d., liczby złożónć z dziesiątków iiedno- 
p “Cl: potćm liczby złóżónć ze stów, dzie- 
a Slatkéow i iedności: naostatek liczby zło- 
j, “ne z dziesiątków i iedności, przez li- 
y  Szby złożónć z dziesiątków iiedności, po- 
5 Wtarzaiac zawsze liczby bedacé w tablicy. j 
3] , „Gdysmy się iuz dobrze włożyli w mno- 
d i€nić liczb z pamięci; łatwo nam teraz 
5 hędzie ręzwięzywać różnć zagadnićnia. 
, Zag, Kupuię 2 łokcie sukna, łokieć pla-, 
y ,„ tac po 34 zł.; ilóż dam za 2 łokcie? 
2 “dp, Ponieważ 1 łokieć płacę po 54 zł;. 

s we więc 
| 3 M - 
| 
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"więc za 2 łokcie zapłacę 2 rdzy 54, to 
jest 68zł. | é. | 
Wzór działania. 34 zł. | 

2 łok. 

8 mnogość z 4p. 2. 
60 =<  z5p.2. 

Uwaga 1. Gdybym 1 łokieć płacił tylko 
po zł. 4; tobym za 2 łokcie zapłaci 2) 
-razy 4, to jest 8 zł. Ale iescze 1 iokieć 
płacę po zł. go; więc za 2 łokcie zapla-, 
ce 2 razy 30, to iest 00 zł. Zapiace przeto 
wszystkiego zł. 60 1 zł. 8, czyli 68... | 

218. Poniewaz zero w dodawaniu 8 do 60 
nic nie zaaczy; można ić w działaniu o* 

_ puścić; pisząc 6 dziesiątków zamiast 60) 
iedności, iak następuiący wzór wysta: 
wa: o> 34, zł. 

2 łok. 

- zeit. W tymprzykładziemnożenią, są trzy | 
liczby: 1wsza 34, którą mamy rozmno’ 
żyć przez 2: 2ga 2, przez którą mamy | 
rozninożyć 54: 304 68, którą czynią 
dwie pićrwszć liczby przez siebie: roz 
-mnozoné. To samo postrzezémy wt 
wszystkich innych przykładach mnoZe 
nia, którćniźćy podamy. Pićrwsza IF] - 
ozba, którą mamy mnożyć przez 2g4,.20”| 

i wie 

y 
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wie się Wnożna: ago, przez którą ma się - 
: Iwszamnozyc, zowie się Mxożnik: Zcia, 

'+ którą czynią dwie pićrwszć liczby przez 
siebie rozmnożónć, zowie się Zoczyn, - 

<albo Mnogość. Aby więc mnożćnić od: - 
| ,bydź na tablicy; p:szesięnaprzód mno- ' 

zna, pod nią Mnożnik, i obiedwie té li- 
czby podkrćślaią się liniyką, pod którą 

,_ pisze się //oczyn, wypadaiący z rozmno- 
Zenia mnoznéy przez mnożnik. Że zaś, 
iakośmy uważali wyżćy, 4 razy 5, tylé 

| czyni, ilć czyni 5 razy 4; więc czyli to. 
| piérwéy się napisze mnozna, a pod nią 

mnożnik, czyli-tćż piérwéy mnożnik, 
a pod nim mnożna, iloczyn zawsze wy- 
padnie tónże sam, kiedy dwie te liczby 

_ przez siebie rozmnożymy. z 
 Inné przykłady. 
Mnożna 32zł. 12gr. 45 duk. 
Mnożnik 32 4? ‘a? ited. 

 Tloczyn eee 0422253 
Zag. Ile czynią złotych, 4 czł., rachuige 

1 czł. po złotych 18? SOB 
Odp. Ponieważ 1 czł. czyni zł. 18; więc 4 

- czł. uczynią 4 razy 18, to iest, zł. 72. 
,Wzór działania 18zł. 

52 zł. 
40 — , 
72 — Uwar 

i Me 



"NS Gdyby 1 cz, zł. czynił tylko zł+8; 
4, CZŁ. uczyniłyby 4razy 8, +0 168652 zł: 
; ale Że iescze 1 czł. czyni zł. 104 święci 4 
czł. uczynią iescze złotych. 4 razy VO, | - 

- żo iest 40zł. A zatém wozy siege be- 
- dzie zł. 52140, czyli 72. „sbęd 

Wzór drugi 18zł. śóc Bae 

72 A RSA 
"Wystawiam sobie w myśli, isleby 18, 

były rozłożónć na 8 iedności i 1 dziesią- 
“tek: mnożyć zatćm 18 przez 4, iest to mro- 
żyć przez 4 naprz6d 8 iedności, potent 1 
„dziestątek, Siedności rożmnóżónć: pfzez4, 
czyli 4 razy 8, czynią 'z2 iedności, -Gżyli 2 
iedności i 5 dziesiątki: 2 iedności: piszę 
pod iednościami, a 3 dzięsiątki dódam 
„potćm do dziesiątków. -1- dziesiątek YOZ 
mnożony przez 4, czyli 4 razy 1, czyni 
dziesiątków 4: do tych 4 dziesiątków do- 

_dawszy 5 dziesiątki, którć mi, wypadły 
%rozmnożćnia 8 przez 4; będzie dziesią: 
tkow 7. Będzie więc he toric 26:72. 

Inne przykłady. beh 4]. 
Mnoiné 65 82 94 87: 98 185. 

Mnożniki 8-.,5 501 gl 162749 - 
Iloczyny. 

Zag. Kupuie 4 kónie po zł, 546: ileż zar 
Place za WRZYSNAEE. 

Odp. 
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Odp. Rakieta każdego könig PM po ‘ 
zł: 546; więc za 4 kénie zapłacę 4 razy 
346, to est trzeba rozmnożyć 6 p. 
Wzór PR: 

5 pe Fit 

KISS 4-21) Banoo ws 
eect 346 rozkładam w myśli na 6 ie- 
Riek 4 dziestgtki 15 sta. Mnożyć więc 
346 przez 4, Jest to mnożyć przez 4 na- 
przód 6 iedności, petém 4 dziesiątki, 
nakoniec 5.sta, 4 razy 6 czyni 24 iedności: 
4 iedności piszę pod iednosciami, a 2dzie- 
siątki piszę tym czasćm na boku, abym ić 
potóm -dodał do dziesiątków. /4.razysą, - 
dziesiątki czynią 16.dziesiątków: do tych 
16 dziesiątków dodawszy 2 dziesiątki, któ- 
ré mi wypadły z rozmnożćnia 6 iedności 
przez_4;. będz.e 18. dziesiątków, czyli 8 
dziesiątków i 1 sto: 8 dziesiątków piszę 
Podydziesiątkami, a iedno sto piszę tym 
Cząsóm na boku, abym ić potém dodał da 
set. 4 razy 3 sta, czynią 12 set: do tych 
12 set dodawszy 1 sto, którć mi wypa- | 
die z rozmnozénia 4 dziesiątków przez 43 
będzie wszystkich set 15, Czyli 5 sta 4 5 
tysiąc: 5 sta piszę pod stami, a 1 tysiące 
ną miescu ee: i bedzie wezystkiéga, 
2584 as” ! 2 

+ 4 A 

5 Tne 
| 
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| ov "Inne przykłady. Sj EE 200] 
„Mnożnć 798 2545 63,728 125,746 

- > „Mmożmiki 5-1 054] ee BRE 70 
floczyny. mi Sue oe > 

' @ag. Kupiec ma na przedaż 7 postawów ' 
- sukna, po 50 czł, każdy postaw: ileż) | 

(_ weźmie czł., sprzedawszy wszystkié? 
- Odp. Ponieważ za każdy postaw weźmie 

© §0. czł.;. więc za 7 postawów weźmie 7 
razy 50, to iest, trzeba 50 rozmnożyć 

Wzór działania. 50 duk. 4, 

‘550 duk. | 2 j 
Uwaga. W tym przykładzie, iak w po” 

_ przedzaiących, trzeba,mnożyć iednosci 
‘2 dziesiątki liczby mnoznéy przez 7: 
ale że w mnożnćy, iedności nie masz, i 

"na miescu ich znayduie się zero; więc 
„“teZi w iloczynie iedności nie masz, ina 
 miescu ich znayduie się zero. Stąd. 
" wniesiómy, Ze zero rozmnożónć przez 

- - Jaka liczbę czyni zero. 20 
' Inne przykłady. 
Mnożnć. 70 360 500 4000 6008 

Mnożniki. 4007.53. 0.6 5. 
- Doczyny. 280 2520 1500 24000 18024 
Uwaga 1. W ostatnim przykładzie, w Ilo* | 
czynie na końcu iest 24, którć wypadły 
Sz z YOZ- 

— 



Bo 

z rozmnożćnia 8 przez 3: w innych zaś, 

_ wszystkich tyle iest żer w Iloczynie,ilć 
ich iest w mnoznéy. . W przykładach 

* więc takich moana tylko mnożyć liczby 
maiącć ważność, zwanć inaczćy cufra- 

+ 
mi, a do Iloczynów przydadź tylć zer, 

ilć ich iest w mnożney, wp. | 
5a 400. 7000. - 90,000. 

3... 6 5 4 
- mh | m. — > — 

150 - 2400 35000 | 560,000 

2. Powiedzieliśmy wyżćy, Ze ezyli to mno- 

| żna rozmnoży się przez m
nożnik, czyłi 

tóż mnożnik przez mnożną; Iloczyn za- 
wsze wypadnie tenże sam. Kiedy więc 
np. 4,000 rozmnożónć przez 6, czyni 
24,000; przeto téz i 6 rozmnożónć.przez 

4,000 uczynić powinno 24,000: Cosmy- 
więc powiedzieli o zerach będących 
-w mnożnćy; to samo powićmy o zerach 

będących w mnożniku, to iest, cyfry 
mnożnćy potrzeba rozmnożyć przez cy- 

fre mnoznika, adolloczynuprzy dadz ty- 
lézer, ilć ichiest w mnożniku. Np.chcąć 
rozmnożyć 324, przez go,000; trzeba 524, 
rozmnożyć przez g, a doiloczynu, któ- 
ry stąd wypadnie, przydadź cztćry zera, . 
_ Wzór działania. S 

PARE WARE i 

29 160,000. 5. 



dos 

5. Riedy więc do Toczynu przydaią”się 
_ zera będącć tak w mnożnóy, iako tóż 1 
w mnożnikau, a zatóm kiedy i w mno- 
żney i w mnożniku są na końcu zera; | 

- trzeba, rozmnożywsży cyfry mnożńey. 
> przez cyfrę mnoznika, do Lloczyuu'té 
go przydadź na końcu tylé zer, ilé ich 
jest razem i w mnożnćy i w mnożniku. 
Np. chcąc rozmnożyć 2,400 przez 8,000} 
trzeba rozmnożyć 24 przez 8, a na koń: 

i 

eu przydadź zer 5. 
(> Wzór działania. 2400. (BRE 

h 8000. 1:15 854. 

a) 

4 2-18 JSCPO,2005,000, HY 22,007 
'- Inne przykłady. NE ION De aR 
, Mnożnć. 370 2900 64000 7000)" 

\ Mnożniki. go 700: 30 "'9,009,000 | - 

3. Hoezyny. - se > 
Zag. Gospodarz naymuie na dzień 25 ro’ 
_. boinikéw, płacąc każdćmu na dzień po 
„, groszy 46; Ileż zapłaci wszystkim? 
Qdp. Ponieważ każdómu rohotnikowi 
płaci po groszy 40; więc 23 robotnikóm 
zapłaci 25 raży 40, to iest, trzeba 46 roz- 

_ maożyć przez 25, czyli trzeba:rozmyo” |. 
Żyć 46 przez 3 iedności i dwa dziesią” |. 
thi, czyli przez20. 46rozmnożónćprzeź. 

„ §lednosel, czynią 158: 46 rozmnożónć 
przez 20, czynią 920, a-zatém zapłąci | 
wszystkim gr. 158 i 920, czyli 1058 gr | 



r ; I 161 

Wzór działania.” “=! JD 29809 
AG gr. 

25 rob." Spi 

158, Tloczyn46 przez 3. © 
920, Iloczyn 46 przez 20. 1058, Iloczyn 46 przez 25. - Se 

Uwaga, Ponieważ zero w dodawaniu nic 
_./ nieznaczy; więc w mnożeniu możną 

- _ić opuścić, iak iest w następuiącym - 
wzorze. 46 PORAJ 

. 138 Iloczyn 46 p. 3 1ednos: 
. 92, Iloczyn 46 p. 2 dziesig: © 

| - 1958 Iloczyn 46 p. 25. _ 

-.;Mnożnć. 56 , 87 . 98 it.d. 

: Iloczyny, „BACH RA 4
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Zag. Kupióno 764 paki różnychtówarów: 
|każda kosztuie 589 zł.. ileż kosztuią 
Wwszystkić? 20.1 cits 

Odp. Kiedy 1, Paka kosztnie 589 zł.; 764 
& paki kosztować beda 764 razy 389 zł., to 

lest, trzeba 389 rozmnożyć przez, 764, ~~ czyli trzeba rozmnożyć 589 przez 4, le- - dności, 6 dziesiątków czyli przez 60, i i przez 7 set czyli przez 700, - ; 2a | Wzór 



- Wzór działania. “fete: 
= 389 zł. : ke 

764 paki p 
ooo. 1586,4l6Czyh 589 P+4 : 83 

. 23540 Iloczyn 589 p. 60 w 
|. 272,500 lleczyn 589 p. 700 st 

Ogół 297,196 Iloczyn 589 p. 764- +, 
_ . Opusczaiąc w mnożeniu zera, które s 
w dodawaniu nic nie znaczą; będzie iak R 
następuie: H R: & 

589 zł. | 
764 paki. — | I 

_ 1566 iloczyn 589.p. 4 1edności. 
2334, iloczyn 389 p. 6 dziesiątków. | A 

2725. iloczyn 589 p. 7 set. | = 

297,196 iloczyn 589 p.704: 1. dy 

' Gdyby Mnożnik składał się z jedno” 
ści, dziesiątków, set, tysięcy dt. d; roz: . 
mnożylibyśmy mnożną, 104 przez iedno - 
ści, potém przez dziesiatki, potém przeć 

sta, potém przez tysiące it d., i mieliby 
śmy tylé cząstkowych Iloczynów, ile ies! 

* znaków liczebnych w mnożniku. Cząstko 
we té iloczyny dodawszy do, siebie; wy 
padnie iloczyn całkowity szukany. | 

Że zaś w pisaniu iloczynów cząstko 
wych, wypadaiących zrożmnożenia licz M 

|
 

_ maożnćy przez dziesiątki, sta; tysiące! © 
| Tz



>. 
p
o
k
,
 

: 163 

/-t. d. mnożnika, zwyczaynie opusczaią się 
końcowć zera; przeto iloczyn mnożnćy 
przez dziesiątki mnożnika zaczyna się pi 

| sać pod dziesiątkami, iloczyn mmozn¢y — 
przez sta mnoźnika zaczyna się pisać pod 

| stami,iloczyn mnożney przez tysigceamno- 
| Znika, zaczyna się pisać pod tysiącami i 

„e td: botćż w pićrwszym iloczynie opuscza 

uk się iedno zero, w 2gis» Opusczaią się dwa 
zeta; w zcimiz zeraiteds > 034 ; 

Zag. Kon uciągnąć może 598 funtów 
| ciężaru; 207 kóni ileż uciągną fuxtów? | 

- Odp. Ponieważ jeden kon uciągnąć 
| Może 598 funtów; więc 207 kóni uciągną 
| 207 razy 598 funtów, to iest, trzeba 598 

4} Fozmnożyć przez 207.--—— 

_. .. W2ér działania. 
[7] 

598 funt. | 

1 Sop keen © oysool! +17: SUR 
PNE m ę 

4186 Iloczyn 598 p. 3 -. 
119600 Iloczyn 598 p. 200. 

_ 125786 Iloczyn 598 p. 207. ~ 
Albo też Spikczająć zera! 16 

598 funt. ye 
207 kön. a Ro 

- 4186 Iloczyn 598 przez 7 iedności 
„2195 Iloczyn 598 przez 2 sta ieee ee 

1= 

"225706 Iloczyn 598 przez 907.4 i SAR 0 Uwa- 
4 
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Iko dwa iłoczyny: cząstkowe: piérwszy 
iloczyn manożnćy przez iedności mnożni* 

_ przyszło fozmnóżyć 5457 przez. 2005: poź 

przez iedności mnożnika, i iloczyn mni 
źney przez tysiącć mnożnika. 

! 6914 Iloczyn 5457 , przez 2000: 

6924371 Ilóczyn 3457 przez 2005, 

Prodszć odeymowanit, czyli. dzieldnić; 

- Zag,  Pewna osoba kupiła sukna z2 
- 40 zł., ptacactokieé po zł. 8; ilóż kupiła 
łokci? i Ay a 
| Odp. Ze 40zł. odjąwszy zł. 8, na za’ 

płacćnić 1 łokcia sukna; zostanie iesczć 
zł. 52: Z tych 42 zł. odjąwszy znowu zł: 

scze zł. 24. Z tych 24 zł. odjąwszy znow! 

gło Uwaga. W tym przykładziemamyty- 

ka, drugi iloczyn: mnóżnćy: przez ‘sta S 
mmożnika.  Iloczymu zaś mnożućy przez) är 

„dziesiątki mnoźnika nie masz: .bo w mno* Si 
Żniku nie masz dziesiątków. Gdyby np. 4 

- miewaźż w mnożmiku są tyl o iedności i tyr 2 

siace; bedziemy té% mieli dwa ;tyłko'iło+ 4 
czyny cząstkowe, tojiest, iloczyn mnożney * 

| O PPNzór dajdłniać 05.5 0, 
A ad ć S452-57 07.7 4 

a 10371 Iloczyn 3457 przez.z | 
j me 4 ees 
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ra 4. 8 na zapłacćnić 5go łokcia; "zostanie 
ży lescze zh 16. Z tych: 16: zł.: odjawszy 
i znowu zł. § na zapłacónić 4go łokcia; z0- 
ta, Stanze iescze żł. 8. « Z tych 8 zł. odjawszy. 
Żnowu zł. Sma zapłącćnić 5go łokcia; nie 
Się nie zostanie. - A zatćm osoba'ta, za, 
40: zł. kupiła sukna łokci 5. I w samćy: 
 Xzeczy,. ponieważ ieden łokieć kosztuie 
złt. 85. łąkci 5 powinny. kosztować 5 | 
Yazy 8, to iest 40: jak iest w zagadnićriu, 
a, Dośliśmy tu liczby kupiónych łokci 
sukna, odeymuiac céne i łokcia, to iest zł, . 
8 od zł. 40 póty, póki się nic nie zosteło, 
„czyli, co ną iedno wychodzi, rozdzitła- 
lac 40 złt. na równe ; części czyli kupki, - 
2 których każda zamyka zł. 8: bo liczba 
takowych kupek, okazuie nam szukaną 

4 liczbę łokci. Lecz gdyby kto kupił su- 
: kna za złotych kiłkaset, płacąc łokieć pe ' 
» | zł. 8; dla dowiedzenia się, ile kupił ło- 

ci, musielibyśmy od ilości za suknc za» 
płacónty odeymować zł. 8 kilkadziesiąt — 

„aj łazy, ałbo musielibyśmy ilość za sukno . 
| zapłaconą rozdzielić na kilkadziesiąt częs 
Sci równych czyli:kupek, z którychby ka: 

jj Uda miała zł. 8: coby niemało cząsu imie- 
6, sca zabrało. "Trzeba nam więcszukaćkró- - 
L| szego sposobu, którymbyśmy zagadnie- 
| WE to i inne temu podobnć rozwiązać | 
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„ Uważam 1ó4, Ze 8 od 40 można odjąć na 
5 razy, i nic się nie zostanie, czyli, żejzł 
40 można rozdzielić na 5 kupek, z któ: żn 
rych każda zamyka 8 zł: 2r4, że 8 wzieté te: 
5 razy, czyli rozmnożónć przez 5, czynił ta 
40; Zeit, że tylć ta osoba kupiła łokci, Hem 
razy można 8 odja¢ od'40, czyli na ilé dz 
równych kupek można rozdzielić 40: 474 a 
Że tyle ta osoba kupiła łokci, ile razy w: 
wziąć potrzeba 8 aby uczyniło 40, czylij0s 
Ze szukana liczba łokci iest ta'sama, iak - 
iest liczba, przez którą trzeba kozeniod ii 

„żyć Saby uczyniło 40. Stąd wnoszę, że ka 
40 iest doczynóm, 8 mnożną, a szukana dl: 

- hietbadokci, to iest 5, iest mnożnikićm. dn 
Kto więc dobrze umić mnożćnić , kto par 
„mięta z jakich liczb przez siebie rozmno- ©: 

-, gonyeh powstaią różnć iloczyny; ten za pr 
gadnićrna takowé bez trudności rozwię* 
zywać będzie. Gdyby np. było do roz* tz: 
wiątania podanć następuiącć zagadnić: Dc 
nić: damo 63. złt.*do podzielenia zarówno tz. 
między 9 osób: ileż się kazidey dostame Kt 
Wiedząc, że liczba większa 63 iest iloczy” 24 
nem, liczba mnieysza g iest mnożna, 4 ka 
liczba szukana iest mnoźnikićm; wiedząć Ny 

/ prócz tégo, że potrzeba 9 rozmnożyć ZW 
przez 7, aby uczyniło 63; odpowiem od trz 
razu, że każdóy osobie dostało się po 7 24: Tw 
Ktoby zaś tćgo nie wiedział; musiałby 7 

| na- 



16 naprzód dla każdćy osoby odliczyć po 
,e złotómu, to iest od 63 odjąć 9: potém 
és żnowu przydadź dla każdćy osoby pó zło- 
tótćmu, czyli od reszty odjąć znowu 9, i 
aż tak daléy póty odeymować 9, pókisię nic 
l6 nie zostanie: albo też, musiałby 63 roz- 
lć dzielić na g równych części czyli kupek: 
ż4j a na ten czas, iléby się złotych znaydo- 
Ly wało w każdćy kupce; tylćby się każdey: 
‘li osobie dostało. at SISTER 
= - Działanić, za pomocą którego, maiąc . 
0“ wiadomy iloczyn i lezbę mnożną, szu- 
je kamy mnuożnika; zowie się Dziellnióm: 
1a; dla tégo, że aby rozwiązać takowé zaga- 
ns dnienić;' trzeba iloczyn dany dzielić na 
a” pewną liczbę kupek, czyli części równych. 
 Dzielćnić zatém, iest to skrócónć , ćzyli 

a’ Predszé odeymowanić. | A | 
ę* _ Liczbę, którą potrzeba podzielić na 

Części równe czyli na kupki, to iest dany 
loczyn, zwać będziemy odtąd liczbą 

nd, dzielną albo podzielną: liczbę mnozna, 
„2 która okazuie, ile ma bydź iedności w ka: 
y’ 2déy kupce, iak w zagad. 1, lub która o- 

| Xaznie, na ilć równych kupek ma bydź da- 
46 Ny iloczyn podzielony, jak w zagad. 2, 
4 zwać będziemy Deielnikitm; liczbe zaś 
od trzecią, która wypada z podzielénia pic- 
b twszćy. przez drugą, zwać będziemy //.1a- 
oy Tem: dlatćgo, że chcąc np. 65 podzielić 
„Ą ; “488 

| 

| 



zastanowić, ile xazy gpowinnobydź wzię- 
te, aby, uczyniło 63, czyli, ile razy 9 
mieści się w 63. 

, Uczynimy tu iescze następuiącą uwa- 
ge: ponieważ, g potrzeba : rozmnożyć 
przez 7, albo co na iedno wychodzi, 7,1 i 
potrzeba, rozmnożyć, przez 9, aby uczy- 
niło 65; wnosimy stąd, że 65 82.9 razy | . 
większe nizeli 7, a tem samem, Że 7 lest 
9 razy mnieysze niż 65, to iest, szukany | 
iloraz iest tyle razy mnieyszy od posie 
ney, ilć dzielnik ma iedności: 

A zatem dzielić np. 63 przez 93 to sa- 
mo znaczy, coszukać, ile razy g, mieści się: 
w 63: albo szukać liczby grazy mnieyszty 
od.65: ałbo szukać liczby, któraby roz- 
mnozona przez 9 uczyniła 63: albo roze | 
dzielić 65 na g równych części czyli kur 
pek: albo nakoniec odeymować g od 65 
póty, póki się nic nie-zostanie, Wszy 

_ gtkie te sposóby abacrmy raz iescze na 
przykładzie. 

Zag. 48 zł. ile czynią talarów, rachue 
age na 1talar zł. 6... 
| Odp. 1, Ponieważ 1 talar czyni zł. 63 
więc 48 zł. uczynią tyle talarów, ile razy 

można odjąć 6 od 48. 
278, Rozdzielę 48 na części czyli kupki, 

aby » w NAGA była po 6 zł: "BK ta“ 
Q 

t 

nag równych « części, miisitmy się wprzód. | 

4 

zt 

Üb 
złe 

tzę 

my 
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kowych kupek okaże, szukaną liczbę 
talaró w; 

; przez którą 6 rożmmożónć cżyni48, bę- 
| „dzie szukaną liczbą talarów. - 
474, Jako liczba 6 RA ak , lest 

- 46 razy wieksza od 
„talar, i liczba 12 wyrażaiąca ziotć iest 

_ 6 razy większa od liczby 2 wyrażaiącóy 
talary, it. d.; tak 1é4 liczba 48 wyraża» 

. Jaca złotć, iest 6 1 
_kanćy liczb; talarów: a tem samćm 
szukana liczba talarów bedzie 6 razy 
mniejsza od 48.  .. 

328, Ponieważ 6 zt. czynią 1 talar; więc 
- 48 zł tylć uczynią talarów, ile razy 6 

mieści się we 48, to iest, trzeba 48 pó- 
dzielić price 6. ; | ża i + 4 Ą 

s, Inne przykłady, 36, złotych polskie. 
ue Sżysią reńskich, rachuiąc na iedćń 
złoty reński 4 złotć polskie? | | 

56 zit. czyńią rublów 8: ileż złotych 
| *achuie się na  rubel? 

- Kupióno zboża za zł. 42, płacąc ko- 
"ec po at. 7: ileż kupióno korcy? 

Zons 1korzec? it.d. - m 
DE 1 następuiącć zagadnićnia, po- 

| - trze- 

uż 

Zis, Ponieważ, iak wiém z mnożenia, 48 
zł. wypadnie, kiedy rozinnoze 6 przez’ 
szukaną liczbę talarów; więc liczha, 

iczby 1 wyrażaiącey 

t 6 razy większa od szu- 

t 

Za 8 korcy zboża dano zt. 74: po czé- - 
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4rzeba rozwiązywać wszystkićmi sposó: 
bami, którćśmy podali wyżćy, dla naby- 

cia łatwości w dochodzóńin szukanego 

“oma a. > IEEE ooh ks 
Zag, Dano, 864,zł, do podzielenia za- 
rowno miedzy 2 Z asłużónych żołnićrzy: 

: led eis każdćmh z nich dostanie? (|, 
a. AMB: Dóyfziemy tćgo, pódzieliwszył 

„góą zł. na 2,Częścirównć, czyli : odziółi- 

wszy 804 przez 24 W, tym przykladzie ła» 

two iest, dostrzedz, że satikany oraz bę* 

dzie 432: lecz abyśmy Inne zągadnićnia 

'trudnieęyszć od 1630,71 rozwiążać mog; 

obaczmy, iak sobie postąpić należy, aby 

znaleźć szukany Horaz. Dano tym 2 Zol 

Dierz0m., da równego podziału 8 set
, 6 

daiesigtkow, A 41edności. Podzielmy ich 

naprzód stemi, potćm ;dziesiątkami, * 8 

m kojiesiednościenih * SEZ WASZE. 

. Jano im set Bazyli 809 iedności, # 
Jad: 5 TARP "2. «BŁ 4 4 1-2 

zest ich 23 więc każdy dostaniee razy mnićj | 

niż 800, to jest 400: gibo inaczćy to samo 

„mówiąc, «2 av 800, mieści się tazy 400. Ra 

Żdćmu dostało się 400, aiest ich 25 więć 

obadwa wzięli 2 rąży 4 sta, to iest 800 | 

“Dano im 800, i wzięli 800; więć się nic 2 

set nie zostało do podziału, a tem 3a 

mém dobrze sie stąmi podzielili.  . „ 

Dano im dziesiątków 6, szyli 60 1% 

nie 

a
e
 C
e
e
 

m
 

67.
 a

de
 k
e 
a
e
 

KĘ
” 

o
o
 

GW
 I
 
ka
 a
 

dności, aiestich 2; więc każdemu dost? 2 SCI ¢ 

Be
 
Z
 

| t
r
a
s



| tkami podzielili. -> > Po SMES Bosc bist - Gs Nakoniee*dano im 4 iedności,'a'iesti. 
ich 2; więc kazdému dostanie Sie A razy» - 

NEW 

| liessię 2 raży mniey niź 66, jd dest! 50: 
albo imaczóy mówiąc to samo, 2 w 60 
Mieści się razy go. Każdy dostał 50,2 est 
ich 23 więc obadwa dostali 2 razy 30; tor 

? 

lest ‘60; Dano' im 60; 1 wzięli 605 więc ~ 
816 nie mie zostało z dziesiątków ‘dio pos 

+ 

działu, a tóm samćm dobrze gig śdziesią* 

mnity niż 4, tosiest 2 iedności: albo to 
Samio inaczéy mówiąć, 2 we4, mieści się, 
raży ż. Kazdy wziął po 2j/a dest ich 25 
"Więc obadwa wzieli 2 .razy:2,: to iest 4, 
Dano im 4 iedności i wailing; wiec się: 
Nie nie żostało z iedności do podziału, a 
tem samém dobrze się iednościami pe- 
dzielili, Dostanie więc każdy 4 stay 3. 

| deiesiątki iz jedności, czyli 432 z «> 
„ Wzór działania 2 |864 | 400 2h. <> 

arka 55 4 Oar eae 

Tepe 1100 443 : 

| Uwagi, 1. Dzielimy naprzód 802 
brzez 2, iznayduiemy na iloraz 400, któ- 
XC rozżmnożónć przez 23 Czynią 800: od- 

_ Jawszy 800 od 864; zostanie iescze do pe- 
' Üzie-«. 

N 2 



dzielćnia 64. Dzielimy potém 60 przeż ż, 
iznayduićmy na iloraz 50, którć rozmno- 
żónć przez 2, czynią Oo. Odjąwszy 60, 
od 64; zostanie4 iedności do podzielénia. 
Nakońiec dzielimy 4 przez 2, i zhaydu- 
iémy na iloraz 2, którć rozmnożónć przez 
2, ozynia 4.. Odjdwszy 4 od 4; nic się 
nie zóstanie do dalszégo dzielćnia. ‘Zna~ 
leziónć trzy cząstkowć ilotazy dodawszy 

,dosiebie; mamy iloraz całkowity 452 zł. | 
«2. Widzimy tu 164, że w dodawaniu czą* | 
stkowych ilorazów zera nic nie zńaczą: 
mozémy ić więc opusczać, pisząc sta; 
„dziesiątki i tedności przy sobie. “Vidzi- 
my tu 2r/, że do podzieléma 8 set przez 
2, nie wchodzą 6 dżiesiątków i 4 iedno- 
ści: ado podzielénia 6 dziesiątków przez 
2, nie wchodżą 4 iedności: możemy więc | 
dzielić naprzód same sta, potém samé 

_ dziesiątki, nakoniec samć iedności, opu- 
sczaigc wszędzie zera, jak wystawia ha? 
stepuigcy wżor: > i 

pee es & | 864i |4$0 
pred 

ond 

Uwagi 1. Dzielę naprzód 8 set przeł 
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2, nie uważając dziesiątków: i iedności, 
| które potém podzielę. 2 w 8 mieści się 
„razy 4: piszę 4 z prawéy strony liczby © 
dzielnéy: 4 razy 2, czynią 8: odjąwszy 8 
od 8; nic się nie zostanie. Spusczam po- 
„tem 6 dziesiątków do podzielenia przez 2: 

2 w 6 mieści się razy 3, którć piszę w ilo- 
razie na miescu dziesiątków: 3 razy 2 
Czyni6: odjawszy 6 od 6; nic się nie zo- 
stanie. Spusczam nakoniec 4 iednośc:: 2 . 
we 4 mieści się razy 2, które piszę w ilo- 

razie na miescu iedności. 2 razy 2, CZy- 
„Di 4,3 odjąwszy 4 od 4; nic się nie zosta- 

hie: mam więc iloraz 452. 

sie zwyczaynie w jednym wierszu, lecz 
daia się między nićmi liniyki podłużne, 
la rozróżnićnia iednéy od drugićy. 
| 5. Przy każdćy liczbie poieclyńczey, 
która się bierze do dzielónia, daie się 
znączek z prawéy stróny u dołu lub'u gó- 
‘Ty, dlatego, ażeby nie zapomnieć, któ- 
rąśmy iuż liezbę podzielili, a która nastę- 
puie do dzielćnia, co w dłuższych przy- 
kładach łatwo trafićhy się mogło. 

Inne przykłądy. Na 2 ludzi podzie- 
lić równo 4,428, albo 6,428, albo 4,620, - 
albo 46,008, albo 12846, albo nakoniec 

Uwagi. Pićrwszy i drugi przykład 
| 3 PZU 

A t 
R 

"e. Dzielnik, dzielną i iloraz piszą 



„zupełnie są podobne do poprzedzaiącćga. | - 
“W przykładzie zciyż, . pomiewaź w ilości, 
danćy do podzielénia, nie masz iedności. 
i na miescu ich znayduie się zero; więc 
i w ilorazie nie będzie iedności inaanie- 
scuich położymy zero. Podobnież w przy- | 
„kładzie 4żym, ponieważ w ilości danćy;do 
„podzielćnia, nie masz set i dziesiątków; 
w ilorazie też na miescu set i dziesiątków |. 
będą zera. W przykładzie gżym, wilości| | 
danéy do podzielćnia sa wprawdzię dzie* 
siątki tysięcy, alew ilorązieich nie będzie: | | 
be dany iest do podzielćnia 1 tylko dzie-| . 
siątek tysięcy, a osób iest 2: tu więc trze”| ~ 
bą zacząć dzielić dwie pićrwszć liczby 
w dzielnéy, to jest 12 tysięcyprzez 2. Po- 
dobniez postąpić sobie należy we wszy” 
stkich przykładach, w'których pićrwsza 
liczba dzielnćy, mnieysza iest od dzielni: 
ka. W przykładzie 6tym, podzieliwszy 
naprzód g set na 2 osoby; dostanie się 
każdćy 4 sta: ale iescze zostanie do por 
dzielénia 1 sto. To 1 sto czyni dziesią* 
tków 10, a w ilości danćy do podziełćnia |. 
iest iescze prócz tego dziesiątków 5; więć | 
wszystkich dziesiątków iest 15: té po“ | 
dzieńwszy na 2 osoby; dostanie się im po 
7 dziesiatkow: letz iescze zostanie do po” | 
dzielenia 1 dzięsiątek, czyli iedności 10: | 
a w ilości, danćy do podziełćnia iest iesczo 

| prócz 



, > SSC 4 

_prócz tego jedności 6: wszystkich zatćm 
iedności iest 16, którć podziełiwszy na 2 | 

osoby; dostanie się im po 8 jedności. . Be- 

„dą więc miały po 4 sta, 7 dziesiątków 1 8 

„ dedności, czyli po 478 zł. TR M 

Wzór działania. . 2 | 9,5,6, | 478. 
A BSX 

Zunft przyśłady. Dano. do. równego i; 
| podziału między. 2 osoby zł. 7,934: albo. 

37,598: albo 13,570: albo 998: albo 6,174. .- 

it.d: po ilóż im się dostanie? — : 

|, „Umvgi. Przykład uszy 1.287 zupełnie 

* są podobać do poprzédzaigcego. W przy- 

kładzie zcia, w dzielney na miescu ię- 

-dności test zero: leczpodzieliwszy 7 dzie- 

siątków na 2 osoby, zostanie iescze do po- 

' „dzialu 1 dziesiątek czyli iedności 10, któ- 

rć podzieliwszy na 2 osoby; dostanie się: 

_ Im po 5 iedności. VY ilorazie więc na 

„miescu tedności będzie 5. Dla tćyżeprzy- 

* czyny i w przykładzie atym, Labo w SE 
ey. na miescu dziesiątków zgayduie się 

~ zero; w ilorazie go iednak nie będzie. 

_. Prócz tego, w przykładzie 5cim W ilora- 
- „Zie nie będą dziesiątki tysięcy, lubo sig > 

EE ; ka w dzie: 
w? 

> 
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w dzielnćy znayduia: ho iest'tylko 1 dzies 
sigtek tysięcy do podzielćnia na 2 osoby. 
Dla tćgo też, ponieważ dzielnik 2, w pić 
twszey cyfrze liczby dzielnéy, to ięst w 1 

_dziesiątku tysięcy, nie mieści się; zaczy- 
namy dzielić przez 2, dwie pićrwszć cy- 
fry liczby dzielnćy, to iest 15 tysięcy, 
Podobnićż należy sobie postąpić we wszy” 
stkich innych przykładach dzielćnia, 
w których pierwszą cyfra liczby dzielney 
iest mnieyszą od dzielnika. 
„W przykładzie 5żym, podzieliwszy 6 
tysięcy na 2 osoby; dostanie się im po 3 
tysiące. Spuściwszy potém do podziele: 
nią 1 sto, ponieważ 1 sto podzielónć przez 
2, czyni 5 dziesiątków; więc w szuka» | 
nym ilorazie set nie będzie, a tóm samóm 
na miescu set położymy zero, Ze zaś 0- | 
prócz 1 sta, czyli 10 dziesiątków, iest ie- | 
scze w: liczbie dzielnóy 7 dziesiątków; 
$puściwszy więc 7 dziesiątków, będzie. 
wszystkich: dziesiątków 17: té podzie- 
liwszy przez 23 znaydziémy ną Hiivad 8 
dziesiątków i iescze zostanie do podzielć- | 
nią 1 dziesiątek, czyli 10 iedności, i 4 ie- 
dności, to lest wszystkićgo 14 iedności: 
te padzieliwszy przez 2; znaydzićmy na 
iloraz 7 tedności, . Dastanie się więc tym 
osobóm pa 3 tysiące, 8 dziesiątków i 7, 
iedności, czyli 3087 zł. ? 
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| Inns przykłady, * Podzielić na 2:056- 
by zarówno zł. 8176, albo 9612, albo | 
41816, albo 8161414, 1%. d: po ileż się im 
dostanie? ; 

Ztych przykładów wniesimy: że, kiedy 
spuściwszy cyfreiaka liczby dzielnćy, dz jee 
nuk w tey spusczóney cyfrze nie mieści o 

‘Sig; na ten cząswilorazie położymyzero. 
Nauczywszy się daną ilość dzielić ną > 

2 równe części; łatwo będzićómy mogli 
daną ilość dzielić na części równych 3, 44 

Przykłady, Podzielić zarówno mię- 

dzy 3 osoby zł. 639, albo 9300, albo 7698, 
albo 5591, albo 12258, albo 15122118, 
It. d; ileż się każdćy dostanie? Podzielić 
„zarówno między 4 osoby zł. 848, albo 
9440, albo 242812 it, d: ileż się każdćy 

ostanie? 
Rozwiązywanić tych zagadnićń i in- 

nych wszystkich, w których dzielnikami 
8a liczby 5, 6, 7, 8, 9, a kioré łatwo samé- 
Mu sobię wynalézé, wiedząc, iż dzielna 

| Fst iloczynem, dzielnik mnoQżną, a szu- 
any oraz mnożnikiem; zupełnieiest po- 

dobhe do rozwiązywania zagadnień tych, 
W których dzielnikiem iest liczba 2. i 

- Zog. Na 15 osób dano 1845 zł. do ró- 
Wnego działu; ileż się kazdéy dostanie? 

Qup. Dóydę tego, rozdzieliwszy 1845 
; ; 24. 



478 

'zł, na 15 części równych, ‘ezyli podzieli-| : 
"wszy 1845 przez 15. PEZ 

+, Wzór działania. 15 | 1845, | 123.5 | 

34: 
30 

ee See ek SS) 
45 

Uwagi. ród, Ponieważ jest tylko Łty” 
sige dany do podzielenia na 15 osób; wies 
tysiące osobóm tym nie dostaną się. 

oré, 1 tysiąc czyni set 10: oprócz te 
go w liczbie dzielnćy iest iescze. set. 8; 4) 

zatém wszystkich set do podzielćnia ies! 
18: tć podzieliwszy na 15 osób; ka 
Żdą dostanie 1 sto, a tem samćm wszy” 
stkie dostaną set 15:: zostanie się więc 16. 
scze do podzielénia set 5, czył dziesi 
tków 30: a że iescze w liczbie dzielney 
iest dziesiątków 4; wszystkich więc dziej 
siątków iest 54: tć podzieliwszy m 
15 osób; każda dostanie po 2 dziesiatk»| 
‘a tém samém wszystkić zo dziesiątków” 
zostanie się więc iescze do podzielćnia Ą 
dziesiątki, czyli iedności 40: a źe iesc? 
w liczbie dzielnćy są 5 iedności;: wig! 
wszystkich  iedności iest 45: - te pe 
dzieliwszy ha 15 osób; każda dostanie po 
4 iedności, a tym sposobćm wszystkić do'| - 
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8 

"Wie zostanie. 

js 

staną 45 iedności ,'i nie się do podzielćnia 

Dla skrócćnia zwyezaynie tak się mó- 
Wi: 15 w 18, mieści się raz 1: raz 15, iest 
15: 15 od 18, zostaie się 3: Spusezam 4: 
„dj we 34, mieści sięrazy 2: 2 razy 15, iest. 
30: 50 od 34, zostaje się 4.. Spusczam 5. 
15 We 45, mieści się razy 3: 3 razy 15, 
Jest 45: 45,0d 45 nic się nie zostaie: a za» 
tém każda będzie miała po zł. 123. 

Zaczęliśmy tu dzielić 18 set przez 15: | 
gdyż 1 tysiąc podzielony przez 15, daie 
na iloraz sta nie tysiące. Gdyby przy 
szło przez 15 dzielić 1365, ponieważ 15 
w pićrwszych dwóch cyfrach liczby dzie- 
Inéy, to iest w 15 nie mieści się; zaczęli- 
byśmy przez 15 dzielić pićrwszć trzy cy- 

| dry liczby dzielnćy, to iest, 136 dziesią- 
tków, Podobnież, gdyby przyszło po- 
dzielić 14040 przez 234: ponieważ. 234, 

hey, to fest w 140, nie mieści się; zaczę- libyśmy przez 234 dzielić pićrwszć cztór 

Cosmy powiedzieli o zerach w ilora- 
zie, rozwiązując zagadnićnia, w których 
dzielnik ma tylko 1 cyire¢; to samo mą „ Mlesęć w zagadnićniach tych, w których dzielnik ma dwie, trzy lub wiecéy cyfer: 

| Wiest, kiedyspuściwszy cyfrę liczby dzie: 
Iney, \ 

| Wopiérwszych trzech cyfrach liczby dzie- ' 

Cytry liczby dzielnéy, to iest 1404, i t. d. 



Indy, dzielnik w tey złożónty cyfrze niej . 
mieści się; na ten czas w ilorazie trzeba 
napisać zero. Wp. dzieląc 3654 zł. na 18 
osób zarówno: dwie pierwsze cyfry liczby 
dzielnty, toiest, 36 set podzieliwszy na 
18 osób; kazdey się. dostanie po 2 sta 
-ezyli 200, i zostanie się tylko do dziele” 
nia 5 dziesiątków i 4 iedności, czyli 54 

- jedności: które podzieliwszy na 18 osób; 
kazdey się dostanie po % iedności. Be! 

dzie więc miata każda po 2 sta i 5 iedno/| - ¢ 3 
ści, czyli po 295zł. Toż mówić o nastę' 
puiących zagadmeniach. 4 

| 1. 1814472 zł: ile czynią czerwonych 
złotych, rachuige ną 1 cz. zł., złotych 187 

- 2. Gzłowiek mający rogznego docho'| 
du 59420. zł,, chce, aby co dzień zarówn0 
wytlaiac, dochód ten wystarczył mu né 
«aty rok, to iest, na dni 365: po ileż m? 
wydawać na 1 dzień ? AE ide 

Pewna liczba gospodarzy złożył?| - 
 podątku, zł. 90852; kążdy z nich dał po 2% 
452: ileż się ich składało na ten podatek? 

4. Pewny kupiec za 138414 CZ. zł. kW 
pił sztuk materyi 1357: poczęmuż m! 

_ sztuka ną sztukę wypadą? | : 
5. 7982 paki towarów równo ważę 

cych, waży funtów 1652274: 1162 funtów 
każda z nich waży. 

'6, Za 30 korcy zboża dano Goo zł: po 

R
S
 

czemuż płacóno 1 korzec? Uwa 



- Uwagi. Pićrwsze 5 zagadnień rozwiążu'ą się. 
Żupełnie tak, iak zagadnićnia powyłszć,, Co sę 
tyczy zagadńieńia 6g0, gdzie 600 trzeba dzielić 
przez 30, abyśmy łątwićy mogli roswiąz”wać ta». 
kie zagadniénia, w których dzielnik i dz elńa ma- 
lą ma końcu zera;. przypomnieć tu potrzeba; CoS- 
Yay iuk wyżćy powiedziel', to iest: ród, że liczba” 
dzielna iest iloczynem dzielnika przez szukany 
iloraz; 2re, że iloczyn mieć pówinień na końcu. 

| tylć zer, ilć ich iest razem w mnoznéy i w mnos 
Żniku, W żapądnićniu ostatnie |liczba dzielna: 
690, ma na końcu 2 zera: dzielnik 30 ma na ko- 
feu r Zero: więc w szukańym ilorazie będzie na 

‘oricu i zero. Gdyby w liczbie dzielney ayo zez 
końcowych 3; a W dzielniku 2} w ilorazie było» 
by 1 zero na końcu: gdyby. w dżielney bylo żer. 
końcowych.5; a w dzielniku 23 w ilorazie byłoby 

| ich 3, it. d, 

Ponieważ liczba dzielna 606, iest iloczynént: 
30 przez szukany iloraz, który iakośmy iuż .pó> 
Wiedzieli, ma mieć na końću I zero, więc toze 
tanożywszy 30 przez sżukany iloraz; wy palnie 
660; rozmnożywszy 3 przez szukany iloraz; wys 

 <padnie tylko 66. A-zatém podzieliwszy 600 przez, 
30; tylé wypadnie ha iloraz, ilé wypadnie, po» 
dzieliwszy 60 przez 3. Jakoż 30 w 600, mieś.i 
Sig razy 20, i 3 w 60 mieści się także razy 20. - 

„ Stąd whiesiémy, że kiedy dzielnik i dzielna 
Mmaią na kóńcu zera; można Zeta dżielnika prze- 
ktęsli 6, ityleżzer końcowych przekróślić w liczbie 
dzielny: tesztę znaków liczebnych w dzielnć”, 
Podzieliwszy przez pozostałe cyfry dzielnika; bę- 
"emy mieli szukany iloraz. Np. 56000 podrie- 
"WSZY przez 700; iloraz będzie taki, saki wypa; 

) sa dnie 

/ 
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182 
dnie ż podzielenia B60: przez 5: podobnież 
14.409000 padzieliwszy przez 180003 Horaz bes 
dzie taki, iaki wypadnie z podzielćnia 144003 
przez 18. it. d. : GE RABY 

„O liczbach Reymskich czyli Kościelnych © 
46 Oprócz znaków liczebnychy” których dotąd 
używaliśmy, i którć żówłą się znakami Arabski6” 
mi, używaią się czasém inné "znaki, zwanó 
Rzymskié lub Kościelne. Są to większe litery. 
Abecadła drukówarego.' Iest ich Siedóm. Li? 
tera I znaczy iedność, V zhaczy 5, X żnacży 10) 
£ znaczy 50, © znaczy 100, D znaczy 500, M 
gnaczy 1000. Litera I powtórzóna dwa razyj 
znaczy 2, powtórzóna trzy razy; znaczy 3. 4 
talk HI znaczy 2; ITI znaczy 3. Podobnież lite” 
ra X powtórzóna dwa lub trzy -raży, znacży 9} 
lub 3 dziesiątki. Także litera ‘CG’ pówtórzó”ś i 

dwa ‘lub trzy tas, znaczy 2; hib 3 sta, Tra} 
XX znaczy 20, XXX znaczy go. CC anacey 

200, COC znaczy 3660. 
* Litera I napisana przed literą V, znaczy t0 

g4m6, co 5 mni¢éy 1, czyli-4: ta sama literś 
napisaha przed X, ztiaczy to sartio; co 10 mniej 
fi i tak TV znaczy 4, IX znaczy 9: Podobnie! | 
X napisanć przed i, znaczy to samo co 50 mini 
#6; czyli 40. X tapisańć przed O; znaczy to | 
samo; co Ido mrićy 16, cżyli*go. I tak j 
dmaczy 40, XC znaczy go. Toż mówić o litefźć 

| ©, która. napisana przed D znaczy tó samo; © 

500 tdnićy 100, czyli 400: napisana przed M 8 
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naczy to satno; Co 1000. ińnićy too, Czyli got!) 
I tak CD znaczy 460, CM znaczy goo, 



Meco, Znaczy. 1300. : 

(0. fa sarna litera I napisana po V znaczy to 
Sano, co 5 wiecéy 14 czyli 6: nąpisana 2, lub 

_ 3 razy po V, znaczy to samo, co 5 więcćy 2 
„łab 3,.czyli 7, lub g, I tak VI znaczy 6, VIE 

_ Maczy 7, VIII py 8. Podobnież hapisana 
PO X raz,.dwa lub 3 razy, znaczy 11, 12, lub 
13. ttak XI znaczy 11, XII znaczy 12, XIIĘ 
Knaczy 13. Tok mówić-e wszystkich innych 
znakach. Jiczebiyć h; itak LY znaczy 51, CIT 

- Znaczy 4062, DIHznaczy 503, MI Znac?y 1001» 
Podobnież X mapisanć po LL znaczy to sa- 

Io co 50 więcóy 1o,)Czyli 60%) X nśpisanć, po, 
1 dwa lub trzy razy; znaczy 70, łub 80. dtak . 
LX znaczy 60, LKX>wnaczy: 70, LXXY znaczy: 
80, Podobnież CX znaczy 110, DXXX znaczy 
530; MXX zeätzy 1020. Toż mówić o literze Cy 
„tórą napisana po D, znaczy to samo, co 500, 
Wiecéy roo, 'ćżyli 606. T tak DC znaczy 600,, 
: OC. znaczy 700; DCCG znaczy 806, Podos 
NiE MC znaczy 1100, MÓC: znaczy 1260, : 

14 pisze się XIV, 19 pisze się XIX, 49 
| Pisze się XLEX 194 pisze się XCIV; 117. pisze 

Się CXVII, 179. pisze się CLXXIX, 894 pisze 
się DCCEXCIY, "999 piszę się; CMXGIX, Rok 
1819 pisie się MDGCCXIX. 5 
ę _ Uwaga. Piszą tex 1000 CID za Mj 400 
“CEC. za GD, 40 XXXX 2a XL, 4 IHI za IV. 

ja tog en: ice dare 
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Święta miłości kodhaddy Giejieyi | ś 

Cznią cię tylko umysły poczciwó: 4 >» 

Dla Ciebie zjadłć smakuią trucizny, p 

Dla ciebie więzy, pęta, hiezelżywć. WAY X 

Kształcisz kaléctwo przez chwalebne blizny; 4 

Gniézdzisa w umyśle roskoszy prawdziwć. * | = 

Bylé cię tylko można wspomódz, wśpiórać; | ES 

Nie żal żyć w mędzy, nie Żal i umiórać, } = : 

Kaastcku : 8. 
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DODATEK DO.NAUKI CZYTANIA. 

I. Sposób służenia do Mszy swietéy.: 
Stuzgcy zaprowadziwszy ze zakrystyt Xigdza do 

ołtarza, ze mszatem na lewéy ręce; kładzie mszat ten 
na prawym rogu ołtarza, klęka na lewym rogu sto- 

pnia, żegna się pospołu z Xigdzém i ręce złoży: 4% 

gdy Xiądz kończy, co tu stot pod X; on odpowiada, | 

co iést pod S, tak... ; A 0 

X. Introibo ad altare Dei. A, 

S. Ad Deum, qui letificat juventutem meam, 
X. Iudica me Deus, et discerne causam meam de gente 
non sancta: ab homine iniquo et doloso erue me. 

S. Quia tu es Deus fortitudo mea: quare me repuli- 
Sti, et quare tristis incedo, dum affligit me inimicus. 

X. Emitte lucem tuam et veritatem tuam: ipsa me de- 
duxerunt et adduxerunt in montem sanctum tuum, 

et in tabernacula tna. : 
S. Et introibo ad altare Dei, ad Deum, qui letificat 

juventatem meam... c 

' X. Confitebor tibi in cithara Deus, Deus meus, qua- 
re tristis es anima Mea? et quare conturbas me? 

S. Spera in Deo: quoniam adhuc confitebor illi: sa- 
lutare vultus mei et Deus meus. 

X; Gloria Patri et Filio et Spiritui sancto. 
S. Sicut erat in principió, et nunc et semper, et in 
-secula seculorum, Amen. | 
X. Introibo ad altate Dei. - 
S. Ad Deum, qui letificat juventutem meam. 
X. Adjutorium + nostrum in nomine + Domini. , 

S. Qui fecit celum et terram. 
X. Confiteor Deo omnipotenti,... 2 zakonczéniém ad 
Dominum Deum nostrum. ? 

S. Misereatur tui omnipotens Deus, et dimissis pec- 

„+ catis tuis perducat te ad vitam £eternam. 
X. Amen. ! 
S, Confiteor Ded omnipotenti, beate Marie semper 

virgini, beato Michaeli Ar suan bales beato Joanni 
- Baptista, samctis Apostolis Petro et Paulo, es 

anc- 
i 
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Sanctis, et tibi Pater, quia peccavi nimis cogitas 
_tione, verbo et opere: mea culpa, mea culpa, 

_ mea maxima cul pa. (bilge sięwpiersi.) Ideo ptecdy 
beatam Mariam semper virginem, beatum Michaelem 
Archangelum; beatum Joannem Baptistam, sanctos 

_. Apostolos Petrum et Paulum, omnes Sanctos, et te 
„Pater, orare pro me ad Dóminum Deum nostrum. 
X. Misereatur vestri omnipotens Deus, et dimissis peccas 

tis vestris perducat vos ad Vitam wiernam: 
8, Amen. ; 
X. Indulgentiam, absolutionent et remissionem peta 

catorum nostrorum tribuat nobis omnipotens et mis 
sericors Dominus. — S Amen. Acz 

"X. Deus tu conversus vivificabis nos, - 7 
S. Et piebs tua letabitur in te. 
X.'Osteńde nobis Domine misericordiam tuam, 
$. Et salutare taum da nobis, : ZE 
X, Domine exaudi otationerh meam, 
S$, Et clamor meus ad te veniat. ' 
X. Dominus vobiscum. —  S. Et cum Spiritu tuo, 
Tu służęcy unosi Xigdzu alby, aby na nie nie tak 

Pi
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X. Kvrie eleyson. == == 
X. Kvrie ele 
ae 

yson. — rm 

Christe eleyson. => 
X. Kyrie eleysón. = m= 

$. Kyrie eleyson, 
$. Christe-elevson, : 
S. Christe eleyson. 
S. Kyrie eleyson. 

X. Ksrip eleyson.- ; A 

Vominus vobiscuny. — -S. Et cum Spirith tuo. 
A. Perj omnia s@cula seculórum. — S., Amen. mr 
X, czytalekcyigezy epistołę,— S.nakorcu: Deo gratias. 
Tu służący przenosi msżał z prawego rogu ołtarza 

nd lewy, a sam stawa u stopnia na prawytn. 
„X. Dominus vobiscum. — 0. Et cum Spiritu tuo. 
„X. Imitiam (Sequeńtia) s. Evangelii secundum Ma» | 

theums * 

_ 8. skłoniwszy się: Gloria tibi Domine. * 
X. czyta ewanieliią. ==, 8. na końcu: Laus tibi Christes 
X. Dominus vobiscum. — S. Et cum Spiritu: tuo. 
Tu służący tdzie na prawy róg ołtarza, sfatiluie 

rętzniczek, poda uszkiem Xiędzu amputke naprzód 
z winem, potym zwodę, na rescie nad misesakg w le: 

Tu służący patrży, czy są ampułki z winem Ewodg | 



—
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_ we rękę wziętą, połówe miu pateg a zlawszy zx 
wodę na bok; stawia na nie ampułki, i kleka zndwy 
ną prawym rogu stopnia, =e PSL LR 
X. Orate Fratres, woe? JA oy RC 

„8. Suscipiat Dominus hoc sacrificium de manibus tte 
is ad laudem et gloriam nominis: sui; ad: utilitateki: 
quoque nostram totiusque Ecclesie sue: sancte. 
Tu służący patrzyz:czy iestudzwónek. aa 

AG Per. 6mnia saula- seculorum. =>; S: Ament . 
A. Dominus vobiscum. — "8. Et cum Spirituctób. * 

« Sursum corda. — Św Habemus ad Domintuży . 

A. Gratias agamus Dońiino Deo nostro, © © „51. 
S. Dignum et justum:ćst.* 4:10. 247% 2, 

Na, Sanctus służący dzwóni. szybko: dym dyd dyń, 
dyńdyńdyń, dyńdyńdyń; — dyńdyńdyń, dyńdyń dyń, 
dyńsdyń dyń; ==. dyńdyńdyń, Gyńdyńdyń, Ay Arn yn. 
„Na podniesićnić dzwóni tak: Na żegnanić hostyi, 

szyhko:adyń, dyn dyn; dyń dyńdyń, dyn dyń dvi: ra 
przyklęknienić, tóż samo: na podniesienie hostyi; tóż 
tak,ale: zwolna: na 'prżyklęknićnić po położeniu kes 
Styi, znowu tak, ale szybko: na przyklęknićnić poo poe 
Święcóniu krwi pańskićy, toż samo: na. poiłniesiknik. 
kielicha, znowu taky lecz zwolnąę na przyklęknićnia 
Sstatnić, też tak, ale szybko. . 65 5X 

_ Na zZegnanie kielicha kostyią;sdzwóni iak na: Sane 

ee 

Pa) 

X. Per omnia” secula: seculorum: =: aS, Amen" x; 
X. Bt ge hos inducassy’ tentationem. +5" eek LK 
-S.. Sed libera nos a małó.- © «wawiy x 
X; Per: omnia secułą secylotum.-— «8. Amen. . 
X. Pax Dominivsitosemper vobiscąm 7. R 
S. Et cum Spiritu tio, + : i , Wa uderzćnić się pićrwszć Xiędza w piersi przed po» 
życiem host yi, >dzwóni służący zwólną: dyn dyń dyn, = drugig i trzecić, 108 samo. Na przyklęknićnić 
wę et pa pe hostyi, dare. w kielich Międzu praż 
R es z ampu: ki pół wina, na palce resztę, a les 
25 2 wodę, ięźli iescze Xigdz palce trzyma. =. >, eżeli msza u wielkićgo ołtarza, i chce kis kommus tukować ; służący nalawszy wina w kielich, klęka, mów - vi głośno Confiteor, na Misereatur ina ladulgentiam 

odpowiada Amen; na Nie iestem godzićń, dzwogy = 
Pi ene came) Z. Zwo. 



wikia dy dyń dyńę! i podobnież 1 na pray kosi. 
przez: każdego komunikuiącego: — 
Po wypiciu. przez Xiędza wina z BEE przeność!| 
służący mszał z lewego rogu ołtarza na Prady a 
sam klęka na lewym rogu stopnia. 
X: Dominus. vobiscum. — 8. Et cum Spiritu tue. 
X. Per omnia secula seculorum. — S. Amen. 
X. Dominus vobiscum. — 8. Et cum Spiritu tuo. 
"X. Ite, missa est: — lub == Benedicamus Powiaee 

7 S8.. Deo. gratias. | 
' Jeżeli wielkanocné:: nie ta: phy ra By sk ? 

X. Ite, missa est, Alleluja; Alleluja. OŁ, 
S. Deo gratias, Alełaja Alleluja. | 
ii Jeżeli msza żałobna; to ~ Se era 5 
X. Requiescant in pace. — S. Amen. | 

Jeżeli Xiądz nie zamknie mszału po Deo pratias; | 
służący przenosi go z prawego rogu ołtarza ną łewy, 
A Zegna? Pater } et Filius’ IT et Spiritus’ + eee |- 
S. Amen.” a 
X, Dominus PMR — 8. Eb cum Spiritu tuo. rĄ 
X. czyta! ostatnią Ewanieliig. ' wata, 1 
8. na końcu: Deo gratias. i ! |: 
* Jeżeli Suche dnie; to przed pisrwszg ivan. kilka | 
razy: ‘ 5 
X. Oremus, flectamus genua. i | 
S. za każdą razą: Levate, . ! 34 
X. Per omniacsecula seculorum. — S. Amen. ] 
X. czyta kilka lekcyy. == Sina końcu: Deo gratias,. 
X. Dominus yobiscum, ==: Sa, Bt cum Spiritu tuo. 
X. czyta: Bpistote, —. 8. Dea gratias — i dopiéra 
przenosi mszat z prawćgo rogu ołtarza na 4194 do: 

Hwanieli. 



"IL Śpiówy msżalnć na 1 czy 
głosy z organami. — 

Początek mszy ś., albo Kyrie. 

Do Ciebie, odwieczny Panie, 
Pokornie wołamy! 
Patrz ma serć naszych wylanię, 

* Do Ciebie wzdychamy. - 
Użycz ham, Qycze, pociechy, 
I odpuść nam naszć grzechy. ‘ 
Ciebie z ufnością błagamy, 
Zmiluy się, Boże, nad nami. 

Myśmy w naszćm obłąkaniu 
a eee A 

Od Ciebie strónili, KE 
I w brew! Twému przykazaniu- 
Przewrotnie czynili.. 
Lecz z żalem grzech nasz uznaiém, 
Tobie się odtąd oddaićm. 
Boże litościw bez miary; 
Przyymiy Sere naszych ofiary. 

Wszak ręki Twoićy potężnóy 
lesteśmy tworami: <-. 
Nie pogardzay niedołężnćy- 
Dziatwy -Tydy prośbami, -. .. 
Dia krwi nayéwietszéy> wylanéy, 
Bądź nam, Boże, ubłagańy,. 
Wspićray nas, prosim, łaskawie, 
Twa mocą w Życia poprawie, 

. 4. — 

Chwała Bogu, albo Gloria, 
Wieczna w niebiosach chwałą * 

Niech Gi będzie, Paniet 
Niech Cię uwielbiać całą! 

7 Ziemia nie ustanie. 13 + 
‘Wszechinocnie Ty panuiesz, 
Ty pokóy w'swóm mićniu, - 
I pomyślność daruiesz - 
Smiertelnych plémiéniu, 



Ty, coś: ha śmierć zbródn dniaiżyj 4 
ER się ofiarował, 54 
"Byś nas: grzesznych nedzarzy \ 
Od zguby ratował, 
Jak Ci się wywdzięczótny, 

. Chryste. Jezu Panie! -, ca 
Za Twym wzoréin poydziómy, SZA 
Bośmy :Chrześciianie. sA 

Wlóy w serca "Ducha Twógo, ZŁA 
Boże wiecznóy chwały! s» ig po 
Aby zawszę od dego. DOD 30: 
Sczerze anikały, , Seca are 
Tak Cię' widać będzie , 4, 
Z taskawéy' opięki ne 
Lud wierny tu 3 wszędzie, 
Teraz ima wieki, **: 

464 

Chwata Panu, aldo Graduałe,. ń 

* Naywyższógo. majestatu Panie! sA 
Królu nieba, ziémi! | A 
‘Oyeowskié iest Twoić pazośłaśić en 
Nad dziećmi swoiémi, 
Tyś iest, Oycze, świetnie” EEE 
W niebiók wysokości. 
„Badźże i tu ną: wieki sławiony; 
Na ziemskiéy. niskości, 

nn 
Y 

Wyznanić wiary, alba Credo, 

Wierzymy „w. Boga „iszechmócnógo, 
Stworzyciela ptzyrodzónia, ./ giv 
Oyca i Pana łaskawógo :.1 5 tes et 
Wszystkich, żyjących plemienia, . ©: 
Sr i w Chrystusa Pana; 
Syna Jego jedynego, 
Go go Panna niepok ‘alana, 
Potzela z Ducha świętćgo, 
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_ Będąc Panem całćgc Swiatay. > - 
Biédny stan ludzki przełożył, © 
By wskazań ha krzyż od Piłata, * 
Za grzósznych Życić swé złożył, ' 
Lecz nie zwyciężyła Śmierć stogaę -. 
Wstąpił ż piekieł do śwóy chwały, Ą 
A siedząc na prawicy Boga;  * 
Stad przyydzie sądzić świat cały. 

„Wierzymy i w”Ducha świętćgo;. "+ 
Który od Boga pochodzi; 

, Ma rzdd Kościoła pówszechnśgo, - 
Świętych obcowanić słodzi, 
Wierzymy; iż Bóg litościwie ”* 
Chce grzesznikomi pofolgować, 
A zmartwychwstsłych miłościwie * 
Ywotem wiecznym darować. 

Ofiarowanié, 
Spoyrzyy, łaskawy Panie? wysokiégo nieba, 4; oe Na to. ofiarowanié I wina i chleba. Niech Giiw ręku kapłana Przytomné. tę dary - ; Drogić Ghiystusa Pana ' 

Przedstawią ofiary: 

„ Chrystus chłebem łamanym 
Smierć swa nam wyjawił, o, Ss IRR I w kiebichu podanym 
Krew’ święta zostawił, 
Dla grzeszników konaiąc 
Błagał Cię modłami, 4 Na to, Panie, żważaigc, 
Kmiłuy się nad nami. w. woe 

- > ko R Clauba- 



Swiety, święty, .. albo Sanctus. 

Tyś święty, święty, święty, 

/W „swoim. majestacie. | | 

‘ O Boże niepoiety !. ARA 

aol "Niebo wychwala Cię. Ą : 

SH 'Swiętych Aniołów chory 

/Przyd Toba klekaia, 

Chetubinów wybory 
Twą chwałę: śpiewaia+ 

_ Tobie, zastępów Panie! 3 4 

/W świętych zgrömadzeniach 
j 

Składamy Chrześciianie 

Cześć w radosnych! pićniach. 
Bądź nam błogosławióny; 
O Boże opieki, 4 ; 

Badź od wszystkich wielbiony 

W nieskończonć wieki. 
8 

ade * Podniesiénié; albo Benedictus, , 3 A 

Racz prżyiąć, o Boge litości 

Syna Twoiégo ofiarę, MASY 

Który z wielkióy ku nam miłości 

Ucierpiał dla nas nad miarę, 

I na krzyż się sam ofiarował 

pF Ponosząc męki katowskié: 

Abyś się nad nami zlitował, -- 

Zwrócił nam sercé oycowskić. 

Wszak lego miłości pomnikiem 

Test tón nayświętszy Sakrament: 

Chcąc bydź naszym Orędownikićm; 

Zostawił nam ten Testament. — 

7 Ofiara serca skruszonégo 
Niech Ci więc będzie przyićmną, . 

f By sroga męka Syna Twego ‘ 

‘Dia nas niebyła darémna. wada 

Pi



> Baranek Boży, albo Agnus Dei. 

Ó Oto Baranek Boży, | a (== 
Dla nas umęczóny, z Eo 
Co cierp1ao życić łoży, 
Krwią wcale zbroczóny! 
On znosząc: naszć winy, . 
Gładzi świata grzechy: , Es? 
Do Boga się przyczyni, 321. 

+ Dla naszey pociechy. : 
8 bę? € RI? 

'Pozywaniet ciała i krwi panskiéy, albo Komuniia, 

Nie iestem godzien, Panie! ! 
'-Byś w sercu odródnóm 4540 
~ Obrał sobie mićszkanić : ; 
Le: ź zrób! mię tak godnym. . |.” Fx! 
Uzycz. swych wielkich względów, : e 

Był daleki od' błędów, t F „ Bez grzechn Gi służył, (oer ee 

ee eT 

Zegnanié, albo Dora. 
, Tobie upokorzćni, 
oże, dziękuiemmy. DRE, S i V. łasce Twéy upewniéni, 'Sczerze ślubuiem SA Że życić.naszć będzie 

Gnocie poświęcóne, | , Świętć Twé imię wszędzie 27>. Przez lud Twóy wielb'ónć. = 
Panie wieczney miłości! 
ay zawsze, prosimy. ' 

Byśmy 'Twoiey litości * . meee Stali się godnymi. 
- Nadal nas darami , 1a . Zycia doczesnégo, . EWA Day bydź uczestnikami. ? - Zywota wiecznégo. Amen. 
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¥ j 43 a 

§ razy 3, czyni g.jg __ > oe 00: 

5 — 0, > 18.07 TAZY 75 czyni 49s 

sam By Nd Gee «OF 
Lato też tomes, mes 
3 > 10, ome’ 30. M : 

Ę „ać 3 razy 8, czyni 644 | 

4 razy 4, czyni 16, N8 — 10, — go 
ko "OE, Some E00) s 

oe zk 9 razy 9, czyni 81 | 
4.02 ea, 9 — 10, = „0% 
4” 8, * 3% ŚR | 
4 — 9 — 36. |= 

ee ( emen 4 Wie 0, 025 czyni 109. 



> Tablica kółkowa, wyobrażaiąca 
, . ucznióm pieniądze do rachowa- 

nia, i rozwięzywania zadań. 
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